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Od W ydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne odnowienie 
przedpłaty, która wynusi: 

m iesięcznie:
W miejscu . 1 złr. 8 0  ct.
z przesełką poczto

wą w Austryi . 2 złr. — ct.
w cesarstwie nie-

m ieckiem  • . 2 złr. 5 0  ct.
do końca roku;

W miejscu . . .  3  złr. 6 0  ct.
z przesełką poczto

wą w Austryi . 4 złr. —  ct.
w cesarstw i e nie

mi eckiem  . . 5 złr. — ct

Po naszemu!
Stronnictw o, rzekomo przodujące naszem u spo

łeczeństw u, tak głęboko je s t p rzekonane o w sze
lakiej szczęśliwości galicyjskiego raju , iż nie p rzy 
puszcza naw et możliwości jakiegokolwiek niesz
częścia, Kto więc ośm ieli się zw rócić uwagę 
kół rządzących lub  w pływ ow ych na potrzebę 
napraw y istn iejących  urządzeń publicznych, albo 
upadających insty tucy j, kto w skazaje grużące 
n iebezpieczeństw a lub w reszcie niedostateczne 
środki obrony , ten  zazwyczaj uw ażany byw a prze., 
owo stronnic tw o za w roga społecznego porządku.

Gdy kraj naw iedzi jaka k lęska pospólna, gdy 
w skutek n iedołęstw a pada jakakolw iek insty tu - 
cya, lub przed  oczami m iasta  stanie groza wiel
kiego nieszczęścia, którego li tylko przypadkiem  
się un iknęło  w tedy dopiero rozpoczyna się krzą
ta n in a  i g adan ina  nad środkam i ubezpieczenia 
się na przyszłość .od możliwej każdej chwili kata
strofy.

Ozy b ru ta lna  siła liczb wykaże straszną cyfrę 
wyw łaszczenia przez obcy żywioł, czy powódź 
zniszczy dziesiątki tysięcy hektarów  urodzajnej 
ziemi, czy zgłodniałe szkielety złowrogo w ytrze
szczą zęby, lub m ordercza ep idem ia wystawi 
piram idę z kości je j ofiar, czy łu n a  pożarów za
świeci złowieszczym blaskiem  w oczj augurów . 
czy od lat w ielu chw iejący się jak iś bank  n a
m aszczony ru n ie  z kretesem  na szkodę polskiego 
kredytu  — w idzim y zawsze to samol

Zaczyna się ra d z ić ! Któż w tedy pow ołanym  
zostaje do napraw y z łeg o ?

N ie ci, co ostrzegali przed grożącem  niebezpie
czeństw em  i podawali środki ra tu n k u , lecz sam i 
w ytącznie hodow cy złego, co się bruniii godzi
w ym i lub wcale niegodziw ym i środkam i, aby ich 
nie budzono z wygodnej drzem ki, lub n ie  p rze
szkadzano w przeżuw aniu  łaskaw ego chleba; 
sam i konserw atorzy  polskiego niedołęstw a, co w 
przekonaniu  o swej m ądrości za tjk a li wszelkie 
szczeliny, aby do sfery ich działania n ie  w kradł 
się ożywczy prąd now szych idei, zdrow y pogląd 
um iejętny, k tó ryby  odnow ił znużone um ysły  i po
zwolił społeczeństw u sw obodniej odetchnąć przy 
ciężkiej pracy o b y t w łasny.

Setka geniuszów , ohracjących koło galicyjskich 
niepow odzeń, staje do akcyi ratunkow ej i w tern 
Szczytnem zajęciu zm ienia się naw zajem  podług  
ran g  n iby  straże, czuwające nad arm ią nicpo
niów.

Jak ież bronie w ydobyw ają z swego arsenału  
na widok pognębiającego nieszczęścia op iekuno
wie galicyjskiej n iedoli?

A bóykacya —  oto nowy środek r a tu n k u !
R atunkow icze, którzy za naczynie w szelakiej 

m ądrości politycznej, społecznej i ekonom icznej 
uchodzić p ragnęli, co m n ie m a li, że najlepiej w 
św iecie rządzą, że energ ią i znaw stw em  obow ią
zek swoj pełn ią  —  abdykują —  i udają się do 
„bratniej pom ocv“ odtrącanych p rzed tem  od udziału 
w bpraw ach publicznych , do Sponiew ieranych 
i przez nich p rześlad o w an y ch !

T aka cerem onia p o d  osłoną pom patycznych 
h ase ł odbvw a*się ile razy w kraju pojrw i się 
powodź, ogień, głód —  zaraza i śm ierć.

S taje na wezwanie ofiarność publiczna, powo
ła n a  szum nem i odezwam i do spe łn ien ia  obywa
telskiego czynu, a poczciwe polskie serce po 
kryw a niedołęstw o kół rządzących  lub w pływ o
wych, k tóre klęsce nie zapobiegły, choć to w ich  
mocy leżało.

Z rąk h isto rycznych  rodów  idą m iliony na za
krycie n iedo łężnych  czynów  funkeyonaryuszów  
insty tucyj pod opieką m agnatów  zostających, 
setki obywateli pospiesza z ofiarą n a  napraw ę 
błędów, popełn ionych  przez kreatury  w pływ o
wego stronnictw a, tysiące b iednego m ieszczań
stw a niesie wdowi grosz na nieszczęśbw e ufiary 
n iedołęstw a gm in lub różnych instytucyj.

Zarów no szkoda m ag n ack ich  m ilionów jak 
i wdowiego szeląga biedaków . Ja k  jed n e , tak 
i drugi, w ycieńczają siły kraju.

Ofiarność je s t rzeczą p iękną i sz lachetną, lecz 
zdrowe życie spó łeczno-ekonomi zne nn opiera 
się  n" m iłosierdziu publicznem , będącem  rzeczą 
uczucia nie zaś rozum u, a zanadto d ługo byliśm y 
„narodem  sum ien ia  i serca" ze szkodą naszej 
,krwi i m ienia, abyśm y się i nadal tylko uczu
ciem  rządzili i byt nasz na n iepew ne losy nara- 
Iżać mieli. W  czasach zaciekłej indyw idualistycznej 
walki o byt, w obec darw in izm u społecznego, 
który tylko silnych c z o f  i wielbi, l i  słabych na 
zgubę skazuje, naród co się li tylko kieruje uczu
ciem, n ie  m a d ziś podstaw  >ln h jtn .

Gdy ofiarność spe łn ia  wzniosłe zadanie, h is to 
ryczni lub przez n ich  nam aszczeni augurow ie 
tym czasem  radzą. Ja k iś  omnis homo wszelakich 
obecnych szczęśliwości w ypracuje s ta tu t wedle 
szablonu ustawy o stow arzyszeniach, napisze parę 
bchyeh m em oryałów , kom itet czy tam  ankieta 
uchw ali kilka p ó łśro d k ó w . lub tym czasuw yeh
praw ideł, ui aliquid factum esse o id ra tu r .............
i na tem  koniec ku radości p ism  konserw aty
wnych, czy też tak zw anych „dobrych dzien
ników ".

Czynność geniuszów  galicyjskich ustaje i d a
lej się rządzi pod g łośnem  habfern „jakoś to bę
dzie" , o tyle słusznem , o ile serce polskie je s t 
do ofiar i pośw ięceń poehopnem .

■ Id ą  co rok m iliony na pokryw anie tradycyjnych 
błędów , tysiące hektarów  ziem i polskiej przecho
dzi w obce ręce, m iliony corocznie kraj płaci za 
Tycerskość szlachty polskiej, k tóra dla innych  
w yjednyw a zapomogi, a dla k raja  nie m a odwa
gi się  upom nieć, bo to n ie  w ypada — za przy
kład służyć m oże regulaeya rzek w Galicyi — m i
liony w ychodzą z kraju  dla ratow ania honoru  n ie
zdrow ych insty tucy j finansow ych, lub na g rę  g ie ł
dową, tysiące w reszcie, uciu łane przez biedaków, 
idą n a  złagodzenie następstw  nieóołęzw a rzą
dów gm innych .

A kraj tym czasem  chyli się do upadku , upa
da coraz bardziej. Pozostaje daw na bieda i n ę 
dzarze, wlokący byt n a  cudzy k o s z t!

P rz j takiej gospodarce najszczytniejsze choćby 
ofiary nie uratują szm ata ziem i polsk ej, ani po
wagi k redytu  naszego nie ugruntują , ani drżące
go od zim na i głodu biedaka nie zaopatrzą.

Kto w in ien ?
W in ien  naprzód m onopol władzy, spoczyw ają

cej nie jjuż w rękach jednej w arstw y narodu, 
lecz w rękach  w yłącznej koteryi i jej adheren 
tów, nie mającej ani dość przytom ności ani dość 
s ił do obm yślenia now ych środków obrony, no- 
(w ych dróg  ra tunku .

W in n i pow tóre ci, co ten  m onopol znoszą, 
w inno tolerow anie złego, pew na lękliwośó i apa- 
tya przeciw nego ohozu, który gotow ością do o- 
n a r  szczycić się potrafi, a w dząc jasno złe po 
cichu nań  się uskarża, a głośno n ie chce w ystą
pić przeciw  orędow nikom  złego.

W szyscy w inn iśm y  niemocy kraju!
O n  i g rzeszą w iarą w swą nieom ylność, w swą 

moc i m ądrość w y łą c z n ą , dalej system aty- 
cznem  w ykluczaniem  choćby najzdolniejszych 
pracowników dla tego tylko, że w idząc Lraj gm inę, 
lub ja k ą  insty tucyę w niebezpieczeństw ie, m ów ią 
praw dę i n ie  chcą kłam ać gwoli upodobaniom osob 
wpływowych, a tero sam em  n ie  chcą odgryw ać nę

dznej roli zdrajcy, chwalącego w oczy, a rniicz- 
kiem szkodzącego bwoim chlebodawcom .

M y grzeszymy pow olnością dla n iedo łężnych  
rządów  stronnictw *, opartych  na tradycyjnej po
wadze. używającej dl*, swego istn ien ia przym usu 
i obawy, w iarą w wszechm oc parlam entarnej ga
daniny  i brakiem  pracy u podstaw .

Z tych  powodów nie C * u nas praw dziw ej 
społecznej pracy, będącej su ną pracy indy wi
du alnej.

Że zaś rządy s tronnic tw a wyłącznie w kraju 
przewodzącego, które tyle krajowi w kilkunastu 
osta tn ich  latach krzywd wyrządziło, n ie  dają naj
mniejszej rękojmi, aby mogły skołatany kraj od 
i,guby wyratować, bo przez wieki dzierżąc w rę 
kach swoich losy ojczyzny nie wyroDiło w l u 
dzie póiskim świadomości, n ie  wykształc iło  za
możnego mieszczaństwa, samo zaś przez nierząd 
dobrowolnie ziemię polską z rąk  swoich w ypu
szcza, a nadto odznacza się ignorancyą i obojętno
ścią dla wszystkiego co n ie  ma bezpośredniego 
związku z religią, polityką rodów, lub interesami 
jednej tylko warstwy narodu, przeto wszyscy 
obywatele, nieobojętni na przyszłe losy kraju 
i narodu, głośno i stanowczo domagać się po
winni wyzwolenia społecznej pracy w Galicyi 
z dotychczasowych n ienorm alnych  i wyzyskują
cych w arunków, skierowania jej na szersze tory, 
wreszcie oparcia tejże n a  g runtow nej nauce 
i wszechstronnej d ług iem  doświadczeniem popar
tej "aajomuśc rzeczy.

N a krytyce i polityków an:u n ie kończy się ro 
la postępow ej pracy. M iodsze siły  zw rócić się 
pow inny  do czynów , do pracy  u podstaw , do 
tego co w zm acnia i krzepi. Takiej p racy  ogrom 
przed n im i leży.

W praw dzie w dzisiejszem otoczeniu trudno  
czerpać o tuchę do pracy, trudno  dzia łać , gdy 
każdy, co n ie ho łdu je teozóficzno h istorycznym  
poglądom  k o te ry i , je j upodobaniom  n ie schlebia, 
jej w yłącznych in teresów  nie pop iera , w godziw y 
lub  niegodziwy sposób system atycznie bywa u- 
suw any od pozytyw nej pracy dla dobra Kra
ju  — dlatego je d y n ie , aby zaszczyt inieyatyw y 
nie dostał się przypadkiem  przeciw nem u obozo
wi, aby ktoś z niego n ie  zbierał poklasku aby 
w reszcie stronn ic tw o  nie opuściło sposobności 
zrobienia bobi s reklam y.

M im o to pracow ać nam  trzeba  z w ytężeniem

wszelkich s i ł ,  w edług  sum ienia i najlepszej wie
dzy — uczyć się i nauczać tego w szystkiego, oo 
zdrow y postęp i zdrow y rozwój cyw ilizacyjny 
przyniosły, abyśm y do rozw iązania w ażnych za
gadnień  n ie staw ali jako um ysłow i kalecy, abyś
m y mogli nareszcie usunąó gruzy przesądów  i 
skały egoizmu, zalegające na drodzb postępu.

K om sp oaacya  „Nowej Bufony".
L w ó w ,  1 listopada.

W  naszej najw yższej w ładzy autonom icznej pa
nuje od pew nego czasu przykre przesilenie, k tó
re do tej chw iii za la tw o u em  nie je s t. P . Oktaw 
P i e t r u s k i ,  od w ielu już lat, bo od u stąp ien ia  
sp. M aurycego K raińskiego, stały  zastępca m ar
szałka w W ydziale krajow ym , złożył to zastęp 
stwo. Rzecz wiadoma, jak  bardzo ważnem je s t  to 
stanow isko N ie ogranicza się ono bowiem  do 
sam ego zastępow ania m arszałka w  czasie jego 
nieobecności ale i w czasie urzędow ania m ar- 
szałkfl ma zastępca jego  przydzielone sob ie wa
żne funkeye, zw łaszcza w spraw ach  organizacyj
nych, osobistych, ściśle urzędow ych, a w obec 
zm ienności mai-szułków, k tó rych  od 12 la t było 
już czterech, zastępca m arszałka, ty tu łow any u- 
rzędow nis „prezesem " reprezentu je w W ydziale 
krajowym  czynnik ciągłości, w każdym  urzędzie 
bardzo ważny.

P . P ie tru sk i tedy  zrezygnow ał z tego s ta n o 
wiska, a powodem  tego by ła znowu spraw a szkol
na, k tóra już tylu kwasów by ła przyczyną. W ia
domo. że w roku Zeszłym m arszałek  w ystąp ił z 
projektem , żeby zarząd funduszu szkolnego kra
jowego, całkowicie, a w ięc z p raw em  czynienia 
w szelkich asygnat, p rzen ieść do W ydziału  krajo
wego, a zarazem skoncen trow ać w W ydziale ra 
chunkow ość funduszów  szkolnych ukręgów i kon
tro lę  ra d  niem i — co z tam tem  w najściśle j
szym  pozostaje zw iązuu. S praw a ta  przekazaną 
została przez Sejm  W ydziaiow i krajow em u do 
zbadania i Doezynienia szczegółow ych wniosków . 
P . P ie tru sk i, jako re fe ren t sp raw  szkolnych w 
W ydziale krajow ym , przygotow ał w nioski i za
żądał znacznego z tego pow odu podw yższenia 
personalu oddziału rachunkow ego w  W ydziale 
krajow ym  —  i to tak znacznego, że zw iększenie 
przez to w ydatku miało wynosić przeszło 16000  
złr. rocznie. C ytra ta  zadziw iła nieco, zwłaszcza, 
że nam iestn ictw o na zaprow adzanie rachunków  
funduszów  szkolnych okręgow ych likwidowało 
tylko 6700  złr. rocznie. Zdaje się, że m usiała  tu 
zajść w każdym  razie ja g aś  n iedokładność w  o- 
b liczeniu  —  różn ica to bow iem  za wielka.

Otóż ta  spraw a dała powód do seysyi n t po
siedzeniu W ydziału kiajow ego, k tórej szczegółów  
pow tarzać n ie będę, k tóra je d n ak  tem  się zakoń
czyła, iż p. P i e t r u s k i  natychm iast nap isał re- 
zygnacyę z zastępstw a m arszałka w W ydziale 
krajowym. H rabia B a  d e  n i ,  k tórem u p. m arsza
łek  p roponow ał zastępstw o, ośw iadczył, że go 
nie przyjm ie, a p. P ietruski', m im o nalegań, re- 
zygnacyi swej cofnąć n ie  chce N a tem  w tej 
chw ili spraw a stoi — i W ydział krajow y je s t o- 
becnie bez zastępcy m arszałka.

Z Sejm em  dziw ne rzeczy się dzieją Ju ż  we 
czw artek zbierają  się delegacye dla spraw  w spól
nych, z końcem  listopada zatem  sesya ich wy
born ie  skończyć się może, a Sejm  m ógłby z po
czątkiem  g ru d n ia  być zwo*any. Tym czasem  g ło
śno tu  m ówią, że zw ołanie S ejm u nastąp i dopie
ro w d rugiej połow ie g rudn ia , przed  sam em i p ra 

w ie św iętam i, tak, że w g rudn iu  będzie dokona
ny tylko w ybór i ukonsty tuow anie komisyj, a 
w łaściw a czynność rozpoczęłaby się dopiero w 
styczniu. Jeżeli zważymy, że z początkiem  sty
cznia w ypadają św ięta ruskie, a z końcem  ju i  się 
R ada państw a m a zebrać — to cóż zostanie dla 
Sejmu? Zaledw ie dw a tygodnie! N iech żyje s y- 
s t e m  a u t o n o m i c z n y  rządów  h r. Taaffego!

W a r s z a w o ^  25  pai dtiem tka.
M am y więr znów kilka sensacyjnych  w adom o- 

ści. N ajpierw sza tyczy się polityki i w yjazdu p. 
H urk i do P etersbu rga , k tó ry  je s t ściśle związany 
z w ypadkam i na wschodzie. Dzisiaj już jako rzecz 
pew ną pow tarzają pogłoskę iż p. F u rk o  ustąp i, 
a na jego miejsce zjawi się znany od daw ien  da
w na D ren te ln  z Kijowa. Zasięgałem , gdzie po 
trzeba, inform acyi i mogę was zap ew n ić , iż ao 
tej chw ili ani o nom inacyi D ren te lna, ani też o 
usunięciu się H urki m ow y nie m a. J e s t  nato
m iast fakt w ażniejszy, o ile moje inform acye n a
tu ra ln ie  są praw dziw e i rze te lne  — a m ianowicie, 
iż p. H urko wezwany został do P e te -sb u rg a  w ce
lu obrad, tyczących się  odpow iedniegf zaopatrze
nia Besarabii w wojsko i przygotow ania tam  śro d 
ków, k tóre pozwoliłvby na w iosnę lozpocząć akcyę 
w ojenną. W  ty m  osta tn im  w ypadku je s t w ielkie 
praw em podooseństw o, iż p. H urko zajm ie in n e  
s tan o w isk o , a więc zm uszony będzie W arszaw ę 
opuśc ić , ale do wiosny spory  kaw ałek jeezcze 
czasu, na zam ianow anie zaś now ego „naczelnika 
kraju" w ystarczy baidzo szyoko nap isana n o m '- 
nacya tem u lub ow em u etupajce, który nas we
d łu g  rozkazu gnębić będzie dalej. P raw dziw ość 
m oich in iorm acyi potw ierdza w ogóle to r  p rasy  
ro sy jsk ie j, k tóra, że się tak  wyrażę, „wymyśla* 
dziś aj swojej d y p lo m acy i, a nacisk kładzie n a  
wojsko, jaKoby dziem ie i z honorem  zawsze Dro- 
n iące in te resów  R u sy i, wówczas gdy  pierw sza, 
t. j .  d y p lo m a cja  zam iast patizyć ma w schód, pić 
patryo tyczny  ruski kw as, chodzić w d ług ich  ju 
chtow ych  butach, sm arow anych  dziegciem , ubiera 
się we frak i b iały kraw at, w yciera salony w j-  
godn ie  d la  siebie — a z duszy i nazwmka n ie 
je s t  czysto rosy jską, a „zagran iczną". Ten ton 
odbija się w ostatniej całej poczcie rosyjskiej, ja 
ka nadeszła w B uskim  Inwalidzie, Noto. Wrem. 
Grazdaninie i t. d. Skoro tylko p. H urko po
wróci z P e te rsb u rg a , będę w m ożności udzielić 
wam  więcej w tej m atery i szczegółow ych w iado
m ości.

W  ty ch  dn iach  całe m iasto przeraziła  śm ierć 
tutejszego no taryusza R ietlińskiego, który w ystrza
łem  z rew olw eru zakończył dni sw ego sm utnego  
żywota. B ył to jed en  z tych  okazów ,\*które do
wodzą n b s te ty  tego , co m iałem  sposobność n ie 
jed n o k ro tn ie  zaznaczyć w m oich k o resp o n d en cjach , 
to iest k o ru p c ji d ucha , juka od pew nego czasu 
gang i euuje naszego narodow ego ducha. T rzym ając 
się zasady: o um artych  albo n ic  albo dobrze, d łu 
go się nad  tem  zas tan aw ia łem , czy wam  szcze
góły  tej śm ierci donieść. N iestety  jed n ak  zasada 
ta  doprow adziła nas  do sm utnego bardzo rezu l
ta tu  lekcew ażenia opinii, i najw iększy ło tr  śm iercią 
zdaje się m azać sw oje grzechy , tym czasem  tak 
być n ie  pow inno. M iejmy cześć d la  tycn , co żył] 
uczciwie, w zgardę dla tych, co lekceważyli ju ż  nie 
m ówię praw a b u sh lt i  ludzkie, ale naw et ogólne 
zasadnicze praw o narodow e, za k tó re  tylko pre- 
gież i za życia i po śm ierci się należy. Otóż aa- 
ryera  tego usta tn iego  sm nubójcy jest taką. B ył 
on p ierw iastkow o w oźnym  przy  Bądzie okręgo
wym, po tem  kom ornikiem , a dzięki p r z y j a ź n i ,

SERCA GOŁĘBIĘ
_________ i

ZWYKŁE ZDARZENIE.

Z francuskiego 

p r z e *  G . d e  J P e y r e b r u n e .

8 ( t ią g  dalszy.)

N a  dobitek  w tym  w łaśn ie czasie , przeszła 
M ilcia c.ężką, niebezpieczną chorobę. O m ało  je j 
n ie  stracili, a boleść i rozpacz, k tó rą  w tedy uczu- 
wali, jeszcze im  ją  droższą uczyniła. W  chw ilach 
najcięższej troski, odchodzili praw ie od zm ysłów , 
zdaw ało s i ę , że s ę rw ie wątek ich zdrowego 
rozsądku . M yśl, że mogą znów pozostać sa m i, 
że nie będą już w idzieć M ilci krzątającej się po 
m ieszkaniu, że nie usłyszą ju ż  wi-cej je j śm ie
chów, j ' j  śp iew an ia , do szaleństw a ich  praw ie 
doprow adzała; doznaw ali takiego w rażen ia , ja k 
by tk n ię ć  ślepotą tonęli w w ieczystej ciem nicy, 
jakby  zapadali w n ic o ść , staczali się w otchłań 
bezdennej p rz e p a śc i, z pog rucho taną bezm yślną 
czaszką i sercem  rozdartein  I pustanii

Gnaj cierpieli s tra s z n ie , obaj za ró w n o , choć u 
każdego boleść objaw iała się inaczej. H annibal 
siedział dn iem  i nocą przy łóżku chorej, niem y, 
z zaciśniętem i konw ulsyjnie z ę b am i, z oki-ęu 
w lepionem  w je j o b lic ze , a tak przerażająco po
nury , że m ożna się było obawiać, iz je j nie p rze
żyje. Scypion p rze c iw n ie , la tał po pokojach jak  
szalony, krzyczał i g łośno  w ywodził skargi, ła 
m iąc ręce i szlo-hając jak dziecko. W ołał bez 
p rzestanku  z dziec inną naiw nością; — Ona urn- 
r z t . um rze mi na rtk ac h  tak, ja k  M ilu s ia !...

Lecz M ilcia n ie  um arła  Owszem, skoro kry
zys przebyła, zaczęła Dardzo prędke powrracać do 
zdrow ia i w Lilka ju ż  tygodni wyszła n a  św iat

ów ieża, hoża, z podw ojoną siłą życia , żywsza i 
weselsza, niż p rze d tem , zupełnie ju ż  rozw inięta, 
1 jaśn ie jąca blaskiem  niezw ykłej u rody. — Ohy- 
m a  ospa jeden tylko d robniuchuy  ślad zostaw i

ła  na j ięknej je j tw a rz y , m ały dzióbek w kącie 
u s t ,  k tó ry  nie tylko jej nie oszpecił, ale stal się 
jednym  w dziękiem  więcej.

V II.

B racia Colombe, nauczeni p rzebytem  szczęśliwie 
n iebezpieczeństw em  z podwTójną teraz troskliw o
ścią czuwali nad swoją w ychow anką. Szaeowne 
jej zdrow ie było teraz przedm iotem  ciągłej ich 
u w ag i; by je  w zm ocnić po chorobie i zabezpie
czyć na przyszłość, uznano za rzecz konieczną, 
robić często za miasto wycieczki. Oo niedzi*) a 
w ięc, w yjeżdżano na cały dzień w okolice P ary 
ża. Scypion nm sł płaszczyki i| szale, na w ypadek, 
gdyby  zbiegawszy się chłód uczuła. H ann iba l 
dźw igał całe snopj kw iatów  i z ió ł , k tó re  b>cga- 
jąc tu  i tam  zbierała po. drodze. — D opadłszy 
huśtaw ki, z okrzykam i radości w zbijała się w po
w ietrze jak m ogła najwyżej, aby tem  wywołać o- 
krzyki trwogi i p rzerażen ia sw ych opiekunów 
Po tych  w rnżeiiiacn spożyw ano z apetytem  ooiad 
w jakiej w iejskiej restauracyi.

W ieczorem  w racano do P aryża pociągiem  kolei. 
Zaledwie um ieściła się w w agonie, zm ęczona i 
zgrzana, zasypiała M ilcia najczęściej z głów ką o- 
partą  n a ram ien iu  „m am y" t. j .  Scypiona, który 
w'tedy gię już i ruszyć nie śm iał, aby je j d rzem 
ki n ie  przerw ać. „P apa" H a n n ib a l, siedząc na
przeciw B.o, stróżow ał- jak  w ierny b ry tan  i groźne 
rzuca-1 spo jrzen ia na wszystkich m łodych towa
rzyszów podroży , którzy o ś n e /u i  się p rzypatry 
wać ślicznym  rum ieńcom  uśpionej panieneczki i 
jej włosom bu m y m . z ło c is ty m , ja k  dojrzały kłos 
pszeniczny. W  is to c ie , p iękr ą była i bardzo się 
za n ią  oglądano, gdziekolw iek  się pokazała. S c j-

pion kupił jej gęstą  w oalkę, aby przynajm niej 
trochę zasłonić ją  od spojrzeń c iek aw y ch , gdy 
to jednak  nie wiele pom agało, uznali oba, opie
kunowie po dłuższej naradzie potrzebę in n y ch  za
rządzeń. M iędzy innem i postanow iono , że by ło
by n iebezpiecznie dozwalać jej n sdal uczęszczać 
do pracow ni. Zdecydowano, że w ykształciła się 
już dostatecznie w sw oim  zawodzie i że może już 
sam a odtąd  w dom u pracować. D staw ionc jej 
w ięc m iędzy oknam i jadalnego pokoju m ały  s to 
liczek z całym  eleganckim  przyborem  m alarskim . 
P rzed  tym  stolikiem  s tan ą ł w ygodny fo te l ik , a 
u stóp m iękki podnóżek , aby w nóżki m e m ar
zła. M ilcia postanow iła dać na w ystawę kopię 
na porcelanie znanego obrazka rodzajowego Jo h n -  
Russela „Dziewczę z W iszniami". M alowała w isto
cie wcale n ieź le , keloryt był harm onijny i ży
wy , ry su n  k tylko pozostaw iał nieco do życzę 
m a , to też nauczyciel m usiał je j szkice popra
wiać. Co chw ila myśl kapryśna in n ą  jej pracę 
podsunęła, zaczynała nową, nie skończyw szy po
przedniej i n iebaw em  jadalny pokój n ap e łn ił się 
zuczętemi lub tylko naszkicow anem i wazonam i; 
półm iskam i, filiżankam i. Z jakąż starannością o- 
kurzane byw ały one co dzień przez m am ę Scy- 
p ia n n ę , z jakąż dum ą przypatryw ał się im papa 
H a n n ib a l. k tó ry  je  za arcydzieła poczytyw ał I 
Gdy przed Wieczorem puw racali z b iu ra ,  z ja- 
kiem że serdecznem  zainteresow aniem  rozm aw iali 
o tem , co też dz,ś M ilcia z ro b iła?

— Jak iż  bo ona m a talent! —  unosił się Sey- 
Dion.

— H o ! z pew nością otrzym a w tym  roku n a 
grodę na w ystaw ie I —  potw ierdzał H annibal. — 
R ysunek jej coraz popraw m ejszy!

t— Zadziwiający u takiego d ziew czątka!
f i  To a r ty s tk a , nie m ożna już w ą tp ić !
I  poczciwi b rac ia , pyszn iąc  się jej postępam i, 

śm ia li się d °  s ie b ie , zacierali ręce z ra d o śc i, to 
znów w zdychali p e łn ą  piersią w poczuciu b łogo

ści swego zadowolenia. Znaleźli oni sz c :y t szczę
ścia d la  siebie w tem  bezin teresow nem  przyw ią 
zaniu do dzieweczki, która im  w szystko zawdzię
cz a ła , a k tó ra  s ta ła  się jed y n y m  celom ich  ży
cia i p-acy.

Gdy w racali do d o m u , wchodzą*- do pokoju, 
zatrzym yw ali się zw ykle chw ilkę przed drzw iam i, 
nadsłuchując. Jeże li usłyszeli M ilcię nucącą, tw arz 
im się rozjaśn ia ła; jeżeli cicho było w m ieszkan
ku , spoglądali n a  siebie niespokojnie. A nuż się 
co stału ? M uże w yszła ? A  ulice P a ry ż a  tak są 
uiebezpieczue dla m łodej i ładnej d z iew czyny!

P rędko  d izw i o tw ie ran o ... A leż n ie !  oto s ie 
dzi przy stoliku zapracow ana, z pow ażną m inką , 
z pęzelkiem  w ręku , z g łów ką ' nieco n a  bok 
przechyloną.

B yła więc radość. U ściskano ją ,  ucałow ano w 
głów kę i g d e ra n o , że tak ciągle pracuje. J e s t  
zm ęczona, tw arz jej p ło n ie , oczy m a zaognione. 
To nic m a se n su , tak  siedzieć od rana do nocy 
przy p racy ! Może znów  gorączki dostać! T rzeba 
od czasu do czasu odryw ać się od ro b o ty , ode
tchnąć, pokręcić się. poruszać po pokoju...

—  Tak jak  niedźw iedź w klatce... sam a jedna! 
— rzek ła raz sm utno Milcia. —  W olę już p ra 
cować.

—  N o , to czytaj trochę dla odm iany I
—  Co m am  czytać? P o r ie ś c i  mi ni# dajecie ..
— N a tu ra ln ie ! romansów- takie m łodziutki# 

dziew częta n ie  cźytają , —  zaczął H annibal.
—  A le ja kończę la t siedm naścib
—  Zajmij się m uzyką, kiedy się nudzisz.
—  N udzi m n ie  muzyka.
— C zem u?
— Czy ja  w iem  c z e m u !
Zasiedli do stołu, ale im  obiad nie sm akował. 

M ilcia pp tej rozm ow ie straciła ape ty t i ja d ia  jak  
za pokutę, w4ęc w szystkim  się- je ść  odechciało. 
W iem  Scypion zdobył się na pom ysł n a d e r  
śm iały, w ykonał praw dziw y zam ach stanu:

•-z- A  gdybyśm y poszl: do te a tru ?  — zapytał 
bez zająknienia

—  Oh, tak, t a k ! —  zaw ołała M ilcia odzysku
jąc w eso łość  w jednej chw ili — chodźm y do 
tea tru ! ... P ozw ól... papo! — dodała, zw racając 
się z przym ileniem  do H annioala .

H ann iba l drgLął, zaskuczony tak niespodziew a
nym  i rew olucyjnym  w nioskiem . W  piei*wszej 
chw ili ch c ia ł zaprotestow ać, zaw ahał się je a n a s  
i k ręcił tylko g łow ą, niezdecydow any.

Ale Scypion m ru g n ą ł n a  dziew czynę, aby się 
sz ła ubierać. Zostawszy zaś z> b ratem  sam  n a  sam, 
rzek ł m u :

— Oua się biedaczka nudzi, tak  sam a zam knię
ta dzień cały. To jasne. T rzeba ją rozerwać! To 
m łode, po trzebuje się bawić. W iek m a swoje 
praw a P om yśl tylko: gdyby się p rzy  nas zanu
dziła? ...

—  S łu sz n ie ! idźmy do teatru ! — zaw ołał H an 
n ibal przerażony.

I  poszli. Z teatrów  parysk ich  w ybrano teatr, 
w którym  tego w ieczoru p r/ea s ta w io n ą  być m ia
ła  jakaś sztuka czarodziejska, —  widowisko tego 
rodzaju w ydało się obu opiekunom  najodpow ie- 
dm ejszem  dla w ieku M ilci i najm niej niebezpie- 
cznem .

L ecz i tu  byłe jakaś in try g a  m iłośna. P aste rz  
pokochał księżniczkę, i p o ra ł  się przez pięć 
aktów  z losem i lu d ź m i, aby ją  pozyskać, zwal
czając tysiące przeszkód i przeciw ności, przecho
dząc najrozm aitsze przygody i niebezpieczeństw a 
a M ilcia gn iew nie tupa ła  nóżką i w ygrażała p ię 
ścią geniuszow i Złego, k tóry  ciągle kochanków  
rozdzielał. Połączyli się naieszcie w Diątym akcie 
i w apoteozie u n ie śli się w obłoki, na tron ie  zło
cistym . Zw ycięstw o miłości i szczęście dw ojga 
kochanków  uszczęśliwiło Milcie, jak b y  to ona sa
m a była ową księżniczką. O dn .osłf p rzy tem  z w i
dow iska tego niew ątp liw ą korzyść: posiadała już 
teoryę m iłości. (O. d. n .)
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jaką m iał dla jego żony b. prezes tu te jszego  są
du okręgow ego Z ak rew sk ij, został zam ianow any 
bez ż a ln y c h  absolutn ie kw alifikacji notaryu&zem 
N a  tern to stanow isku dopuścił się rozm aitych 
m alw ersacyj i sprzeniew ierzeń . Dopóki b y ł p. 
Z akrew skij, rzecz szła jako tako, ale gdy  go p rze
niesiono g d z ie in d z ie j, p ro te k c ja  się skończyła, 
m alw ersacye wyszły n a  jaw  i pan  nu ta ryusz  zna
lazłszy się w kolizyi z kodeksem  krym inalnym , 
m ia ł się p o d ać , jak ogłosiły pism a, do dym isyi, 
a gdy się zjaw ił w jego m ieszkaniu  prokurato r 
z policyantam i, w sąsiednim  pokoju życie sobie 
odebrał.

M ylnem i są pogłoski o zastępcy udającego się 
w sta ły  s tan  spoczynku K ryłow a. N a jeg o  m ie j
sce W arszaw a na in spek to ra  szkół dostaje jeszcze 
w iększego zw ierza, aniżeli ustępujący, niejakiego 
Iw a n o w a , dyrek tora g im n a z ju m  z P iotrkow a, 
k tóry  w raz z panem  Z łotoustow ym  delegatem  d ru 
gim p. A p a c h tin a , w dalszym  ciągu swoje rze
m iosło prow adzić będą.

W  dziedzinie literackie; przybyw a także jed n a  
senzacyjna w iadom ość, a mianowicie nabycie przez 
p. Spasow icza Chwili od p. P rzyborow skiego W a
lerego  , n ie fo rtunnego  au to ra  p rog ram u  zgody z 
M oskwą. P an  Spasow icz m a pod zm ienionym  ty 
tu łem  zam ienić ją  na pism o codzienne, a  naczelną 
redakcyę objąć znany  pub licysta  i pow iescicpisarz 
z Galicyi p. Jó z ef Rogosz. Jak i je s t cel nowego 
dziennika i jego  p ro g ra m , dotąd trudno  zrozu
m ieć, w Każdym razie będzie to coś pożyteczniej
szego chyba niż chrom iejąca Cnwila, k tóra z re- 
gu larnem  naw et w ychodzeniem  i opłacaniem  d ru 
ku i pap ieru  poradzić sobie nie by ła w stanie. 
O ile praw dziw em i są pogłoski co do redakcyi —  
n ie w ie m , za auten tyczność je d n ak  pertrak tacy i 
co do nabycia zaręczyć mogę.

Do straty , jak ą  sz tuka na&za poniosła przez 
śm ierć K ró likow sk iego , przybyw a jeszcze jedna  
śm ierć M ichała C hom ińskiegu. N ie by ł to a rty 
sta  p ierw szej wody, ale je d e n  z tych  ludzi, 
k tórzy  zawód swój kochają sercem  i rozum ieją 
go  po obyw atelsku.

Z kuźn i apuchtinow skiej w ychodzą coraz to no
we grom y W iecie ju ż  o rozporządzeniu, nakazu- 
jącem  w ykłady w m oskiew skim  języku  w osadzie 
S tudzienieckiej dla m ałoletn ich  przestępców . —  
O becnie praw ie że iden tyczne rozporządzenie wy- 
danem  zostało dla In s ty tu tu  G łuchoniem ych i 
O ciem niałych i zam anow ano tam  nauczycieli spe- 
cyalistów  w k ie runku  m oskiew skim .

Wr życiu społecznem  W arszaw a obecnie p rze 
chodzi kryzys, którego w ynikiem  je s t ogólny za
stój wszędzie. L iczba sam obójstw  i kradzieży z 
dn iem  każdym w zrasta , a w iększość tych pierw 
szych ma swoją przyczynę w braku  kaw ałka 
chleba. P rzed  paru  dniam i n. p. rzu c ił się pod 
ko ła kolei w arszaw sko-w iedeńskiej n iejaki K incel,
,eden  z zam ożniejszych kupców  w arszaw skich, który 
po S tefanie Dobryczu, skazanym  niegdyś n a  pow ie
szen ie w raz z R uprech tem  i u łaskaw ionym , firm ę 
sw oją zaszczytnie prow adził. Każdy dzień prawie 
w tym  k ierunku  przynosi nam  jakąś now ą nie
sp o d z ian k ę , a b ieda jest tak w ielką — jak  
tw ierdzą ludzie najstarsi — iż rów nej n ig d y  me 
było P rzew odnicy  tow arzystw a dobroczynności 
w ytężają też cały swój sp ry t na wynalezienie 
sposubów  w yłow ienia z kieszeń zam ożniejszych 
pieniędzy na rzecz biedy. N a nadchodzący św ią
teczny czaa zapow iadają też w spam ały  kierm asz, 
urozm aicony w ielom a Liespod siankam i i zabaw a
m i, z góry  jednam są przekonani, że nie w iele to 
dochodów przyn iesie  i że deficyt w budżecie to
w arzystw a w tym  roku n iesłychan ie  tru d n o  po
kryć będzie można.

Z Koła polskiego.
O d  s e k r e t a r y a t u  K o ł a  p o s e l s k i e g o  

p o l s k i e g o  w W i e d n i u  o trzym ujem y n a 
stępu jące  sp raw ozdan ie :

N a  początku posiedzenia K oła pos. polsk. 
w d. 24 pażdz. w południe p . J a s i ń s k i  ośw iad

cza, iż m ianow any prezesem  sądu krajow ego w 
K rakow ie złoży w krótce m andat posła  do B a ły  
państw a, zaś obecnie z pow odu natłoku  zajęć 
m usi złożyć obowiązki sek re tarza  K oła polskiego, 
a rach u n k i z przychodów  i w ydatków  K oła oraz 
kasę oddał już  w ręce drugiego sek re tarza  K oła 
p . M ochnackiego.

Przew odniczący  p„ J a w o r s k i  w ypow iada w  go
rących  słow ach w im ieniu  K oła polskieg i podzię
kow anie p. Ja jiń sk ie m u  za bezstronne i gorliw e 
pełn ien ie  p rzez d ług i szereg  lat obowiązków se
k reta rza  K oła, a wszyscy koledzy przez pow stanie 
po tw ierdzają  słow a przew odniczącego.

Z pom iędzy p ,sm  nadesłanych  do Koła, p . J a 
siński p rzed łoży ł na jego  ręce nad esłan ą  petycyę 
kom itetu , zajm ującego się  restau racyą  stai ożytnego 
kośc io ła  w Ty ucu. a proszącego o zasiłek n a  tę 
restau racyę i w n iósł, aby tę petycyę przekazać 
polskim  członkom  k o m is ji budżetow ej do popar
cia p rzy  uchw alen iu  budżetu. N a w niosek pana 
G n  i e wo  s z a  poparty  przez p. D zieduszyekiego, po
stanow iono zaw ezw ać K om itet, aby podobną pe- 
tycyą w niósł także do Izby  poselskiej R ady p ań 
stw a i dołączył, d la  poparcia, opinię konserw atora.

P rzystąp iono  do ro strząsan ia  spraw  będących 
n a  porządku dziennym  następnego  posiedzenia 
Izb y  poselskiej. U chw alono głosow ać w I z b ie :
1) aby pro jek t p. P ien e ra  i tow arzyszy o u tw o
rzen ie  Izb  robotn ików  przekazać oddzielnej ko- 
m isy i do ro z trzą śn ie n ia ; 2) aby w niosek p. L ien - 
baehera , żądający w ydania regu iatyw y  dla kas 
o szczędnośc i, odesłać do w łaściw ej kum isyi.

W reszcie p rzystąp iło  K oło do obrad nad rzą
dow ym  p ro jek tem  ustaw y, zaw ierającej now e po
stan o w ien ia  co do w ym iaru i poboru podatku 
konsum cyjnego od cukru . P . Jaw orsk i, jako czło
nek  podkom itetu  k o m is ji u g o d o w e j, roztrząsają
cego ten  p ro je k t, p rzedstaw ia teraźniejszy  stan  
tej spraw y i w n o s i, any Koło nie pow zięło je 
szcze teraz stanow czych  uchw ał co do tego pro  
jek tu , aby pozostaw iło polskim  członkom  k o m is ji 
ugodow ej izbow ej sw obodne działan ie w k o m is ji 
w ed łu g  ich  w łasnego  p rzekonan ia , a po ukończe
n iu  obrad  w podkom itecie i p rzedłożeniu  jego 
w niosków , aby Koło pow zięło stanow czą uchw ałę.

P o  { rzem ow ach pp. Gniewosza. W ysockiego, 
L ew akow sk iego , C ham ca i S tarzyńsk iego , K oło 
n a  w niosek  p. H au»nera postanow iło  odroczyć 
dalsze obrady nad  tą  sp raw ą do posiedzenia w ie
czornego.

P .O n y s z k ie w ic z u c z y n i ł  w niosek, aby uchw ałę 
K oła pow ziętą w sp raw ie  Banku austr.-w ęgierek .

reasum ow ać i stanow cze postanow ienia w toj 
spraw ie odroczyć. Po przem ow ach p. H ausnera , 
ks. C zartoryskiego, G niewosza. B ilińskiego. Dzie- 
duszyckiego i O nyszkiew icza odrzucono w niosek 
p. H ausnera , aby  zaraz uchw alać reasum cyą i po 
stanow iono obradow ać dalej w ieczór nad ta  
spraw ą

P rzed  zam knięciem  posiedzenia, pose ł ze 
Szlązka ks. Ś w i e ż y ,  przedstaw iw szy  stan  rzeczy 
n a  Szlązku, w n ió s ł : 1) aby upom nieć się o wy
konyw anie na Szlązku ustaw y przeciw  p ijań stw u ; 
2) o reform ę ustawy w y b o rcze j; 3) aby w ysłać 
deputacyą do prezesa  m in istrów  z żądaniem , iżby 
urzędy polityczne i podatkow e na Szlązku p rzy j
m ow ały p o d an ia  w języku  polskim  i oapow iadały  
na nie w  tym  języku.

Po przem ow ach pp. G niew osza, Sm arzew skiego 
i C zerkaw sk iego , Koło uch w aliło na wniosąk p. 
Czerkaw skiego, z k tó rym  się zgodził p. ks. Ś w ie
ży, aby całą tę sp raw ę p rzedstaw ić kom isyom  
p arlam en tarnym  „p iaw ic y ” z żąd an iem , iżby te 
k o m is je  p arlam en tarn e  poparły  ją  u rządu.

N a w ieczornem  posiedzeniu  w dniu  24 paździer
n ika Koło poselskie po dłuższej dyskusyi p r z y 
j ę ł o  w n i o s e k  p.  O n y s z k i e w i c z a ,  a b y  
z r e a s u m o w a ć  u c h w a ł ę  K o ł a  w s p r a w i e  
B a n k u  austr.-w ęgiersk iegn  i z a w i e s i ć s t a 
n o w c z ą  w t e j  s p r a w i e  d e c y z j ą .

P.  D z i e d u s z y c k i  p o s ta w i następujący  w nio
sek : Koło raczy uchw alić . Koło poprze u m in istra  
ośw ia ty  m yśl utw orzenia osobnbj kum isyi archeo
logicznej k ra jo w e j, k tó raby  tw orzyła w ładzę po
śred n ią  pom iędzy kom isyą cen tra ln ą , a po jedyń- 
czymi konserw atoram i w kraju, oraz żeby w tym  
celu w ypraw iła  deputacyą dc m inistra.

W niosek  ten  Koło przyjęło.
N astęp n ie  zab iera g łos p Żuk-S k a r  s z e w s k i  

i po przem ów ieniu  staw ia następujący w niosek :P rze
w odniczący K oła zapy ta  p. m in is tra  sk a rb u , czy 
będzie w niesione rych ło  przedłożenie rządowe 
w sp raw ie  w yrów nan ia  podatku  g runtow ego 
w m yśl ustaw y z roku 1881.

Poczem  przew odniczący p. Jaw orsk i o tw orzył 
obrady naa projektem  ustaw y co do nowego wy- 
m .aru  i poboru podatku konsum cyjnego od cukru. 
P . A b r a h a m o w i c z  streszcza wniosek, staw iany  
w tej spraw ie n a  po łudniow em  posiedzeniu przez 
p. Jaw orsk iego , aby Kolo odroczyło uchw ały  
sw oje w tej spraw ie, aż gdy  podkom ite t izbowej 
kom isyi ugodowej ukończy nad tą  spraw ą obra
dy, a polscy jego  członkow ie zdadzą K ołu sp ra 
wę i w niosek te n  poddał do uchw ały .

P. S m a r z e w s k ip r z e d s ta w iw s z y  w obszernym  
wywodzie cały dotychczas obowiązujący i nowo 
p ro jektow any system  opodatkow ania cukru  i żą 
d an ia  fabrykantów  cukru  co do zm iany p ro jek to 
w anej ustaw y, w ykazuje po trzebę odroczenia przez 
Koło uchw ał) i pop iera  postaw iony w tym  kie- 
ru u k u  wniosek.

Po dłuższej dyskusyi Koło przyjęło odraczający 
wniosek p. Jaw o rsk ieg o , streszczony przez p an a  
A braham ow icza.

W śród powyżej w spom nionych rozpraw  p. G ro
tow ski uezyn :ł  następujący  wniosek: 1) K oło po
stanaw ia o sta teczne zała tw ien ie  spraw y ugody 
z W ęgram i uczynić zaw isłem  od zała tw ien ia i w pro 
w adzenia w  życie nowej taryfy cłowej ; 2) poleca 
się członkom  kom isyj p a rlam en tarnych  i komisyi 
ugodow ej, aby w m yśli i w duenu  tego posta
now ien ia  działali i nad  zała tw ien iem  tej spraw y 
czuwali.

Po ośw iadczeniu przew odniczącego , iż ten  sa
m oistny w niosek p. G rotow skiego podda pod roz
p raw y na je J n e m  z najbliższych posiedzeń Koła, 
zamk mięto posiedzenie.

VII. Walne zgromadzenie delegâ  
tów Związku stowarzyszeń.

L w ó w ,  1 listopada, 
( = )  W czoraj i dzisiaj przez cały dzień odby

wały się narady  delegatów  S tow arzyszeń , a po
siedzen ia  trw ały  po 5 godzin  bez przerw y. — 
D yskusye nad w szystkiem i przedm iotam i były 
barJzo  obszerne 1 w y cz erp u jąc e , spraw ozdanie 
w ięc m usi się ograniczyć na zanotow aniu wnio
sków i osta tecznych  uchw ał — w przeciw nym  
razie spraw ozdanie przybralohy  zby t w ielkie roz
miary .

P ierw sze pos.edzen ie  publiczne odbyło się wczo
raj o godz. 9 rano w w ielkiej sali ratuszow ej. 
R eprezen tow anych  było 70  Tow arzystw  przez 63 
delegatów . Jako  goście przybyli dyrektorow ie 
B anku krajow ego. Zgrom adzonych pow ita ł p. 
A n ton i Żabicki, dy rek to r Tow arzystw a lw ow skie
g o , jako w iceprezes w ydziału Związku. —  P rzez 
ak lam ację  w ybrano  p. L udw ika B a l i c k i e g o  
(delegata z W  ykota) p r z e w o d n i c z ą c y m  zgro- 
madzeL a . p. B iechońskiego W ojciecha zastępcą 
prezesa. N a sekretarzów  pow ołał przew odniczący 
pp. Ję d rz e ja  B altarow icza i L eopolda W ojkow- 
skiego.

P o  złożeniu legitym acyj przez delegatów , od- 
czy ta ł p a tro n  p. dr. Skałkow ski T a d e u sz , sp ra 
w ozdanie z czynności za czas od 17 października 
1885 do 31 października 1 8 8 6 , z k tórego w a
żniejsze ustępy  p rzy taczam y :

„Od ostatn iego zgrom adzen .a delegatów  u p ły n ą ł 
rok  czasu, którego n ie  możemy uważać jako po
m yślny  dla działalności stow arzyszeń zarobko
w ych. W praw dzie w yjątkowe stosunki rolnictw a, 
w yw ołane w zeszłym  roku nad m iern em  obniże
niem  ceny  produktów  rolniczych znacznie zm ie
nione zostały  podniesieniem  tych cen w roku 
bieżącym, a w skutek tego ucich ły  też pow szechne 
skargi na zdep rec jonow an ie  z iem i; n ie  duznał 
też nasz sra j an  o g ó ln e j, ani lokalnej nad
zw yczajnej k lę sk i, oprócz pożarów  kilku m ia s t;  
pom im o tego jednak  n ie m ożna w cale tw ierdzić, 
aby ekonom iczne stosunk i Krajowe stanow czo się 
polepszyły, lecz p rzeciw nie w idać wszędzie ob
jaw y  pow szechnego zastoju we w szystk ich  n ie
mal gałęziach p ro d u k cy i, co w pływ a także nie
korzystn ie na rozwój Tow arzystw  zaliczkow ych. 
W zeszłorocznem  spraw ozdaniu  zaznaczyłem  ob
niżenie w kładek oszczędnośc i, w porów naniu  z 
rezu ltatem  r. 1883.

W  r  1885 nie podn iósł się s ta n  w kładek, ani 
s ta n  udziałów , a stan  pożyczek pozostał o */* b i 
liona w niższym  porów naniu  z cyfram i r . 1884.

S um a k redy tu  w banku austro -w ęg iersk im  ob
n iży ła  się z 701 n a  673 tysięcy. B ank ten  k re 
ując zastępstw a sw oje w n isz y m  kraju , pom ijał 
stow arzyszenia. T ak  się s ta ło  w Ja ro sław iu  i św ie.

żo w D rohobyczu. W  ogóle po lityka banku  by ła 
i jest n ię p rz y o h y ln a , a czy re p re z e n ta c ja  nasza 
po trafi zm ienić te  stosunki, to dopiero przyszłość 
pokaże. K redy t stow arzyszeń zaliczkowych w ka 
sie oszczędności rep rezen tow ał cyfrę 5 96 .000  
a dn ia 29 październ ika br. w ynosił 7 4 8 .1 8 8  złr. 
łączn ie  zaś z innem i stow arzyszeniam i zarobku 
wem i 870 .146  złr. tj. o 152 .000  złr. w ięcej niż 
w r. 1884. B ank krajow y ODnizył k red y t dla 
stow arzyszeń o 2 3 9 .0 0 0  złr. P a tro n  w yraża na 
d z ią ję , że to się zm ieni. Tow arzystw u wzaje 
m nych ubezpieczeń w inne były stow arzyszenia
14 5 .1 1 0 , lw ow skiem u tow arzystw u zaliczkowem u
107.111, a prow incyonalnym  kasom oszczęaności 
23 6 .1 6 0  złr.

S tan  w kładek, wynoszący 7 m ilionów , je s t zbyt 
niski. W ydzia ł Związku s ta ra ł się lustracyam i 
w pływ ać dodatnio na k redy t stow arzyszeń. Lu 
stra to r K o rn b erg er p e łn ił sum ienn ie  swój obo 
wiązek a przy  pomocy sekretarza Związku prze
prow adzono 80  lu s tra c y j, z k tórych  pięć uskute
cznił sam  patron .

Rezultaty luktraeyj p rzedkładano  galic. kasie 
oszczędności i bankowi krajów ., i na podstaw ie 
tsgo otworzono k redyt 20  s tow arzyszen iom , a 
3 przyjęto do Związku. W  7 w ypadkach daw an 
in fo rm a c je , celem zaw iązania stow arzyszeń. — 
W  spraw ach  podatkow ych w yrooiono 20 rekur- 
8Ów. W  r. b. otw orzył p a tro n a t p ierw szy kurs 
p rak tyczny  dla funkeyonaryuszów  tow arzystw , 
trw ający pół m iesiąca. F rek w en tan tó w  było 11.

Ogólna ilość tow arzystw  do Związku należą
cych w ynosi 1 0 3 ,  a m ianow icie 88  towarzystw  
zaliczkow ych, 1 spó łka ro ln ic za , 2 tow arzystw a 
ochrony w łasności z iem sk ie j, 5 tow arzystw  h a n 
dlu skór, 5 tow arzystw  p ro d u k cy jn y c h , 2 tow a
rzystw a spożywcze. B iuro Związku załatw iło 814  
num erów , a w ydział odbył 9 posiedzeń.

Spraw ozdanie patrona przekazano osobnej ko 
misyi, jak niem niej zam kniecie rachunkow e za r  
1885 i budżet n a  r. 1887.

Spraw ozdanie z w niosków  i rezo lu cy j, przeaa- 
zanych  w ydziałowi Związku na osta tn iem  zgro
m adzeniu, odesłano rów nież do różnych komisyj.

W nioski w spraw ie kosztów adm in istracy i w 
tow arzystw ach, przedłożone przez p. Terenkocze- 
go, zostały  en bloc po krótkiej dyskusyi przyjęte. 
Rezolucye o p ie k a ją :

1) Koszta adm inistracy i w Tow arzystw ach za
liczkow ych nie pow inny  prekraczać 2 p rc. kapi
ta łu  obrotowego. 2) Urzędujący członkow ie dy- 
rekcyi i urzędnicy pow inni pobierać sta łą p łacę 
oraz proporcyonalną do czystego zysku tan tiem ę. 
3) W ynagrodzen ie  członków dyrekcyi sta le u rzę
dujących przez procentow y pobór w stosunku  do 
dochodów  lub czystego zysku, uważa się zan iew ła- 
ściwe, o osobny pobór percen tua lny  od udziela
nych  pożyczek, za potępienia godny. 4 ) Jako 
zw rot kosztów  adm inistracyi m ożna pobierać pe
w ną opła tę  za dostarczone członkom  druki. 5) 
Zaleca się zarządom  Tow arzystw , aby m ianu 
ją c  sta łych  funkeyonaryuszy  w yznaczały .p łace 
odpow iednie do potrzeb życia i stara ły  się za
bezpieczyć ich  przyszłość przez przystąp ien ie  do 
funduszu  zaopatrzenia.

W  spraw ie odnow ienia przyw ileju Banku au- 
stro-w ęgierskiego. przed łożył spraw ozdaw ca p. 
M e r u n o w i c z  T e o f i l  następujące rezolucye:

1) Zw ązek S tow arzyszeń zarób, i gosp. trw a 
w przekonaniu , iż podstawy zasadnicze ustro ju  
b an k u  austro-w ęgierskiego pow inny być zinienio- 
n i  w ten  sposób, a&eoy nie p ryw atny  in te res 
akcyonaryuszów  jego, lecz in teresy  całego ogółu  
ludności, in te resy  krajów  koronnych i państw a 
w działaniach Banku były rozstrzygającem i, co 
tylko przez upaństw ow ienie tego zakładu, lub przez 
za lżenie nowego B anku państw owego osięgnąćby 
można.

2) Jako  m inim alne zadośćuczynienie tym czaso
we upraw nionym  życzeniom  w tym  kierunku  — 
uznaje zgrom adzenie delegatów  w cie len ia  rezo- 
lucyi p ro jektow anych przez posła d ra  B ilińskiego 
w s ta tu t Banku austro-w ęgierskiego.

3) W alne Zgrom adzenie poleca W ydziałow i, 
ażeby w drodze właściwej la ł  w yraz tem u za
patryw aniu  i s ta ra ł się o jego  urzeczyw istn ie
nie.

D r. L e c h o w s k i  ilustrując, postępow anie 
B anku austro-w ęgierskiego w spraw ie zakładania 
kantorów  Nebenst“Ue p rzedstaw ił następujący  
w n io se k .

„W aln e  zgrom adzenie delegatów  daje w vraz 
oburzenia z powodu oczywistego pom ijaania To
warzystw  zaliczkowych przez dyrekcyę B anku 
austro-w ęgiersk iego  “.

W niosek ten  w śród grzm iących oklasków  po
lecono jednom yśln ie W ydziałow i do załatw ienia.

P o  bardzo obszernej dyskusyi nad spraw ą za
w iązania cen tralnego  T ow arzystw a ochrony  w ła
sności ziem skiej przesłano rezo lucję , przedłożo
ną  przez p. pa trona , do kom isyi, złożonej z pp. 
B iechońskiego, d ra Czyżewicza , Rom anowicza, 
M arsa, Szym berskiego, d ra Jab łońsk iego  i Zbrożka. 

Bez dyskusyi przyjęto następu jącą rezolucyę 
Zgrom adzenie w ypow iada przekonanie, iż n ie

m ożna doradzać Tow arzystwom  zaliczkowym, aby 
zajm yw ały się hand lem  producen tów  w iejskich, 
lecz należy to pozostawić osobnym  tow arzystw om  
lub spółkom  dla handlu  produktam i rolniczem i, 
a zakładanie takich osobnych tow arzystw  lub 
spółek  uważa zgrom adzenie za nad e r pożądane. 
W niosek  delegata Z b r o ż k a ,  w spraw ie zakła
dania sklepików  po m niejszych m iastach  przeka
zano W ydziałow i —  a p. S z y m b e r s k i e g o  o 
zaw iązaniu spółek  handlow ych do kom isyi.

Dalej uchw alono n a  wniosek d r a  L e c h o w 
s k i e g o :  W ydział związku zecnce przeprow adzić 
rokow ania z N am iestn ictw em  co do k o n ce s jo n o 
w ania Towarzystw , jako zakładów  zastaw niczych 
w yłącznie d la  członków. P . B i e c h o ń s k i W .  
w n ió s ł: Tow arzystw a zaliczkowe m ają wziąć
udział w ratow aniu  zagrożonej w łasności z iem 
skiej a w księstw ie poznańakiem  przez zakupno 
akcyj tw orzącego się B anku ziem skiego w Po
znaniu  — prosząc — aby w niosek ten  przekaza
no kom isyi —  co się też stało.

W  końcu nastąp iły  w ybory do różnych komi- 
syj — i na tern zakończono obrady publiczne 
d n ia  pierw szego.

Po połu In iu  pracow ała kom sya do późnego 
w ieczora w lokalnościacb T ow arzystw a zaliczko
wego, —  gdzie rów nież odbyło  się zgrom adze
n ie członków  „funduszu  zaopatrzenia*.

Lwów, 1 listopada.
Na drugi dzień zjazdu i. j. dziBiąj pierw szy 

zdaw ał spraw ę p. B i e c h o ń s k i W  z kom isyi, któ
ra  m iała przekazane spraw ozdanie patrona. — 
Kom isy? w niosła następu jące  regułacye :

I. U prasza  się p a tro n a , aby zbadał spraw ę 
Kas oszczędności pocztow ych państw ow ych, i n a  
następnem  Z grom adzeniu  przedłożył wnioski, zdą
żające do w yjednan ia na w łaściw ej drodze, aby 
część przynajm niej funduszów , w pływ ających do 
tych  kas, by ła  um ieszczoną w kraju.

I I . U prasza  się patrona, aby zalecił p. lu s tra 
torow i p rzedkładanie corocznego spraw ozdania 
ze sw ych czynności na W alnem  Zgrom adzeniu  
delegatów, nieograniczającego się je d y n ie  n a  cy 
frach, ale dającego zarazem  ogólny pogląd na 
rozwój Tow arzystw  i ich s tan , z odpow iedniem i 
wnioskam i.

III- Spraw ozdanie patrona m a być corocznie 
na  14 dn i przed W aluein  Zgrom adzeniem  d ru 
kowana i delegatom  doręczone.

D r. Z g  ó r  s k i zażądał g łosu  celem  snrosto 
w ane cyfry kredy tu  Tow arzystw  w B auku kra 
jowyra, zaw artej w spraw ozdaniu patrona. P a 
tron  w idocznie źle został poinform ow say, że 
Bank obniżył k redy t w tym  roku o 239.000 złr. 
Tak n ie je s t. — R aporta  z 3 tygodnia paździer
n ika w ykazują saldo Tow arzystw  do 700 .000 , 
a n ie  541 .176 , jak  patron  p rzedstaw ił.

P rzy  te; sposobności p. d r Zgórski, z uchw ały 
całej dyrekcyi B anku krajow ego dziękuje Tow a
rzystw u za znakom ite przysługi, jak ie  Tow arzy
stw a Bankow i czy n ią ; uznaje, że spe łn ia ją  swoje 
zadania w sposób o w .ale przewyższający w szel
kie możliwe oczekiwania, —  i że dzisiaj zniknę
ły  już  w szelkie nieufności, czego najlepszym  do
wodem, i e  p. m arszałek , kiedy zachodziła oba
wa ciasnoty  p ieniężnej, zapytyw ał dyrekcyę B an
ku krajowego, czy je st przygotow aną aby ew en
tualn ie p rzyjść w pom oc Tow arzystw om . (Oklaski).

P . P a t r o n  przyznaje, i e  w drodze p ryw a
tnej o trzym ał daty od urzędników  B anku krajo
wego, — ch ę tn ie  więc w ierzy cyfrom, przytoczo
nym  przez p. dy rek to ra  B a n k u ; —  pom yłka zaś 
na dobre wyszła, poniew aż spow odow ała wygło 
gżenie tak poch lebnych  słów  dla Stow arzyszeń, 
ze strony  dyrekcyi BanKu.

W szystkie powyższe rezolucye przyjęto. R e f e  
r e n t  p r e f .  dr .  C z y ż e w i c z  im ieniem  kom i
syi zastanaw iającej się nad  założeniem  „C entralnego 
Tow arzystw a ochrony  w łasności ziem skiej” p rzea- 
ożył następu jące  w n io sk i:

X II. W alne zgrom adzenie Zw iązku Stow arzyszeń 
zarodkowych i gospodarczych zaleca Tow arzystw om  
zaliczkowym , jako zajm ującym  się już  z w łasnej 
in ic ja ty w y  sp iaw am i ochrony w łasności ziem skiej, 
ażeby jeże li się  zawiąże za in ic jo w an e  przez T o 
w arzystw o rolnicze krajow e, Tow arzystw o ochro 
ny w łasności ziem skiej, udzielały  m u m oralnej 
jom ocy, a to p rz e z : a) udzielanie inform acyj, 
opartych na znajom ości m iejscow ych stosunków ,
)) przez w ykonyw auie czynności, poruczonych 
)rzez Tow arzystw o ochrony w łasności ziem skiej 
za zw rotem  kosztów, ale bez zaliczania jak iego
kolwiek zysku lub prowizyi.

Po krótkiej dyskusyi w nioski te p rzy ję to ; —  
jak n iem niej wniosek, spow odow any wnioskiem  
p. B iechońskiego, — a przedłożony przez rofe 
ren ta  kom isji p. R o m a n o w i c z a ,  który tak 
op iew a: „W alne zgrom adzenie Związku zaleca
Tow arzystwom , ażeby częśó funduszu rezerw ow e
go lokow ały przez subskrybow anie akcyj Banku 
ziem skiego w Poznaniu.

W  ciągu posiedzenia nadszed ł następu jący  te 
legram  z P r a g i :

Związek Tow arzystw  zaliczkowych czeskich mo 
rąw skich i szląskich życzy starszej swej braci 
polskiej na W alnem  Z grom adzeniu, jak  najlepsze
go powodzenia. D r. S t u p e c k y ,  U r b a n e c  
TeJegram  ten  przyjęto oklaskam i i uchw alono po 
dziękow ać telegraficznie.
„asntiw

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  30  p a id tie m ik a .

K oresponden t Kuryera Pomań*kiego zapew nia, 
iż ofiarność w K rólestw ie Polskiem , zw łaszcza w 
W arszaw ie, n a  b a n k  r a t u n k o w y  byłaby wiel
ką lecz pod jednym  warunKiera, „aby ziem ię p a r
celowano i odstępow ano kolonistom  polskim , k tó 
ry ch  należy rekrutow ać ze synów  gospodarskich, 
kom orników , ludzi dom inialnych porządnych.

W arszaw iacy żądają słusznie, aby spraw a i ka
sa parcelacyjna została całkiem  odłączona od 
sp raw y  i kasy pożyczek. Jako  jedyny  środek  ra 
dykalny uważają p a rc e la c ją , bo pożyczką ra c jo 
nalną m ało kogo się uratu je, a choć się u ratu je 
ziem ię w ręk u  ojca, to py tan if  czy je j znowu 
n ie będzie trzeba ratow ać w ręku  syna. W ieś 
rozparcelow ana pom iędzy chłopów , n i^ d y  całkiem  
z rąk  polskich nie w yjdzie. W iele in n y ch  jeszcze 
powodów przem aw ia za parcelacyą. W każdym 
raz ie  trzeba urządzić osobny dział i kasę parce- 
lacyjną. “

I z b a  p o s e l s k a  odroczyła się dc czasu, któ- 
regc p prezyden t przy  pożegnaniu uie m ógł b li
żej o z t aczyó. P rzypuszczają, że to odroczenie 
po-rw a m niej więcej po koniec styczn ia 1887 r.

W  kró tk im  czasie, przez który trw ała  osta tn ia  
sesya Rady państw a, załatw iono w praw dzie kilka 
w ażnych projektów  do ustaw , a m iędzy tem i w 
ostatniej chwili p ro jek t do ustaw y ugodowej o 
związku cłow o-handlow ytn  z W ęgram i. Sprawa 
przed łużenia przyw ileju bankow ego pozostała je
szcze n iezałatw iona w podkom isyi. Jeduftk naj
ważniejsze żądania, przedłożone przez p. B i l i ń 
s k i e g o ,  upadły o tyle, iż w eszły w poczet zwy
kłych  rezolucyj, a w edług jego referatu  m iały 
być traktow ane jako w arunki, od k tórych  speł
n ien ia  miało być zależnem  dalsze trak tow anie 
w łaściw ej ustaw y.

K iedy te  żądania się pojawiły, sądzono powsze
chn ie , że re feren t m usiał się chyóa p ierw  poro- 
rum ieć nie tylko z przew odnikam i klubów  więk
szości, ale i z sam ym  rządem . "W toku dyskusyi 
pokazało się  jed n ak , na co zv rócono szczególną 
uw agę, że porozum ienia z rządem  widocznie nie 
było, skoro p. m in iste r sam  oświa&fsył, iż żą
danie odnoszące się do tw orzenia now ych filij 
stało się naw et bezcelow em , bo bank sam  w y
przedzi ł  już to  tw orzeniem  po kilka filij w obu 
połow ach m onarchii. Z resztą w ystąp ien ie p. H  a u- 
n e r a  z modyfikacją jednego z żądań świadczy

rów nież o tern, i i  ta  sp raw a n ie  by ła p ierw  
omówioną

M im o to wszystko żądania, staw iane w spraw ie 
bankow ej stały  aię pow odem  w ielkiego sporu  
cechy  politycznej m iędzy dziennikarstw em  w ę- 
g iersk iem  a czeskiem  z jed n e j, a dw u prądów  w 
sam em  ton ie  poselstw a czeskiego z d rug iej strony.

W edług  Nar. List. na  posiedzeniu  k 1 u b u 
c z e s k i e g o  duia 29 październ ika roztrząsano  
w łaśnie tę  spraw ę i podnoszono z a r z u t , li  w no
sząc z w yrażenia się n iek tórych  posłów  polskich  
—  byli m iędzy posłam i czeskim i tacy, k tórzy n a 
m aw iali członków  Koła polskiego do w ytrw ania 
przy p ierw otnej u ch w a le , nieżyczliwej żądana’ 
Czechów co do zapisów  w jęzjK ach  narodow ych 
na banknotach . H r. H enryk  C 1 a m - M a r t i n e  
p ro testow ał w sw ojem  i sw ych przy jació ł im ie
niu przeciw  podsuw anej im te n d e n c ji  i zrobił za
rzu t, i e  zarzuty w tej m ierze rozsiew ane dążą 
chyba do tego, aby rep rezen tan tów  czeskiej w ię
kszej posiadłości s k ł o n i ć  d o  w y s t ą p i e n i a  
z k . u b u  c z e s k i e g o .  P.  R i e g e r  chcąc za
żegnać burzę i zapobiedz dalszej rozterce, oświad
cz y ł, iż się okuzało , i e  owe zarzuty s ą J bez 
wszelkiej podstaw y.

A toli coś w tern być m u s i , skoro Politik  z d. 
30  w liście jednego  z posłów  z W iednia, p rzy 
gotow uje Czechów n a  to , i i  w ypadnie zan iechać 
tych ż ą d a ń , aby nie narażać na szw ank spraw y 
w ażniejszej, zw łaszcza, że lew ica zręcznie i p rze 
biegle prow adząc politykę dąży w idocznie do roz
bicia całej praw icy, aby dojść ao w ładzy.

D rugim  przedm iotem ,, k tóry  przy końcu tego 
rocznej s e s j i  spraw ia C zechom  bardzo w iele kło
potu i p rzy k ro śc i, je s t  w niosek członka Izby pa
nów , S c h m e r l i n g a ,  żądający zbadania pra- 
wowitości i politycznej doniosłości rozporządzenia 
m in is tra  P rażaka o języku urzędow ym  w sądach 
w Czechach. PotiUk upatru je  w tym  w niosku, 
którego m o ty w a , — jaK wiadom o, —  są  bardzo 
n ieprzychylne d la  sam ego rozporząd; en ia , m etyl- 
ko krok przeciw  całem u g ab in e to w i, ale zarazem  
dążenie do w ytw orzenia w łon ie Izby  panów  wy
raźnych  stronn ic tw  politycznych.

P. 8  o c h o r, k tóry jako  re fe ren t w niosku ko
m isyjnego w sp raw ie  w niosku cłow o-handlow ego 
z VVęgrarni oponow ał przeciw  żądaniu  postów 
tryesteńsk ich , którzy chcieli, aby przyw ileje wol- 
uego portu  w T ryeśe .e  trw ały  jeszcze dłużej, niż 
ta ustaw a oznacza w ystąp ił z powodu tej różnicy 
zdań z klubu Corouiuiego. Co praw da, m ógł był u- 
czynić to daw niej, skoro w iedział, ie  w tej sp ra 
wie m a inne zdan ie , niż członKowie tego k iubu .

B u d ż e t  w ę g i e r s k i  przedłożony w sejm ie 
przez m in istra  skarbu  S z s p a r y e g o  w ykazuje 
ogółem  w w ydatkach 350 .400 .021  zir. w p o ró 
w naniu  z budżetem  przeszłorocznym  więcej o 
6 .713 .481  złr. w dochodach 328 .S 56  095  złr. w 
)orów nauiu  z przeszłym  rokiem  m niej o 1276687 
złr.; n ied o b ó r wynosi zatem  2 2 .0 4 3 .9 2 6  złr. tj. 
więcej o 7 .990 168 z łr W powyższe kw oty wcho
dzą wszelkie rubryki w ydatków  i dochodów  tak 
zw yczajne, jak nadzw yczajne i p rzechodow e. — 
Sam budżet z yezajny ma niedoboru 4 201.541 
złr.

Chociaż taki stan finansów węgierskich jest 
bardzo smutny, mimo to niektóro dzienniki V m i -  
dzą, iż je s t  o wiele lepszy, niż przepuszczano* 
N a pokrycie tego niedoboru trzeba będzie zacią
g nąć  pożyczkę, a nadto w edług wszelkiego pra
wdopodobieństwa postarać się o zaopatrzenie kas 
w pew ne zapasy.

A dw okat d r  D e  d e k  i n d  osada óny w w ięzie
n iu  w BrunświKii, w ypuszczony zosta* n a  wol
ność, jak  donoszą osiatu ie dzienniki i to na 
uchw ałę sądu nadziem iańskiego bruniw ickiego, 
do k tórego udał się z rekursem . Braunschwei- 
ger Tagebtatt p isze przy  tej okazyi co następuje: 
„R ozporządzone przez sąd okręgow y aresztow a
nie dr. D edekinda, po tw ieidzonem  został * w sku 
ten jego  zażalenia przez izbę karna sądu ziem iań
skiego. S kutkiem  tego udoi się ares tow any raz 
jeszcze z zażaleniem  do sądu nadziem iańskiego. 
który kazał go w ypuścić na wolność, poniew aż n ie 
m a obawy ucieczki. W ytoczone d r. D edekindow i 
śledztw o toczy się dalej*.

Po odbytem  w telkiem  zgrom adzeniu  studen tów  
w H a l l i  n a d  S a l ą ,  w iększością trzech  czw ar
tych głosów  uchw alono petycyę do m in is tra  ośw ia
ty  o p o p i e r a n i e  n i e m i e c k o ś c i  n a  u n i 
w e r s y t e t a c h  a u s t  r y  a c k i c h , a szczegól
niej w Pradze. N a zebran iu  tern byli obecDi 
irzedataw iciele  kilku un iw ersy te tów , pięciu pro

fesorów i rek to r m iejscowego un iw ersy te tu , k tóry  
zab iera ł głos kilkakrotnie.

K w estyą, czy p o m i ę d z y  T u r c j ą  a B o 
y a  i s t n i e j e  p r z y m i e r z e ,  zajm uje się kon

stan tynopolitańsk i koresponden t Polit. Corr. —  
Zdaniem  tego korespondenta, p rzym ierza tego nie 
ma. Is tn ie je  w praw dzie m łodo-tureck ie s tro n n i
ctwo, k tó re  p rag n ie  spokoju przynajm niej dlr o- 
becnej generacyi, ale su łtan  nie sp rzy ja  wcale 
tym  zasadom . S u łtan  wie — pisze te n  korespon
d en t — że wszystkie m ocarstw a „śledzą w ypad- 
ci“, w ie dalej, że z pośród tych  w szystkich  m o

carstw  jed y n ie  Rosya nanrzód się posuw a i go
tów  je s t  czynić d la  R o s ji wszelkie m ożliwe u- 
stępstw a, nie m yśli jednak o żadnem  form alnem  
irzym ierzu. T u rc ja  zrzekła się w szelkich in t-re - 
sów w B uigaryi i Rum elii wschodniej, a wszel
kie usiłow ania swe SKierowała ku obronie M ace
donii, T racyi i K onstantynopola. Jakiekolw iek na
ruszenie grau icznycb  części państw a pociągnęłoby 
za sobą ze strony  Turoyi dowód, ie  m ilitarnej 
żyw otności jeszcze nie utraciła. N aprózno usiło
w ałoby jakiekolw iek m ocarstwo zwabić ją na te 
ren R a łgary . albo Rum elii w schodniej. Turcya 
trw a w te ir  p rzekonaniu , ie  n ie  ona lecz E u ro 
pa Dowinna wziąć w rękę rozw iązanie kw estyi 
bułgarskiej. Radzi w praw dzie T urcya B ułgarom , 
by porozum ieli się z Bosyą, a is  n ie  w ynika z 
tego, by istniało iakie przym ierze T urcy i z Ro
s ją , tak  sam o, jak  n ie  is tn ie je  p rzym ierze ro 
syjsko-niem ieckie d la  tego, że i N iem cy radzą 
B ułga"om  porozum ień ,e się z Bosyą- K orespon
d en t Polit. Oorr. je s t pew nym , iż Turcys n ie  
p ed ą jn i*  żadnej in ic ja ty w y , lecz że zastosuj e się 
j j ik o  konstelacyi po lityki europejskiej

Petorsb. Wi'dom. w artykule w stępnym  piszą, 
t( eonu. UDorczywnj pow tarzają się pogłoski o 
m  i a n o  w m  n  w A a i d o r a  tureckiego w P e 
t e r s b u r g a ,  f i i n k i r i  b a s z y ,  ® i n i s t r e m  
s p i k w  z a g r a n i c z n y c h .  N o m in a c ja  ta  by- 
laby poiąaaną, ponieważ dokładno zczyomość za



Kraków 3 Listopada J886. N O W A  B g  y  0  R M A. Nr 251. 3

palryw ań gabinetu petersburskiego, jaką posiada 
Szakir basza, dopomogłaby Porcie ..do wyjścia 
z obłędu bezzasadnych podejrzeń, obudzonych 
przez wrogów Rosyi".

F rancuska  rada m inistrów zajmuje się w , ty 1 
dn iach  w y k r e ś l e n i e m  k s i ą ż ą t  z 1a s t y 
a r m i i .  W ykreślonymi b ę d ą :  pu łk /W nit  książę 
Chartres, generał ks. Aumale, gen. ks. iNe noms 
i syn  jego kapitan ks. A le n ę e u , szwagiei cesa 
r /ow ej austryaekiej, g en r. ^ 8- -*lj r  t i syn jego o- 
ficer ks. Murat.

W  dłuższym artykule zbliżony do francuskiego 
minis te rs twa spraw zagranicznych. Temp* Offfo- 
dzi iż wszelkie wiadomości o rzekomej misyi 
W a d d i n g t o n a ,  który miał żądać w L ondy
n ie  e w a k o a c y i E g i p t u  są nieprawdziwe a 
co n..jmniej przedwczesno. Temps stanowczo w y
stępuje przeciw dziennikom francuskim, które 
chcą popchnąć rząd rzeozypospolitęj na tę drogę. 
Frątfcya nie m a-żadnego  powodu do przykłada
nia noża- na  gardło Anglii.  Nie należy t a k *“ 
w ątpić  w 'praw dziw ość przyrzeczenia danego prz 
Gladstone.' i Salisburego. iż A nglia ustąpi z i 
tiiptu skoro przywrócony zostanie adm inistracyj- ,  
>i i so c y a ln j 'p o rzą d ek .  To jednak  prędzej nio 
nastąDi zanim sama Anglia nio ukończy swego 
zadania. W ezwanie Anglii do ustąpienia z E g ip 
tu wtedy tylko miałoby znaczenie, gdyby  bezpo
średnio  nastąpiło po uiem wypowiedzenie wojny. 
A rty k u ł  ten  w Auglii sprawi z pewnością dobro 
wrażenie.

Dla a n g i e l s k i c h  stosunków cechującą je s t  
odpowiedź „socy&lno-demukratycznej federac ji  “ 
przesłana naczelnikowi policyi londyńskiej City 
t  ułkownfkowi F rase f '  na jego zakaz zamiorzi.negff 
j r o h o d u  w on  u 9 b. aa- Odpowiedź ta .rzini; 
„ B d s t  generalna  soe.y al no- de m ok za1 y oz n e j federa
cj i  pragnie Siedzieć na jakiej prawne, zajadzie 
BtkazaiMiB zostało konstytucyjno urządzenie po 
chodu robotników w dfliu 9 listopada. Rada ta 
wyraziła życ.ehie , abym w tróc ił  pap u uwagę, iż 
robotnicy takie samo mają prawo Ihodżeiłia  po 
ulicach L o n d y n u /J a k  każda Bina. część ludności,  

. i  4*»tego e n e j f t f l f i f  p ro te s tu ją  fffzel iw- zarządze
niu, które vK&lug. irfii przekonania, je s t  paino- 

■ ^ 'o lnem -B 8iłe ./an if (d#gcan iezen ia  icłi p n w ,  jako 
obywateli angielskich. - Ooby oię stale robotnikom 
w m onarchiezuyeh państwach,. stałego lądu, gfty- 
hv coś podobnego ośmielili się uświ idy-zyć dyre- 
ń o r o w l  pplłćyY? w  A ngli i  pułków nilę_Frązor o- 
graniczy się zapewne na udow odnieni#  robo tn i
kom, iż postępowanie jego zgodne jest t  ustawą.

6) prawo a la rm o w a n ia  m ia s t a  dzw onem  z uwzgly- 
t l r f r  Zljaku dzielnic ma tylko Daczelnik.

J )  łbzyjiomnieriie majstrom kominiarskim, ciesiel
skim i nnirarsk.m §§. 4*1 i 47 III  części ustawy o- 
gnio-v,.j pod 1. 6165, przez rząd dnia 28 kwietnia 
185* zatwierdzonej, tudzież o b o w i ą z e k  stawie
nia się pod rozkazy ń. czelnika.

8) -Służba miejska, woźni, pachołkowie magistrą- 
Iil iękod/.ielrioy ek.onematu oddani są do dyspozy 
:-yi naczelnika. "

9j Urzędnicy magistratu b,: dn pełnić kolejno słu
żbę pog towia pożarnego w magistracie, skąd W ra
zie peżayu uda Izą s'ę do budynków iniejskb-h.

1 ) Przypomnieć po«iadaezom koni. Was-icielora 
brov arów i t. p. zakDdów publicznych, że w myśl 
§ 52 ustawy ogniowej stawić się mają do dyspo
zycji naczelnika straży -i

11) Urządzić tymczasowo w koćzarach straży mo
tor gazowy (pompę) o sile 4 koni.

Ankieta przyszła do przekona ia, że w razie wię
kszego pożaru straż potrafi uratować miasto o^ ka- 

| | f y ,  zwłaszcza, gdy wszystkie powyższe ^unkta 
jiafrżyflie bę lą  wykonano.
V Jo w a rz y s ł/ż o  lekarskie krakow skie odbędzie 
we środę 3 bm. o godzinie 6 w sali Akademii U- 
miejętności po-iedz c f l f rz  wyczajne, na którem po za
łatwieniu spraw administracyjnych dr. Gluziński mó 
wić będzie o nadmiergera wydzielaniu soku żołąd 
kowego i nadmiernej 'jego kwasności (z kliniki le
karskiej prof. K o l iń s k i e g o ) .

Z U niw ersytetu P. Sydon Bogumił ‘Jan  F r i e ó -  
b e r g ,  rodem  z Nowego Sącza, otrzymał dnia 30 
października b. r. na tutejszym Uniwersytecie sto
pień dra praw.

Z te a tru  Przed dniem zadusznym w teatrze na
szym dziwnym zbiegiem u k a z a ł a s ię  sztuka, przy
wołująca ca pamięć ś. p. poprzilmą dyrekoyę i kie
runek sceny, polegający zawsz; ‘rla karmieniu puoli- 
eznosci chociażby największą lichotą sceniczną, by
le!). tylko ze stemplem zagranicznego pochodzenia.

Taką właśnie sz uka jest odegrana „dzięki sta- 
rani-mi i rozgałęzionym stosunkom" jednego z człon
ków teatralnej komisyi „bomba", p. t. „Kopacze

kobiecych i stroju, —  kustosz Muzeum techniezno- 
przemysłowego architekt .T, Wdowiszewski „O wscho
dnich kobiei cach“.

Oprócz t ‘go jest projektowany w tegorocznym kur
sie publiczny wykład „G stanowisku kobiety w obec 
prawa“ O dniu tego wykładu i nazw.sko prelegenta, 
ogłosimy we właściwym czasie.

(Dok. uast.)
Rofersntem  biura w ystaw y  krajow ej krako

wsku j będzie p Ludwik Zawiło.wski, radca magi
stratu.

Fabryka pp. Zieleniewskich prowizorycznie prte*- 
uiesióoą będzie na ulFcę Krowoderską. Odnośne pla
ny z p wedu nagłości zamierzonej budowy zatwier
dził w sobotę magi drat. mając wzgląd, iż od s ie- 
sznego rozpoczęcia roi-ót w fabryce 1 zależnym jest 
los robotników, pozostających bez zajęcia.

Mieszkania s tróżów  domow na przyszłość wo- 
góle mają eyć jak najbliżej bram umieszczone, a 
w nowych budowlach mieszkania te muszą być o- 
zńaczone na planie Na taką uchwałę magistratu, 
bardzo pożądaną zresztą, wpłynęła okoliczność iż 
budzeni w nocy dla otwarcią bramy stróże, wśród 
ź my boso biegną, aby lokatorom bramę otworzyć, 
a wskutek tego bardźo często ' narażają się na cfco- 
roby.

W ydalony Z Prus Krakowianin, I g  j a c y  M a 
r z y ł ,  fotograf, zamieszkały od lat sześciu W My
słowicach, przybył do Krakowa i otworzył zakład 
fotograficzny w Podgórzu przy ulicy Józefińskiej.

Zmarli. Henryk K I  i nr o u t o w i c z , właściciel 
Wójtowy pod Bieczem, oficer wojsk polskicn z r. 
1863 ł oddziału N arbutta ,  poprzednio oficer rosyj
ski pułku strzelców, zmarł w dobrach swoich 27 
z. m., otaczany poważaniem ogółu.

We Lwowie zmarł w h i  roku życia Ludwik 
Buschak, radca sądu krajowego

W Wiedniu zmarli*radca fządowy i dyrektor kan
celaryjny Izby deputowanych Kupka, przeżywszy 70 
lat i profesor dr Pierre, na apopleksyę serc? w 78 
roku życia.

S a c h a r y n a  Mało dziś jeszcze komu z 
tego nowego produktu ehen  cznego, wyćfil

rbj ; ona cukier, a taniością swoją stanie :-ię 
| nawet ila najuboższych Doświadczenia.

L a  wcg dt 
pism augreh 
kardy nałó\ 
czenia

verita  eświaękzi^ że doniesienie 
i, jakoby p a p i e ż  miał powalać 

obrad nad  koniecznością opu-z- 
nie jest. pirawdopodobnom.

De FremdehbtUttii telegrafują z B u k a r  e s z f  u, 
iż rum uńskie j Izbje deputowanych, która zbierze 
się w przyszłym tygodniu, zostanie przedłożonym, 
p ro jek t  ustawy, który ma zainicyowac ękonomi- 
czne zbliżenie się B a m u m i do A us tro -W ęgur ,  
ku czemu tak w ciele prawodawczem, jak  i w 
ko łach  handlowych, is tn ie ją  jak najlepsze dyspo- 
zycye.

B iu ro  Reutera  donosi: W ed ług  wiadomości
nadeszłych z K a b u l u  do lihaw alpur powstało 
pokolenie Ghilzai w pobliżu Ghuzui przeciw em i
rowi i połączyło się częściowo z pokoleniem H u 
zara. P u łk  afgański, który szedł jako pokrycie 
transpor tu  skarbu państw a zos at przez pow stań

c ó w  napadn ię ty  i rozbity. Znany  dowódzeą, od
działów rozbójniczych Sadu przyłączył 6ię^ do 
powstańców, na  których uzele stoi Muszki-Cham 
P ow odem  powstania ma być niezadowolenie lu
dności z nadm iernego  obciążenia podatkami.

Ironilia.
IL raT fSnc, 30  pa idstem dca

P o jed zen ie  Raay miejskiej odbędzie się twe 
czwartek o godzinie 5 popułudwu.

Z Cmentarza. Wczoraj i w niedzielę już tłna-y 
publiczności dążyły na cmentarz dla uczczenia pa 
mięci zmarłych. Wieczorami oświetlone a w wielu 
miejscach pięknie ud^koiowan msgiły  mwiny a u 
roczysty przedstawiały obraz . Pzj-efi dzisiejszy do
piero jest ś w i ę t e m  zmarłych, piękna pogoda jednaktrwa- 
jąca przez wczoraj i onegdaj sprawiła, iż cmentarz 
stał się punktem, do którc-go dążył każdy prawie.

Dziś rano o ósmej biskup Dunajewski odprawił 
mszę św. w kepli.y cmentarnej, a przez dzień cały 
na cmentarzu ludno chociaż cicho.

JEksC. nam iestnik Zaleski wczoraj wieczór po
spiesznym pociągiem przejechał przez Kraków z Wie
dnia do Lwowa.

Głównodowodzący kniążę W indschęraetz  wczo
raj rano wyjechał z Krakowa La urlop do Wiednia 
i Węgier.

Rade szkolna okręgow a zam iejska. 30 pa
ździernika wyd^egowała deputacyę złożoną z vice- 
prezesa Rady Antoniego lir. Wodzickiegn oraz Ks. 
kanonika Foxa i nauczyciela p. Badańczyka do ba
wiącego w krakow ie hr. Kazimierza Badeuicgo do- 
tj chczasowtgo Prezesa Rady, celem p'żegnania go 
z powodu ustapieria z zajmowanego stanowiska. 
Deputacyę przyjmował hr Badeni w pałacu „pod 
ta ranam i",  a imieniem jej przemawiał wymownie 
hrabia Antoni Wodzicki, oraz nauczyciel p Baddń- 
czyk.

Ankieta pożarna na sohotniem p^r-edzeniu, od
bytem pod przewodnictwem prezydenta, uchwaliła 
poczynić uaetępująee wnioski naglące :

1) Zrobić j rzypomnb-nie urzędowe, —  gdzie się 
znajduje- wniosek naczelnitfc Emi owicza, w marcu 
1883 roku przedstawiony, w sprawie zwiększenia 
etatu straży pożarnej.

2) Zakupno 10 beczkowozów.
3) Połączyć kierunek zakładu czyszczenia dołów 

kloacznyoh i kanałów systemem Talarda pod zarządem 
naczelnika straży ogniowej, przez co f. śm par koni 
będzie miał do dyspozycyi.

4 ) Konie plantancyjne, akcyzowe i gazowni miej
skiej oddać w razie pożaru do dysp* zycyi naczelni
ka straży.

5) Wydać odezwę de właścicieli demów, przypo
minającą im obow iąz^  obsadzenia dachów i zlewa
nia tychże, tudzież zaopatrzenia s!ę w potrzebne 
rek wizyta ratunkowe.

zloU“ p»!dzielona aż na 6 obrazów, którą autor W i-- smoły uzyskanej z węgli' kara ennych 
ktoryn 'Sardou wstydził się wystawiać w Europie,: w krótkim czasie sacharyna maże się sra'
•. I j f  i;,,' „robiła ka-ę“ w t atrach żatlaauty kich, — | ważuym przedmiotem handlu, ale co więce: 
do; im o Kraków pierwszy w rżędzie nuąst -europej- j bem codzieunego i powszechnego użytku 
iliicln ujrzeć i a . był zniewolony i pragnąć, 
mógł zapomnieć.

Ż imia-d recenzyi mcglibyśmy wydrukować^listy ■ ifrzez słynnego fizjologa W^oskb-go. prof. Mosso, wy- 
otTsyui-.Mie od osób, które musiały opuścić teatr po j kazały, że j ed  o I 'u l^M cłftrypy przy osładzaniu 
manie pocieszenia' p. Stępowrskiego, — lecz listy te]  wody lub pokarmów zaitabió n>' * d z i e w i ę ć  f u  n 
są z.i bszerne. Jeden z łaskawych korespondentów ' t ó*w cukru. Dla zdrowj{U'jegt ofia nieszkodliwą, nie 
wyrażą z^ ią ip ^ iż  sztuki tego rodzaju mogą się p o -1 posiada jednak w ca lir  jftęe f -• własności odżywczej, 
dobać s z u k ą j ^ ^ i  daremnie jakiegokolwiek podnie-;. która cukier czyni dla n a ł  tak pożytecznym, a na- 
ee; ca szuTerotn j J U d  rozpoczęciem hazardownej gry. ] wet niezbędnym dla naszego organizmu. Brak ten 
Nerwy przecięła jo człowieka nie cierpiącego na da eję w zupełności zastąpić mieszaniną sącharyny 
„gorączkę złota", nie znoszą tak  wstrętnych w swej .z cukrem krochmalnym, w której na 500 części 
plastyczności scen ' j |tego ostatniego jedną uzęść sącharyny dodać wypa-

Do takiego orzeczenia dodać mażemy tylko iż lanie, aby ten produkt tak pod względem smaku jak 
najzupełniej trudno n u n  zrozumieć, co skłonić mo- \ wart*'ści odżywczej dorównał własność om cukru.
gło dyri-kcyę do wystawienia takiej, absolutnie ża- 
dnemi nieobdaiiownuej przymiotami minety.

W urzędowej lwowskiej gazecie rozpływał się

Na ostatniej. wystawie w Amwyrpii podziwiano wy
ręby cukiernicze, siodgone sieharyną. B ; ł r  to jch 
duak jtylkp'i-róha- Obeenio pĄwstąie w okęlipy M; -

iej krakowski korespondmit i doniósł, i ż ’tłómaczein ędeburga w ie lk a . fabryka sa^igryny, która dla s u 

skiego

me)
tego sztuczydłfi jest p. Ignacy KliszuwsU.

Bezprzykładny upadek tej moralnej pomyłki au
tora i tiómacza powin jńby być przestrogą dla su
miennie spełniającej dotąd swe obowiązki dyrekcji 
aby reklamom urzędowych pism nie dawała posłu- 
ob« .jeżeli ebee dbać jak dotąd o krakowskiej publiczności 
życzliwość, na którą zasługiwać umie.

Żal było patrzeć na grę artystów, usiłujących 
pracą i talentami uczynić słonia —  z muchy.

Dla literatury dramatycznej nie jest także no
wym ten świąt kopaczy złota, który p Sardou 
przed laty nai niewidziane w tak monstrualnych 
i banalnych zarazem przedstawił rysach. Najwybi
tniejszymi dramatami, których akcya rozgrywa/ się, 
w Kalifornii, są cieszący się stałem w Ameryce po
wodzeniem dramat Joaijuin Millera p. t. „ ,T!.<• 
J)anitesu i wielce oryginalny obraz sceniczny Bret 
H ar ta :  „Dwu) mqsoWie.se S and t/-B ar“ na scenach*tytki" 
polskich dotąd nie grany. W  obu tych sztukach 
społeczeństwo Ameryki w zupełnie innej, a niewąt
pliwie w prawdziwszej przedstawia się postaci.

Zar2ąd „Zpody", Stowarzyszenia rękodzielników 
krakowskich, krząta się, aby urządzić, jak w latach 
ubiegłych wieczornic ku uczczeniu rocznicy listopa
dowego powstania.

W czytelni akadem ickiej odbyła się w sobotę 
pierwsza pogadanka naukowa Zagaił ją kol. Adam 
N< wi.-ki pięknym odczytem o poezjach Konopnickiej. 
Natdępnie^wywiąznła się baidzo ożywiona dyskusya 
o najnowszych prądach Reraukloh i o prasie war
szawskiej.

W Milzeum lechniczuo-przim ysłD w em  krako-
wskiem w roku bieżącym wykładać będą :

Na wydziale nauk przyrodniczych: Adjunkt ob-
se watoryum astronomicznego krakowskiego dr. D.
W rzbicki astronomię popularną, profesor Uniwer- 
fytetu -Jagiell .ński-eao - df. WJ*. Szajnocha mineralo
gię i "cologię, prot, Uniw. Jagiell. dr. I. Rostafiń- 
sk bowfilrę, prof. gimnazyum Sobieskiego dr. Jawo-

eheiwość i n ie p rz e z o m o ść , du wzajemnego między zarządami obu kolei, ale 
krajowi wyrządza, obliczyć j nie zasiągnięto wcale opinii Rady przybocznej, co

ona o tern sądzi;' p rzeciwnie obawiając się może, 
aby nie wystąpiła  przeciw tem u zamknięto zaraz 
po tej odpowiedzi sesvę tego roczną , pocieszając 
j ą  tern że jej powiedzą, co bez niej będzie zro- 
bionern.

w ten  sposób 
właścicieli destylarn
nie zdołamy. Szkody te jednak żadną miarą, 
wynugrocL.eniami dla poszczególnych rybaków łub 
gm in  wyrównać się nie dadzą, gdyż się tu 
o g w a ł to w n i  obniżenie stanu rybnego, a więc 
o dobro kraju i długą przyszłość rozchodzi. 
W prawdzie słychać tu i owdzie zbyt często g lo 
sy, ze dochody z rzek rybnych  nic nie znaczą 
wobec dochodów t  eksploatacji nafty, je d n ak  w 
tw ierdzeniu  tein, choć fałszywem wcale nie wi
dzimy racyi dlaczego wieśniacy prawo rybołostwa 
dzierżawiący, dla wygody i widzimisię przedsię
biorców naftowych szkodę p m osić mają, skoro 
obie te gałęzie bogactwa krajowego ze< sobą po
godzić się dadzą. Że zaś ten lub ów fabrykant 
przez zaprowadzenie odpowiednich środków za
radczych, jak przez zakopywanio odpadków lub 
w sposób inny stratę pew ną w dochodach p o 
niesie, to wcale w rachubę wchodzić nie może 
gdyż dobro ogółu po wszystkie czasy wyżej stoi 
po nad względy dla poszczególnych jednostek. 
W jaki sposób zanieczyszczaniu P ru tu  najłatwiej 
i najmniejszemi kosztami zapobiedz można, o tern 
ludzie fachowi najlepiej wiedzieć powinni, i p rze 
konani jesteśmy, że sprawa ta niezwłocznie zała
twioną zostanie, skoro tylko władze polityczne 
uwzględniając głos i dobro ogółu gorliwie się 
n ią  zajmą.

P ru t  należy do rzek bardzo rybnych, a przy 
naieżytem zastosowaniu i przestrzeganiu przep i
sów ustawy rybackiej,  n ie  inalą rolę w gospodar
stwie krajowom i dochodach okolicznego ludu 
zająć powinien, gdyż posiada prócz wielu innych  
ryby tak  cenne jak głowaeica. pstrąg, świnka 

inne. Ja k  długo jednak  ustawy będą w ponie
wierce a nawet urząd g m inny  w Kołomyi w za
nieczyszczaniu rzeki czynny będzie brał udział, 
tak długo o podniesieniu s tanu  rybnego w P r u 
cie mowy być może, a nawetJ w najkrótszym 
czasie ryba większa do rzadkości w naszych stro- 

w ą Ąodh należeć** będzie. Miejmy jednak nadzieję, 
że z chwilą kiedy W ydział kraiowy obejmie 
zarząd gospodarstwem ry b n em  kraju, wszystkie 
nadużycia w tej mierze usunięte, zostaną.

n ' Z. Fissi-r.

Rada kolei skarbowych
usiedzenia

odbyła
lwa

krowni mebezpleczpą grozi koukurencyą.

P rz y b o cz n a
dnia 29 i 0 
zagajeniu przez m in is tra  handlu  margr. B&(* 
q u e h e m a zdał referen t  spraw ę z tego, jak frm- 
neralna dyrckćLt załatwiła uchwały, powzięte,jata 
sesyi ostatniej, oraz z tego, co od owego czasu 
sam a zarządziła. Najważniejszym przedmiotem tej 
ostatniej k*a!Pgoryi był u m o w y  plan jazdy, zarzą
dzony przez gen. dyrekcyę wbrew zasadom, j a 
kie Rada na ostatniej sesyi objawiła. Z t e a s , po
wodu podniesiono zarzuty i zarządzano z i f a i iy ,  
jednak  bezskutecznie.

N a s tę p n :e przyjęto kilka wniosków, międzj *le- 
ml ż ą d a n ie . aby ulgi, p rzy ia aw an e  dotąd wiel
kim młynom , przyznawać iflPfiriyszłość i innym  
podobnym procederom.

Gzronek Rady -p. M a u t h n e r  interpelował, 
czy są uzasadnione, pogłoski o podniesieniu ta ry 
fy za przewóz towarów. N a to odparł przewo-

Spraw nzdanie
e posadzen ie  ir a lm n s ln j  Iso y  handiotofl-prsemy- 

słou/ti e d. 2 7  paśdsutin ika  1386,

Przewodniczący poc-zątknwi, prezes Izby p. B a ra 
nowski, & w dalszym ciągu wiceprezes p. Mendela- 
burg.

Po odczytaniu 1 zatwierdzeniu protokółu z po
przedniego posiedzenie sekretarz dr Leo zdaje spra- 
z czynności biura Izby od ostatniego posiedzenia. 
W  tym czasie talalw ioao 193 esshibitów, z czego 
pizypada 85 na sprawy przemysłowe, 17 na ta r
gowe, 18 opinij w sprawach rękodzielniczych, 12 
spraw kolejowych, 10 wpisów firm, —  świadectw 
i certyfikatów wydano 10, — relacy] zrobiono 11 
i t. d

Następnie szef biura dr. Weigel przedstawił wy- 
e k rokowań z dyreacyą inźyn:eryi wojskowej, —  
podjętyoh w celu uregulowania rejonu fortyfikacyj
nego w Krakowie i przyległych gminach. Rokowa
nia te nie odniosły pożądanego skutku, ponieważ 
dyrekeya inżynieryi, trzymając sig ściśle swoich prze
pisów, na zmianę rejonu fortyfikacyjnego zezwolić 
nie może i tylko dla uspokojenia przemysłowców, 
zagrożonych rewersami demolicyjnemi, przyrzekła po
stępować z największa ogigdnoś^ą i m e tamować 
rozwoju zakładów przemysłowych, wyjaśniając nad
to, że w razie oblężenia Kiakowa prawdopodobnie 
tylko w nieznacznej czgści korzystałaby z rewersów 
demolicyjnych, gdyż dotyczące budynki zirijytkować 
się dadzą na cele wojskowe, jak  n. p. na 'rozkw a
terowanie wojsKa, skiady żywność, i przyborów, —  
które to korzyści odpadiyoy w razie zburzenia.

Pismo w ydziałL Rr dy powiatowej w Jaś,e  o wy
jednanie zmiany rozkładu jazdy na kolei Transwer
salnej wywołało ożywioną dyskusję, w której pp. 
Biechoński, D attner i M endelsburg wykazali drasty- 
cznemi przykładami wadliwości rozkładów iazdy, do
chodzące do te g . stopnie, że w wielu relacjach  mu- 

Na p ie rw s z e :n jm>| siano powrócić do jazdy końmi, co wobec kniei jest 
ni 'wątpliwie jaskraw ą anomalią. Przy tęj sposobno
ści pp. (jiiloher i Strzygowski w ykazali,' że w sku
tek braku c dpowie iniego połączenia komunikacya z 
Węgrami nie może się. odbywać krótszą droga przez 
Żywice i Zwardoń, lecz d łuższą o wiele linią przez 
Dziedziee-Bogtimin. — Wobec tych, na inrycb ko
lejach niepraktykowanych niewłaściwości, upowa
żniono ^teiuro Izby do wystosowania energicznego 
przedstawienia do generalnej dyrekcji kolei państwo
wych i do m inisterstwa handlu

W  odpowiedzi na zapt tanie e. i .  dyrekoyi poczt

Konfiskaty. Ostatu zeszyt Iw. wskiegp P rseg lą -U  n iCZPtCy p . 0  z e (1 i k, że gen. dyrekeya d o t ą d
du Bpołecewgo skunflsmwała prokuratorya.

Mianęwgnia. Profesor seminaryum nauczycielskie 
go w StanislawowiA~*i. inspektor okregn szkolnego 
w Przemyślu, Mieczysł ,v Bai&nowsk’ , został mia
nowany inspektorem okręgu szkolnego we Lwowie.

Odznaczenia. WicekonsiiI w Janinie (Albania), 
Kajetan Z* gćrsk; 4 zoe.ał mianowany jrz waywisfym 
konsulem w Monastyrze,

w-iif R epertuar te a tru  Krakowskiego

We ś r o d ę  3 l is t 'p ad a :  Wielkie antispi 
ezno przedstawienie profesora Simeńsa.

W a c z w a r t e k  4 listopada: (wznowione)
komŁdya w czterech aktach Józefa Biiziń- 
z p. Lubiczem w roli Strassa,

W s o b o t g  6 listopada: po raz pierwszy „Osa
czony", komedya w pięciu aktach Edwarda Lubo- 
.wskiego, nagrodzona na warszawskim kpnku 
mienia Wojciecha Bogusławskiego,

limę i
9 * -

WlaJjmSci naatoie, lifflacft i srtjstiM.

r*>wski zooLgięć prof. gimnazjum św.*Auny Franc. 
Tomaszowski fizykę doświalczalną, prof. szkoły te- 
ąbnirzno przeoays/nwej i loeent Ujiiweisytetn Jagiel
lońskiego dr. E. Bandrowski chemię', docent Uhiw. 
J a g i ‘ II. dr. Kazimierz Grabowski hygienę popu
larną.

Na wydziale historyczno-literackim:-
a) Przedmioty s ta ło : docent Uniw. Jagiell. dr. 

T. Ziemba literaturę polską, tenże estetykę, p. Gu
staw Ehrenberg literaturę powszechną, prof Uniw. 
Jagiell. dr. A. Lewick: liistorye polską, prof. gimu. 
św. Anny dr. Aug Sokołowski historyę powszechną 
najnowszych czasów on roku 183 r ,  dyrektor semi 
naryum nauczycielskiego p. Aodrzej Nizioł pedago- 
gikę-

b) przedmioty niestałe: prof. Uniw. Jagiell. dr.
Marylu Baraniecki „O li-zeniu słownem i piśmieu- 
nem równych ludów", prof. gimeazyum św. Anny 
Bron. Gustawicz , 0  oceanie lodowatym pod wzglę
dem fizycznym i przyrodniczym i ostatnie wyprawy 
morskie do bieguna północnego, kustosz zbiorów 
przyrodniczych Akademii Umiejętności p. Kmstanty 
Jeleki .Szkice z dziesięcioletniego pobytu w Peru 
w celach przyroduiczo-nauirowych", p. Maryar Du 
bieeki „Zaw ązki dziejów Siczy Zaporożskiej, prof.

aiw. Jągiell. dr. L. Malinowski „Przegląd języ
ków słowiańskich i ich charakterystyka", dr, Frao- 
ciszek Bylinki „O najnowszej muzyce polskiej, po
cząwszy od rokn 1 8 3 0 “ , p. Stan. Źarąński „Żirys 
dziejów Słowiańszczyzny jako przyg towanie do dzie
jów Polski", dyrektor Muzeum Narodowego i prof. 
szkoły sztuk pięknych Wład Łuszczkiewicz „O har
monii barw ze szczególnem uwzględnieniem robót

ż a d n e g oU i a o t r  z v  tif a 1 a w t e j  m i e r z e  
p o l e c e n i a  O przyszłości n ie może n>c po
wiedzieć. Na wszelki wypadek je d n ak  podniesie
n ie  ta ryf  n u  nastąp, przed najbliższą sesyą P a 
dy, gdyż rząd nie zrobiłby tego bez poprzednie
go uwiadom ienia o tom Rady.

Na  drugiem posiedzeniu przyjęto do wiadomości 
proputfisyy gea .  dyr-ikcy. co do zmniejszonego 
opustu z ceny normalnej przy kartach  abonam en
towych z ^  proc. na 20, i co do podwyż-zenia 
taksy za k a r ty  boczne  na całą sieć skarbową z 300 
.Słr. na 400  złr w pierwszej, z 225 na 3 0 0  w 

ugiei, i z 150 na 200 w trzeciej klasie.
Wilio ek żądający, aby wszystkie Izby  hand lo -  

wo-przem.vsłowe wysyłały swych reprezentan tów  
dc Rady kolejow ej, odstąpiono rządowi do zba- 
dania, a petycyę Izby bjtSwskjfj o lepsze połą
czenie w ruchu  kolejowym Śląska z Galicyą Mo- 
rawią i Węgrami polecono rządowi do możliwego 
uwzględnienia.

Z kolei przyszła na porządek dG enny in łerpe-  
lacya, wniesiona na ostatniej sesyi prz«z członka 
Rady p. S t r  u s z k i o w i c z a z towarzyszami 
1) Gzy to

i telegrafów uchwalono bw iaderłć ,ne ia  utworze
niem stacyj telegrafu rząajwego w Ghaoówce, 0 - 
święcimiu i Zakliczynie.

O. k. miejscowej komisyi podatkowej w Krakowie 
uchwalono odpowiedzieć ze przewóz mebli .należ* 
do zekresu działania spedytorów i nie poeiąga za 
sobą osobnego opc datkowan>a. tudzież, że wyiób i 
sprzedaż narzędzi chirurgicznych przez noiowników 
również nie uzasadnia wymiaru oddzielnego podatku.

Na zapytanie ministerstwa handlu, czyli ..wyrób i 
sprzedaż fotografii nie wypadałoby uznuć -ta prze
mysł koncesjonowany, uchwalono po zasiąguięciu 
opinii p. Walerego Rzewuskiego odpowiedziw, że 
nie zachądzi potrzeba ograniczenia fotografów, tu- 
dziei handlu fotografiami i że tylko przygotowywa
nie kl Bz do druku zapomocą fotografii i sntrządze
nie odbitek z tych klisz traktowaóbj n a łU ło  ano- 
logiczme z sztuką drukarską jako przem. w conoe- 
syonowany.

W sorawie konwereyi pożvczek Towarzystwa
Kredytowego ziemskiego ńtóieśffił Detet.. Pohici
następujący komunikat: „Zgłoszenia o koowersyę 
dawnych pożyczek w pływ ają nieustannie w ogromnej 
ilości, ale też i dyrekeya niu zasypia sprawy Po- 
m.mo nawał ti innej pracy zakrząlnęła się około sp ra
wy kun wersyjnej tak gorliwie, że na jednem posie
dzeniu uchw aliła wydanie promes w sumie około 
4 milionów złr - tudzież wydanie pozyezek w sumie
pary kroć sto tysięey. Z jaką sprężystością »,ubrała 

prawda, że gen. dyrekeya kolei K a ro la ; się dyrekeya do tej pracy, dość wspomnieć, że se-

się za-

— F r .  R a w i t a ,  którego nowelkę pod tyt.
„Sentymentalna histo.ya" zmieściliśmy w przeszłym
miesiącu w feletuiie, drukuje obecnie w jednem bowych w .G a l i c y i? — 3) Jak  rząd myśli 
z pism warszawskich p^w^fić z życia ukraińskiego chować wobec tych żądań i projektów? 
ludu pod tytułem „Liez opieki." W  odpowiedzi na powyższe pytania reprezen

—  Akademia sztuk petersburska ogłosiła nastę- tan t  rządu, radca ininisteryulny Pollanerz, odwo 
pujący temat na konkurs imienia hr. U w aro w a : ła ł  się co do pierwszej kwesty i na  z n a n e p o  
„o stosunkach historycznych narodu i państwa poi- d h n i e  gal. kolei Karola Ludw ika o podniesienie 
skiego do!i płomieni a rosyjskiego". Pod stosunkami taryi. k t ć  r  e j e d n s k  p ó ź n f e j  z o s t a ł o  c o  
rozumieć Lależy nietylkJ ‘wojny i dyplomację, I e c z j f n i ę t e  Go do dnmioj kwestyi odrzekł repre- 
stosuuki prawne i dyplomacyj?'ze szczególnem zwro- [zen tan t rządu: nio _ ma dotąd formalnego
ceniem uwagi na W. księstwo litewskie. W odwzo- wniosku ze siriłoy adiniuistraeyi kolei K arola ,Lu-

Ludw ika wniosła podania co do pod riesien ia  ta ry t sya, na której zapedłj pow^ż^zb nenwały, trw ała  
przew ozow ych? 2) Ozy to praw oa, że gen. d y re k e y a 1 literalnie cały dzień, bo od godziny 10 rapć do 9
kolei Karola L udw ika un ios ła  do rządu p r o je k t . wieczorem. Równie szybko postępuje ekspedycyŁ z re- 
c objęciu ruchu  i adm inistracyj na kolejach skar- zolucyą tak. iż na wszystkie-podan-a mają już stro-

rowaniu walk zastrzeżona jest bezstronność. Oby by
ła  rzeczywiście.

Dział ekonomiczny.
Rybofostwo i nafta.

(Dokońuzenie )

Jakie zaś skutki to  ustawiczne zanieczyszcza
nie P ru tu  mieć będzie na  przyszłość, nie trudno  
obliczyć. P rąd  wody prowadzi warstwę p ływ ają
cej po pow ierzchni ropy na miejscach płytkich 
i spokojnych t. j. tam gdzie się zbiera narybek  
potrzebujący wyższej ciepłoty wody, skutkiem  
czego większa ezęść młodych rybek girne zatruta 
szkodliwymi przymieszkami, część zaś uchodzi 
na  głębszą wodę a porwana silnym prądem  uno 
szoną bywa ze zwykłych lęgowisk. O wylęgnię
ciu młodych z iskry złożonej na  miejscu naftą 
zanieczyszczonem, ani mowy być nie może. a n a 
wet ryby większe spożywając pokarm szkodliwe- 
mj substaneyam i przesiąknięty, t iacą  wiele na 
życiowej energii  i, s ta ją  się mniej odpornym i na 
wpływy zewnętrzne, co za sobą najrozmaitsze 
choroby epidemiczne pociąga, jak iego był przy
kład w n iek tórych  okolicach Galicyi zachodniej,  
gdźl. ^rzęz* czas jakiś wodę odpadkami z fabryk 
zanieczyszczano.1 Ryby zresztą pod Kołomyją złowio-

dwika o óbję. ie w zarząd kolei skarbowych je-; 
dnak przyznał, że sprawa ta z o s t a ł a  p o r u 
s z o n ą  w f o r m i e  n i e  u r z ę d ó w  e j .  SkatlriAm 
tego zaczęto robić dokładne badania i  obliczenia 
jednak  w yru’ i ty. h badań muszą być jeszcze pod
dane dojrzałemu ocenieniu z różnych punktów 
zapatrywania. Należy bowiem dowiedzieć się na- 
pewno; czy takie objęcie ruchu  na kolei t rans
w e r s a l n i  przez kolej Karola Ludwika, choćby 
przyniosła pożytek akcyonaryuszom tej ostatniej, 
byłoby zarazem korzystm m dla skarbu kolejowego 
i dla gwarantującego skarbu państwa. Również 
należy zbadać, czy takiemu połączeniu, przy k tó
rem zresztą szczegółowe stosunki krajowe m usiały
by być uwzględnione, n i e  s p r z e c i w i a j ą  s i ę  
w a ż n e  w z g l ę d y  e k o n o m i c z n e  i h a n 
d l o w e .  W końcu należy się i nad tem zastano
w i ć , czy takie połączenie o d p o w i a d a ł o b y  
l D t e r e s o m  p a ń s t w o w y m  i p u b l i c z n y m  

Przy  tej sposobności,  kiedy się zastanawiano 
; nad tą s p r a w ą , poruszyło ministerstwo pytanie, 

czyby właściwy cel takiego połą-zenia, t. j. pod
niesienie d o c h o d u , nie dał się osiągnąć innym 
sposobem, np. n z r je m n ą  ugodą między wszyst- 
kiemi kolejami w Galicyi — zamiast do tychcza
sowych karteli ruchu. — Ostatecznj wynik tych 
wszystkich badań i ewentualnych  układów bę
dzie w stosownej chwili podany dó wiadomości 
Rady kolejowej". ,

Taka była odpowiedź. Z niej dowiedzieliśmy 
się n a  końcu, iż na  podstawie badań i obliczeńne tak  (4*lece n af tą  są przesiąknięte, że ich cu 

hnąc#  “mięsu jee t  p raw ie  n ie do użycia. Szkody może przecież przyjść do bawarcia jakiegoś ukła-

ny odpowiedzi w reku. Nu szczególniejszą pochwałę 
dyrekuy podnieść jesr-oze należy, że nie czekając po
wrotu hr. Rusockiego, k tłry  w yjechał na krótki po
byt n a  w ieś, sama tak energicznie ujęła sprawę 
konwersyi w swoje ręce i pożądane dzieło doprowa
dza do skntku. Jeżeł- tedy1 cala akcya pójdzie do
tychczasowym trybem, możemy się spodziewać, że 
konw ersja dokonaną zostanie w oardzo krótkim 
czasie".

Reprezentantam i spółki, która się podjęła konwer
syi, jest we Lwowie g a \  Bank kredytowy, a w  kra- 
kowie Tow. wzajemnego kredytu.

Dla ołatwfenhi podkuwaczom, którzy ni« uczę
szczali na półroczny ku*s podkuwaniu w szcole ku
cia koni, uzyskania świadectwa zdatności w myśl 
rozporządź jnia mimsteryainego t  dnia -27 sierpnia 
1873 r., ustanowione zostały komisye egzaminacyj
ne we Lwowie, w.^Kiaiowie, Wadowicach, Bochni, 
Tarnowie Jarosław iu, B rad ac t, Sniatynie i la rn o -  
jiolu.

Egzamina dla podkuwaczów, w mowie będących, 
odbędę się w drugiej połowie grudniu b r., a  kan
dydaci meją się zgłosić do egzaminu na,jpoźn.^| do 
końca listopada b. r. do namiestnictwu,- dołączając 
do podania :

1) świadectwo, jako rzemiosła wyuczyli «ię po- 
rzę.anie (Lenrbrief) i

2) dewód, iż najmniej jirze?  trzy lau. byli czela
dnikami.

Nadto w podaniu mi być wvmien;ona miejsco 
wość, w które. Kandydat pragnie przystąińć di egea 
mi nu.

W G łb fo w ie  otw artą zoeta*. ttaay r telagrafu 
z ograniczoną słiu b ą  dsiaosą ii a  ^powszechnego u-
żytku j

Nowe kanto-y banku *u|8trt»-veęgierśniegu. Ra
da generalne tegc hankr uprzedzając—  jak powie
dział p. minister SKarbu —  życzenia i uchw ały 
podkomisji bankowej , co di nowych filij pożądanych 
1 chcąc przer to uczynić te uchw ały bezprzedmio- 
tuwemi i zbyteccnem., a aarazem okazać swoją tro- 
szliwość i pamięć aawet -hm naotoku wewnęuznige,
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postanowiła na posiedzeniu z dn. 28 b. m. —  jak 
pisze Prcsse —  utworzyć w austryackiej połowie 
monarchii pięć nowych kantorów (Ncbenstellen), z 
tych jeden w D r o h o b y c z u  przy tamtejazem To
warzystwie oszczędności i kredytu. W  węgierskiej 
połowie ma powstać nowych kantorów siedm. Presse 
zapowiada, że bank przyogotowuje utworzenie dal
szych 24 kantorów w całej monarchii. Z nich mo
le przynajmniej jeden dostanie się Galicyi.

Subwencye ze skarbu państwa dla kolei że
laznych wynoszą w przedłożonym preliminarzu o- 
krągło 9 ,410 .000  złr. w porównaniu z rokiem prze
szłym więcej o 1 ,281 .000  złr. Na tę przewyżkę 
tegorocznej potrzeby wpływa w znacznej mierze znacz
niejszy niedobór w dochodach na kolejach galicyj
skich. Mianowicie potrzebuje kolej Czerniowieeka 
sukwencyi 1 .893 .000  złr. (w roku przeszłym 1.415 
iys.), — kolej Karola Ludw ika po raz pierwszy na 
starej sieci 100.000 złr., a na nowej 1 .240  t.ys. 
(w porównaniu z 963 .000  w roku przeszłym), — 
kolej Łupkowska z gwarancyi procentów 969.000, 
a jako zaliczkę za niedobor ruchu 1 2 3 .0 0 0 ; —  ko
lej Albrechta 954 .140  i 41 350.

Targ na zboże. Kraków d. 2 listrpada. Z powo
du wczorajszego święta dowóz mały.

Ceny za 100 k:logr.
Pszenica czerwona (81 k i l . ) ................................. 9 ‘20

(77 kilogr.) . . . .  8 85
żółta (77  k i l o g r . ) ......................... 8 80
biała 8-00 

6-90 
6 50 
5 70

8-59
Z y t o ............................................................... 6 '40
J ę c z m i e ń ..................................................0*00
O w i e s .........................................................5 50

Cety zboża w edług sprawozdania Banku rolni
czego we Lwowie.

Lwów  30 października.
Zupełna stagnacya wywołana przez bierue zacho 

wanie się tak producentów jak i odbiorców tamo
wała znacznie ruch w handlu zbożowym, dziś targi 
nieco się ożywiły, a obroty z każdym dnGm po
czynają się powiększać.

Pszenica poszukiwana, żyta usposobienie spokoj
ne, jęczmień bez popytu —  rzapak gotowy chętni-j 
pytany W koniczu wskutek niższych notowań gi-łd  
zagranicznych, usposobienie słabsze. Chmiel zupełnie 
zaniedbany. Spirytus usposobienie mdłe.

Dziś notnjemy za 100 kilo loco Lwów 
Pszenica rotowa 
Zyto jo tew r 
Owies obroczny 
Jęczmień 
Hzepak . . .
Groch . . .
W yka . . .
Chmiel za 56 kilo
Spirytus ta  lO.OuO Itr. p n t .  gotowy 14 50

7 50 8 20
5 50 6 20
5 — 5 50
6 — 7 25
9 1  0 9 20
6 — 10 —
4-75 5 20

35 - 45 -
14-50 25 —

Ceny produktów na targu wiedeńskim dn a
30 października b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76  do 78 kilogr. wagi jedne
go hektslitra za sto kilogr. w miejscu 9 -00 d< 
9 25 ; na paźdz.-listop. 0 0 0 — 0-00, na wiosnę 9 25 
ds 9 30. Usposobienie mdłe

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na jesień 
6 97— 7 02, na wrzesień październik 0 00 — 0 00 
as wiosnę 7 '0 5  do 7 1 0 .  Usposobienie mdłe 

J ę e i m i e ń  ta  100 kilo słowacki 7 '00  — 8 50 
Usposobienie stałe.

K u k n r u d i a .  Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 
0 '0 0 — 0 00; na wrscgit ń paździoru. 0 0 0 — 0 00 na 
maj-czerwiec 6-50"— 6'55. Usposobienie stałe.

O w i e s .  Za 100 kilgr. n i jesień 0 0 0 —0 00, 
■s paźJz.-listop. 0 00 — 0 00. na wiosnę 6 78 — 7 83, 
Usposobienie mdłe.

S p i  r y t n s  bez beczki. Za 100 litrów  w 
m ejsen 26 '5 0 — 26 75. Usposobienie spokojne.

O l e j  l n i a n y .  Z i 100 kdo 32 75 — 3 3 '0 0  
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 

amerykańska 23 0 0 — 23 25; galicyjska 20 00 do 
20*25, prima cesarska s marką A. Skrzyński i Sp. 
N r. O 22 0 0 - 2 2  5 0 ;  Nr. 00 24 00— 24 5 0 ; pri
ma kaukaska Nobla w cysternie po 7 10 do 7 25. 
Usposobienie spokojne.

O l s ]  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
27 00 — 27 25. Usposobienie spokojne.

S m a l c e  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsca za towar prsedni 52 6 0 —53 00. Usposo
bieni# stałe.

Ł ó j .  Za 100 kilog I  sorty 31 50 — 32 00. 
W tygodsin od 23 do 29 października 
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. w ęgierskie surowe

27-— — 87-— , galicyjskie surowe 2 8 '-------34-— ,
esesane 38*-------4 8 — , włoskie, czesane, wyborowe
100 0 0 — 1 2 0 — Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
1 1 0 ' — 115 ', podmiejski 100 — 110, wi°jski 85 00 
do 95 00, sielony 40 — 50

K o n i c z z a  100 kilgr. Styryjski czerwony czy- 
ssczony 5 0 —do 52, włoski — — do — • —

L n c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 60 — 
do 6 8 '— , lrancuska 78 — do 84 — węgierska 
62 — 56 złr. czrska biała 66 — do 82 —

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10 85 de 10 75 
banaoki 10 75 — 11 25 .

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 23 25 — 23 50 na 
dworon; galicyjska 20 2 5 — 20 50, gotówką— 20 prc.

tary incl. podatek —na dw oren ; rosyjska 21 '00  do 
2 1 '2 5 , Usposobienie stale.

Sprawa bułgarska.

R egencya bu łgarska dopięła  nareszcie zam ie
rzonego celu. M imo w szelkich zabiegów Rosyi 
S tam bułów  i M utkurow  n ie  dali się odwieść od 
powziętego planu i W i e l k i e  S o b r a n i e  o d  
b y ł o  w n i e d z i e l ę  p i e r w s z e  p o s i e d z e -  
n  i e. W czoraj o trzym aliśm y następujący  telegram  
z T y rn o w y :

Dziś nastąp iło  o tw arcie zgrom adzenia narodo
wego. S tam bułów  odczytał orędzie rejencji, k tóre 
pow iada: „Po abdykacyi ks. A leksandra  rząd o- 
becny objął k ie runek  spraw  publicznych. Po
św ięcił on wszystkie swoje tru d y  utrzym aniu  po
rządku, spokojności i bespieczeńsw a. zachowaniu 
życ ia , m ienia i czci obyw ateli. Sądził op, że 
pierw szym  jego obowiązkiem  było zwołać w iel
kie zgrom adzenie nsrodow e c e l e m  d o k o n a  
n i a  w y b o r u  k s i ę c i a .  Obecnie widzi z za
dow oleniem  dokoła siebie przedstaw icieli narodu, 
zgrom adzonych w starożytnej sto licy  królestw a 
bułgarskiego. Mając silne przekonanie, że p o tra 
ficie w ybrać księcia, k t ó r y  p o p r o w a d z i  n a 
r ó d  d r o g ą  p o s t ę p u ,  w i e l k o ś c i ,  s ł a w y  
i p r z e z n a c z e ń  h i s t o r y c z n y c h ,  og łasza
my wielkie zgrom adzenie narodow e otw artem . 
N iech żyje wolna B ułgarya."

Zgrom adzenie przystąp iło  niezw łocznie do w y
boru b iu ra  prezydjalnego. S tosow nie do okoli- 
czn śei sesja sobran ia będzie bardzo krótką. 
S praw dzen ie w yborów  zajm ie dw a d n i , poczem  
nastąpi w ybór księcia. P r a w d o p o d o b n i e  
w y b r a n y m  z o s t a n i e  ks .  W a l d e m a r d u ń -  
s k i .  A k t ten odbędzie się za dni trzy  lub 
cztery.

W in n y ch  dziennikach znajdu jem y następąjące 
doniesienie.

W czoraj o godzinie 11 zrana zostało zagajone 
S obranje narodow e przez S tam bułow a i Muki  li
rowa. O b e c n y  d e l e g a t  P o r t y  G a d  b a n  
e f f e n d i  z a p r o t e s t o w a ł  p r z e c i w k o  u- 
d z i a ł o w i  d e p u t o w a n y c h  r u i n e l i j s k i e h  
W y b ó r  k s i ę c i a  n a s t ą p i  j u t r o

W  przeddzień otw arcia Sobrania wystosował 
gen. K a u l b a r s  do rządu bułgarskiego notę. 
zaw ierającą u l t i m a t u m  r o s y j s k i e .  Kanl- 
bars ośw iadcza w tej nocie, że Rosya nie ścierpi 
dłużej n i e s p r a w i e d l i w e g o  p o s t ę p o w a 
n i a  z p o d d a n y m i  r o s y j s k i m i  i z c z ł o n 
k a mi  o p o z y c y i .  N ota żąda zadowalniającej od 
pow iedzi w przeciągu trzech  d n i , gdyż w prze
ciw nym  razie rów nie gen. K aulbars jak  i człon
kowie agencyi rosyjskiej będą m usieli opuścić 
Sofię i pozostaw ią rządowi bu łgarsk iem u odpo
w iedzialność za w szystko, co nastąpi. Na po
wyższą no tę  o trzym ał K aulbars natychm iastow ą 
odpow iedź tej treśc i, iż rząd bu łgarsk i rozesłał 
do prefektów  okólnik nakazując im surowo czuwać 
nad bezpieczeństw em  poddanych rosyjskich. 
W  dalszym  ciągu prosi rząd bu łgarsk i K aulbarsa 
o w y m i e n i e n i e  n a z w i s k  p r z e ś l a d o w a n y c h  
p o d d a n y c h  r o s y j s k i c h  i o p o d a n i e  i c h  a- 
d r e s ó w ,  ażeby ukaran ie  w innych  m ogło tem 
prędzej nastąpić.

Z w ym iany obu przytoczonych powyżej n o t 
okazuje się, że gen. K aulbars szukał skw apliw ie 
powodów do zerwaiiia stosunków  z Regencya. 
W edług  u ta rte j m etody w ystąpił on i tym razem  
w roli op iekuna uciśnionych. O dgryw anie tej 
roli poszło mu tem  ła tw ie j, iż R o s y a  u d z ie 
l i ł a  w o s t a t n i c h  c z a s a c h  w i e l u  s k o m p r o 
m i t o w a n y m  B u ł g a r o m  s w e g o  o b y w a t e l s t w a .  
Być jed n ak  może, iż dziś gdy otw arcie Sobr nia 
un icestw iło  na razie in tryg i dyplom atów  ro*j j* 
sk ich , rep rez en ta n t Rosyi zm ieni taktykę i n ie  
szukając praw nych  pozorów, ogłosi jaw n ie  i s ta 
nowczo jakie są osta teczne zam iary cara.

D epesza Ag. Ravasa, w ysłana z Tyrnow y dnia 
31 października określa położenie w następujący 
sposób:

W  kołach rządow ych panuje p rze k o n a n ie . iż 
Rosya w ysłała swe okręty  do W arny  i zagroziła 
okupacyą B ułgary i jed y n ie  w tym  c e lu , ażeby 
w yw rzeć nacisk na zgrom adzenie narodow e i w y 
w ołać niepokój m iędzy ludnością ; Rosya je s t bo
w iem  dotychczas przekonaną, że Sobranie w ybie
rze znowu ks. A leksandra. N asuw a się pytanie, 
czy Rosya działając w ten  sposób chce tylko 
przeszkodzić w yborow i A leksandra, czy też p ra 
gn ie ona zarazem  obalić rządy regencyi. W ste
rach urzędow ych odpow iadają n a  to p y ta n ie , że 
w i e l u  d e p u t o w a n y c h ,  zw łaszcza z Rumelii, 
p r z y b y ł o  do T y r n o w y  z z a m i a r e m  g ło 
s o w a n i a  n a  A l e k s a n d r a ,  lecz, że w łaśnie 
d z i ę k i  u s i ł o w a n i o m  s a m e j  r e g e n c j i  
k a n d y d a t u r a  t a  z o s t a ł a  u s u n i ę t ą .  R e
gencya, usunąw szy kandydaturę ks. B atlenber- 
skiego, zaproponow ała deputow anym  w ybór ks. 
W aldem ara duńskiego, lub też ks. O ldenburskie
g o ; oprócz tego zg idz iła  się ona na w ypuszcze
nie uw ięzionych oficerów. W  te a  sposób starano 
się spe łn ić  życzenie cara i p rzychylniej usposo
bić Rusyę. P rzybycie rosyjskich  okrętów  do W a r

ny  i praw dopodobne zajęcie tego m iasta m uszą 
rozwiać te  z łudzen ia; będzie to zarazem  dowo
dem , że Rosya nie chce m ieć do czynienia z dzi
siejszym rządem .

Oo do dalszego postępow ania rządu, w ielu de
putow anych je s t z d a n ia , te  nie należy zm ieniać 
program u, i że rząd, gdyby naw et m ia ł runąć, 
pow in ien  podobnie, jak  i sobran ie , w ytrw ać na le 
galnej d rodze; inm , mniej sk łonn i do uległości, 
p rag n ą  wywołać w yraźny p ro test przeciw  postę
pow aniu Rosyi i gdyby dalsza zgoda okazała się 
n iem ożebną podnieść znowu m y ś l  w y b o r u  
k s .  A l e k s a n d r a .  Je d n i i drudzy  oddają się 
nadziei, że obecność Rosyan w W arn ie  w yw oła 
konflikt m iędzy Rosyą i innem i m ocarstw am i co 
najm niej zaś między R o s y ą  i A n g l i ą .  Co się 
w reszcie tyczy stronn ików  R o s y i, sądzą oni, że 
regencya nie zdoła się d ługo utrzym ać, i że w ła
dza dostanie się w ich ręce.

Bez względu na to, jak się A ustrya  i N iem cy 
zachow ają na w ypadek w kroczenia R osyan do 
B u łg a ry i, m ożna być p e w n y m , że opinia p u b li
czna w obu tych  państw ach przyjęłaby krok ta 
ki z oburzeniem . N aw et w dzienn ikach  półurzę- 
dow ych przebija Gę od kilku dni pew na niechęć 
do Rosyi. P róbką tego są u w a g i, które Gazeta 
Kotońska czyni z powodu zapow iedzianego p r z y 
j ę c i a  d o  a r m i i  r o s y j s k i e j  t y c h  o f i 
c e r ó w  b u ł g a r s k i c h ,  k t ó r z y  b r a l i  u -  
d z i a ł  w d e t r o n i z a c y i  ks .  A l e k s a n d r a ,  
a następnie ratowali się ucieczką. —  N adreński 
dziennik  nazyw a tych  oficerów bez ogródki zd ra j
cami i tw ierdzi, że w żadnym  kraju  z w yjątkiem  
jednej Rosyi nie pozwolonoby im  w stąpić do a r
mii. Gazeta Kotońska n ie  dziwi się jednak  by
najm niej , że w Rosyi nie zw ażają na takie dro
bnostki , g d y ż , jak  słussn ie ten dziennik dodaje, 
spiski przeciw  panującym  i udział w rewolucyach 
pałacow ych należą do tradycyi arm ii rosyjskiej.

Do rzędu plotek dzienn ikarsk ich  zaliczyć wy- 
l ada p o g łe sk ę , jakoby rząd bu łgarsk i w ysłał do 
W i e d n i a  i B e r l i n a  jednego  z najw ybitniej
szych sw ych zw olenników , jednego z głów nych 
aktorów  zeszłorocznej rewolucyi, słow em  Z a c h a -  
r j a s z a  S t o j a n o w a ,  z poleceniem  wyrozu
m ien ia  zam iarów  obu cesarskich gabinetów , przed
staw ienia w dokładnem  św ietle sytuacyi w B uł
g a r y i , o raz , co najw ażniejsze, ale n iepew ne j e 
szcze, z a p y ta n ia : czy n ie m ożnaby na tron  buł
garski w ybrać k s . L e o p o l d a  b a w a r s k i e g o ,  
podw ójnie spokrew nionego z dom em  austryackim , 
raz jako m ałżonka arcyks G iz e li, pow tore jako 
kuzyna cesarzowej Elżbiety.

( Telegramy „Nowej Reformy*.)
T y rn o w a .l listopada. Obradcy S obrania odby

w ają się spokojnie. D ziś odpędzie się w ybór ko- 
m isy i, k tó ra  m a ułożyć odpow iedź na orędzie 
R e g en c y i; następn ie  przystąp i sobranie do sp raw 
dzenia wyborów. B e n d e .  r e w a  i G r u j e  w a 
w ypuszczono wczoraj na wolność.

Tyrnow a, 2 listopada. Rząd bu łgarsk i w ysłał 
do K onstan tynopo la  instrukcyę dla agen ta  b u ł
garskiego, G rekowa, w której m u polecono za 
proponow ać am basadorowi rosyjskiem u Nelidowo- 
wi kom prom is oparty na zasadzie i i  w Buigaryi 
zostanie ustanow iony rząd złożony z rep rez en ta n 
tów w szystkich stronnictw . Rząd bu łg arsk i chce 
się przekonać, czy Rosya w zam ian za to u s tę p 
stw o uzna legalność Sobrania i czy się zgodzi 
na w ybranego przez Sobranie księcia, a zarazem 
jak ie  zam iary ma rząd rosyjski n a  przyszłość.

Petersburg ,, 2 listopada. Goniec Urzędowy za
m ieszcza tek st not dyplom atycznych, które K aul
bars w ym ień .ł z rządem  bułgarskim . D ziennik  
ten  d o n o si, że K aulbars uw iadom ił z polecenia 
cara A leksandra  rząd b u łg a rsk i. iź przy  pier- 
wszem pogw ałceniu  praw  poddanych  rosyjskich 
opuści B ułgaryę wraz z rosyjskim i agentam i dy 
plom atycznym i.

Londyn, 2 listopada. W ed ług  B iu ra  Reutera 
udzielono rządow i bu łgarsk iem u radę, aoy bez 
w szelkich w arunków  poddał się carowi, aby  przez 
to un iknąć okupacyi rosyjskiej, dalej aby oświad 
czył, iż się uznaje za n iezdolnego  do rządzenia 
w obecnej sytuacyi, i aby ca łą  odpow iedzial
ność za w szelkie skutki zw alił n a  m ocarstw a p o d 
p isane na traktacie berlińskim .
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 2 listopada. C iągnien ie losow pożycz
ki roku  1860. G łów na w ygrana pad ła na los 
6 .878  nu m er 3 : —  5 0 .0 0 0  z łr n a  los 8 .413  
num er 18; — 2 5 .0 0 0  złr. n a  los 1 1 .685  n u m er 
4; —  po 10.000 n a  13 .971 /14  i na 5 .444/12 .

Berlin, 2 listopada. W  m otyw ach, dołączonych 
do nowego eta tu  m arynarki, w ykazano po trzebę 
pom nożenia łodzi torpedow ych i m niejbzych okrę
tów w ojennych d la obrony ujścia w ielkich rzek 
na w ypadek wojny. N a tej podstaw ie zapropono
wano wykończyć kanał łączący B a łtyk  z m orzem  
P o łnocnem  i spraw ić dla E lby  sześć łodzi p an 
cernych  k an o n ie rsk ic h , a cztery  dla innych

m iejsc nadbrzeżnych . W  tym  celu należy przez 
najbliższych pięć lat rocznie może 15 oficerów
1 300 żołnieży więcej trzym ać pod bronią, a na 
budow ę sześciu łodzi pancernych  rocznie okołc 
2 ,8 0 0 ,0 0 0  uchw alać. D la u trzym ania okrętów  
w ojennych w należytym  stan ie należy w przy
szłości uchw alać corocznie przynajm niej po dzie
sięć m ilionów.

Londyn, 2 listopada. P rzedw czoraj odbyło się 
pierw sze posiedzenie rady  m in istrów  po odrocze
niu  parlam entu . P oseł niem iecki H atzfeld m iał 
dłuższą rozm ow ą z lordem  Salisbury. Posiedze
nie rady m in istrów  trw ało  trzy  g o d z in y ; podczas 
posiedzenia oddalił się m in is te r spraw  zagran i
cznych lord Iddesle igb , ażeby odbyć konferencyę 
z am basadorem  tureckim  i w łoskim .

Londyn, 2 listopada. Biuro Reutera  donosi 
z M elbourne. N a w yspie św ; Ja n a  w pobliżu 
Nowej Gwinei, krajowcy zam ordow ali kap itana 
angielskiego i 8 poławiaczy p e r e ł , m iędzy nim i
2 A nglików  i 6 Malajów.

Londyn, 2 listopada. D oniesienie B iura  R eu
tera pochodzące ze źród ła urzędowego p e te rsb u r
skiego m ó w i, że odnow ienia zw ykłych dyplom a
tycznych  stosunków  między F ran cy ą  a R o -y ą , nie 
należy bynajm niej tak  tłó in ac zy ć , jakoby to m ia
ło  być oznaką polityki, zwróconej przeciw  Anglii, 
opartej na porozum ieniu się  w tej mierz# m ię
dzy F ran cy ą  a Rosyą.

Londyn, 2 listopada. W  spraw ie egipskiej do
wiaduje się Biuro Reutera, że rząd angielski 
zważywszy, iż m a obowiązek, uznany  przez wszy
stkie m ocarstw a, do utrzym yw ania publicznego 
porządku w Egipcie, że zatem  m im o agitacyi 
dziennikarstw a francuskiego n ie da się w yprzeć 
z dotychczasow ego stanow iska politycznego, i że 
nie odda kraju na n iebezpiecz°ństw o now ych nie
porządków, a ew entualnie na pastw ę nowej re- 
wolueyi.

Londyn. 2 listopada. Zgrom adzenie związku 
dem okratów  soeyalnych uchw aliło odbyć dn ia 9 
listopada wielki pochód pu' liczny mimo zakazu

Paryż, 2 1 'stop. Rep. Fr. donosi, ż# prezydent 
rzeczypospolitej przy ją ł dyinisyę m in istra  robót 
publicznych p. B a i h a u t .  Dziś m a nastąp ić no- 
m inacya jego ąastępcy.

P etersbu rg  2 listopada. U  posła niem ieckiego 
Schw einitza odbył się przedwczoraj wielki obiad 
na którym  byli obecni G iers z m a łżo n k ą , tow a
rzysz m in istra  spraw  zagranicznych W langali, ge- 
nerał-m ajor ks. Dołgoruki tudzież praw ie wszyscy 
bawiący tu rep rezen tanci państw  zagran icznych  
z m ałżonkam i.

Bukareczt, 2 listopada. P. . S t o l o j a n ,  m in i
s te r hand lu  , podał się do dym  s y i ; B ratiano o- 
bejm nje tym czasow o tekę handlu .

K u r s a  t r l e - g r a f i c z n r ,

W i e d e ń  d. 2 listop. I e

ite-jta papierowa wRSiryaek*
,  5% papierowa nieopodat
, srebrna ...........................
. złota ...........................

4% Rent* złota węgierska .
Akeye Bank” Austro węgiemtfeg 
Akeye kredytowe austryaekie

, „ węgierskie
Londyn................................
N ap o lc-ndo r.....................................
Lom bardy................................  .
Akcje K,\roU Ludwika 
Akcys Lwowsko Ozerni^wieekte 
Anjfia I a.;,-: . . . .
CJnlon . . . .
Banfe^erein
Saatsbahn . . . .
Elhethalb.  ..........................
fi-amway ..... ...........................
L ś n łc - b a t ik ...........................
Ajpine . . .  . .
.Jark*
inlfl . . . . . . . . .

• . . . . . .

B e r l i n  d. '2 listop. Igłft
Benk.oty o u - t r y j c i e ......................
W iedeń. . . ’ ......................
Warszawa . . . . . . .
Rubel ....................................
5% Listy zastawne Kró!. Polsk . 
4% Listy likwidacyjne . . 
Akcje Karola Ludwika . ,
Akoye kredytowe . . .

<rn e t  d a
DOrftMŁK OOltldjlłOWft

— 83 45

10./33

28 i'50 
292 50

105-50
192.50

211-25

246-50

201 - 0 
217-— 

24 25

104-10

281-20 
293 —

9-94
105---0 
192 r 0 
2-25 —

210-80

•246-00 
170 50 
20276 
217 — 

23 2C 
61-SC 

119-26 
5-91

460 -

Odpowiedzialny Eedaktor:
7 adf-uaz Romanowie*

Wydawca: Pr. Ltutiaw Fi oroński.

Pamiątki, zbiory | osobliwości godne zw ie
dzania :

— S k a r b i e c  i g i  o b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e 
d r z e  d  a W a w e l n  zwiedzać można codziennie po go
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po snmie o godzinie 
pół do dwunastej.

— S k a r b i e o  k o ś c i o ł a  a r c h i p r e z b y t e r y a l -  
n e g o  P. M a r y i  i skarbiec k o n w e n t n  OO. D o m i 
n i k a n ó w  zwiedzać można, jak wyżej.

— W y s t a w a  n i e u s t a j  
T o  w. P r z y j a o i ó ł S z t u k  
n i c a c h otwarta codzienrie 
do 4. Wstęp w dni świąteczne

— M u z e u m  N a r o d o w  
n i c a c h  otwarte codziennie 
do 3. Wstęp w dni świąteczne

— M n z e a m  ks. C z a r t o  
otwarte we wtorki, czwartki i 
od 10 do 12. Wstęp bezpłatny,

ą c a  z j e d n o c z o n e g o  
P i ę k n y c h  w S u k i e n -  
prócz poniedziałków od 11 
15, w powszednie 30 ent. 

e S z t u k i  w S u k i e n -  
prócz poniedziałków od 11 
10, w powszednie 20 ent. 

r y s k i c h  (ulioa Pijarska) 
soboty z wyjątkiem świąt,

Rubryka „N adesłane" nie pochodzi od Redak- 
c y i, k tó ra  też żadnej c jpow iedzialności za nią 
nie przyjmujb.

N A D E S Ł A N E .

Skutki codzienne osiągane przez dra Liebera eli
ksir nerwy wzmacniający są niemal cudowne. Na 
dowód przytaczamy nastąpująey lis t:  „Dziękuję P a 
nu niniejszem za eliksir nerwy krzepiący. Wyżyłem 
pół flaszki, a już czuję tak znakomite polepszenie, 
jakiego nigdy nie spodziewałem się. Aby skutek był 
zupełny, proszę znowu o łaskawe przysłanie i t. d. 
H. Hoffman, nauczyciel. KI. Sturlack pod Gr. Stiir- 
lack. Prawdziwego eliksiru, opatrzonego marką 
ochronną (krzyż z kotwicą), we flaszkach 1/l  litr. 
po 3 marki, ]/2 litr. po 5 marek, 1 litr. po 9 ma
rek dostać można w aptekach i składzie centralnym 
M. Schulza w Hanowerze.

N A D E S Ł A N E .

S T . C I ł N G f f W k
H f U  M z t t w i a j m  i M w y ,  •

MriN ■# kasast •  sfesrakaak mf 
kaltnwk ftatftfaa f Ntkasaa.

learyk Mattoii, Karlsbad i Wit**
(219 39 *8,

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
pociągów osobowych według zegaru kra
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Odchodzą z Krakowa:
Do L w ow a: lokalny (w m ejsce kuryerskiego) 

godz. 6 m. 16 rano —  osobowy godz. 10 m 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór.

Do Wieliczki: mięszauy g 11 m. 19 rano.
Do Ośw ięcim ia: godz. 6 m. 47 (także do W ar

szaw y)
Do W iednia: osoDowy godz. 5 m. 59 rano __

(także przez Szczakowę do Mysłowic, przez Oświę
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rauo (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 22 
po południu (także do Szczakowy i P rus)  kuryer
ski g, 9 m. 57 wieczór.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lw ow a: Mięsz&ny godz. 5 m. 11 rano —  

pospieszny godz. 6 m. 52 rano —  osobowy godz. 
2 m. 37 popoł. —  lokalny (w miejsce kuryerskie
go) godz. 8 m. 24 wieczór.

Z W ieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie
czorem.

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano.
Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 

popoł.
Z W iednia: kuryerski godz. 7 m. 47 rauo —  

osobowy godz. 10 m. 8 rano —  (łączy się do nie
go pociąg z W arszaw y) kuryerski godz. 9 m. 10 
wieczór —  osobowy g. 10 m. 12.

P ociągi aa  kolei Transwemalnej
Odcnodza z Podgórza Płaszowa :

O godzinie 8 minut 28 rano do Skawiny, Oświę
cimia, Suchy, Żywca, Nowego Sącza, Zagórza.

O godzinie 4 min. 34 po południu do Skawiny, 
Oświęcimia.

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza.

Przychodzą do Podgórza Płaszowa:
. 0  godzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 

Sącza, Suchy
O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska

winy, Oświęcimia.
O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimia, Za

górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca.

100

u  iłr. 100 
.  - 100

B  r a k ó w ,  d n i a  1/11. 
bei biełąeegc kop od*.

3nbl« papierowe rossyjslds . sa 100 rubli 
Karki aiemieekie. . . .
\ir»ony srebrne . . . .
Dukat nowT wtiny 
20to frankńwka słota . .
6 % Poźycrk* kraj. galie. .
•*/*B imq- gafie.
5 % Obligaeye indem* gal. u  słr. 100 lr. m.
, ‘ Listy sastaw Bawu kraj. sa słr. 100
8 % Obligi komaualae . . . . .  I Emie. 
4 ł  Listy sast. T*w. n w  s is «. . . . .
4 % . i i  • * . I I .  8er.
' 4  a ■ » • • . . . .
6 4 ,  ,  Banku Up
6 1  . . . .
5 % .  n .  »
6 ( „ zast. b ó l .  Pol.
4 *  .  llkwid. .  . .

l it ó w ,  d a l a  1/11
boa bldąas^e k iponm.

najsL 200 
s a s t .  W0i 

ł t ,  .  .  .  . *
(  • Listy sast. Banka krajów. ,  ,  490
61  Listy #st, Banku hipot. gal. „ ,  109
4 |  Obligaeye indemn. galie. sa s . 100 m A

% Obligaeye poiyeud krajewej sa s. 100 
4 >  Oblig. kennr, Banku kn j. u  słr. 100

■ prem. 10% 
swr. sa 49 lat 
sa rubli 100
.  .  IW

Akeys BankigUMś. gaL (dywid.) 
'• *  Listy zarA. Tew. krsd. siem.

P/M* łedają

118 - 115 75
81 — 61 36

6 90 6 98
9 86 9 90

102 60 104 -
95 7? 96 7i

104 25 lOb 26
96 ‘O 97 60
99 76 100 76
86 - 97 25
98 - 94 —

100 D 100 56
100 76 101 76
102 76 l r,3 60
99 76 lOO 76
99 96 100 76
98 - 94 50

180 - 287 -
100 10 100 80
W - 97 -
96 75 97 60
99 90100 40

104 26 106 -
96 - 97 —

100 - 100 76

Warszawa, dnia 30/10.
bez bieżącego knponn.

5% Listy zastawne s r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
5% . ,  .  U. , ,  . 1 4 0
5% ,  .  ,  III. ,  .  , 1 0 0
5% .  „ .  IV. „ „ „ 100

Wiedeń, dnia 3010.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego knponn.
5 % Renta austr. papierowa ab 16 °/0 za z ł r . : 
'%  ,  ,  srebrna „ ,
4% , ,  złota . . . .
5% .  , P*P- m w» • . .
4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/0 za 1 
5% ,  ,  1860 ,  600 „ ,
6% ,  .  1860 ,  100 ,  .

,  ,  1864 bez % eałe ,
,  ,  1864 bez % pół ,

OBLIGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
,% Renta złota na 1000 złr. . za słr. 100 
i % ,  papierowa. . . .  ,  ,  100

a a a a 6 0  ,
# ławr fflsjńsJtG (Tk^wTlaf1,)

100

100 ,88 f 6 83 75
IOO 84 60 84 80
100 114 2 ’ 114 3:
100 10 10 101 2
100 133 — 132 50
100 138 21 1?8 7 5
100 139 — 139 Sf
10O Jb9 26 169 70
lOu 168 60 169 —

104
9z

116
121

Maił

100
94
99
99
9“

o b l ig a c y e ; in d e m n iz a c y jn e .
5 % Obi. ind. ab 10% eso. Galieyi za 100 m. k. 
5% „ a .  10% ,  Buków. ,  100 , ,
5% .  .  ,  7% „ Siedm. ,  100 ,  ,
5% a a ,  7% ,  Węgier. ,  100 ,  ,

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Łozy Donau-Ebgulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran ., ,  1
0% Losy Tureckie p r., 400 ,  ,  , i

100120 
100 123

104 
93 

116 
121 

40120 
75 i 4

6 %
b%
6%

tl*
6 %
41,.
3%
4%
5%
5%

LISTY ZASTAWNE.
% Bank krajowy galicyjski : 
Baninr hipotecznego galie.

,  kip. gal. z 10% pr.
, ,  ,  40-leL

SSakŁ kred. z. w Krak. 18-1
a a a a a 20-1
a a a a a 36-1 

% Boden-Credit allgem. ost. 
Boden-Cred. *11 g. ost. i  pr. 
Galio. Tow. kredyt, ziem *, 
lia l Towj kred. ziem. stare 
Banku austro-wegieiskiego

26 4%. ,!’rs '■}/:. e * - r .  .--.mi*

złr. 100 
,  100 . 100 
,  100 , 100 
„ 100 , 100 „ 100 „ 100 , 100 
„ luo 
,  106 
.  400
. W

ioo

Spłaca tądają

104 25 104 76
106 _ 105
104 50 105 _
104 90 106 ¥■

117 117 50
106 7R lOfc £?
30 47 30 8'
16 bO 16 90

96 76 97 26
101 - 101 25
103 _ '03 60
100 20 100 60
98 60 99 r o

10(1 76 1 Ok 25
99 40 100 —

100 60 101 50
ICO 60 101 —
1C1 75 108 50
100 40 101 _
10C 25 100 46
101 10 101 60
98 20 98 l0

i - 4 10 104 60

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . na 300 złr. za 100
5% Ferdynanda północn. na 300 , ,  100
41', % Kar. L. E n. z 1881 na 300 , , 100
5% Koszycko-Bogum. ,  200 ,  , 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czern. z 1884 ra  300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie. , 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 , ,  100
i% Lomb. (Sndb.) ,  500 fr. *» sztukę 1 
5% Przm.-Łup. I. Eu 200 złr. za złr. 100 
5% Nordosty . . n r 300 „ ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. SOO ,  .  .  100

L O S Y .

Budap. losy Bazylika . n 
Kred. dla bandiu i przem. ,
Klarj . . .  . ,
4% Tow.łegl.Dnn. ab 10% ,
K rak o w sk ie ......................,
Ofner (miasta Budy) . . ,
Czerwonego Krzyża austr. ,

* „ węg. ,
R u d e l f a ...............................
Stanisławowskie. . . . ,
4‘/s% Tryestyńskic . . ,
4% „ > • i

płacą

101 60 
116 fin
100 40
1 0 1 20 
82 60 
91 ^

123 - 
99 90 

D 8 76 
100 -  

190 8') 
71 7 '

6 złr. W . A. 8 50 8 '5
100 n w a. 177 26 177 26

40 9 m. k . 44 — 44 60
10<- 9 w. a. 117 7-' 118 25
20 9 w. a. 18 — 18 60
40 9 w. a 45 50 46 __

10 n w. a. 14 65 14 95
5 n w. a. 10 10 10 40

10 n w. a. 18 75 19 26
20 n w. a. 30 ___ — —

100 yt m. k . 187 50 138 25
,50 9 w. a. 69 — 70 —

Maj, Ostat.
dywid.

lO* 20 
115 90
100 oo
101 50 
83 _  
92 - 

128 30 
'00 30 
159 60 
100 6 
lOo 60 
72 3h

AKCYE BANKOWE. 
Anglobank . . . . ua 2008—

7-—
15—
21 —
14-50 
42.30

22—
10 —

9.81 
162;«
10-50 
13-60 
18—
U-50 
7-94 
9-50 
9-94 

30 fr.
7 fr.

|21"—
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F ranków k i...........................
20-to M a rk ó w k i...........................
Pół-Imperyały ros. pełne ważne
Funty ssz e rlin g i...........................
Banknoty włoskie

Banłrverein Wiener . . . • 100 
Kredyt, dla handlu i przem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . ,  "200 „ 
Laenderbauk . . . .  .  200
Austro-węgierskie . . . ,  600 „
U nionbank...............................,  200 „
Galio. Bank hipoteczny . ,  200 „ 
Bank kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLE-TOWE.
A lfo ld -F ium a........................na 200 zł.
Ferdynanda Półnoen. . • » 1050 „ 
Franciszka Józefa . . . .  200 „ 
Karola Lndwika . . ■ . , 210 „
Lwow8to-Czerniow.-.Jas8y . ,  200 „
E lżb ie ty ....................................„ 200 ,
Koszyefco-Bogumińskie . . ,  200 ,
R u d o lfa .....................................  200 „
Siedmiogrodzkie . . . .  t 200 „ 
Staatseisenbahn . . . . .  200 „ 
Lombardy (Sfldbahn) , . ,  20c ”
Żegluga na Dunaju . . . .  500 ,

, sztukę

płacą

107 80
108 
280 70 
392 36 
Jl«  80 
8 6 )  —  

21 -  
2/9  —

nją

108 20 
102 4  ̂
2S1 -  
3t‘2 75 
217 *0 
86S
•i lP  25 
/81 —

^rble wasiewwe
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Fabryka chemiczno-kosmetyczna
| Edwarda Kiernika j
Q  m a if lN tra  f a r m a o  v i  ®

WW i

m a ^ i k t r a  f a r m a c j i
Kraków, Rynek główny, Nf 20, pałac ks Jabłonowskiej

poleca

Środki na włosy. 

P łyn  uniwersalny
na łupież niezawodny. Cena 90 centów.

Snlfidon
Płyn do przywrócenia siwym włosom ko

loru mturaiuepo. Cena 1 złr. 30 et.

N igretina.
P l/n  do farliowawia wlo.ów na kelor 

czarny i ciemuy. Cena i złr.

[i 
■
KS4 
II!
I

| | |  Pom ada chinowa
^ 4  do wzmacniania włosów. Cena 70 centów.

| | j  P o m a d a  t a n n o  c h i n o w a  i o l e -  
y»yJ  j e k  t a n n o - c h i n o w y ,  znany p>-
j|Mj> wszechn.e i uigdy niezawudzący środek
| B  | przeciw wypadaniu włosów. Cena 1 złr.

50 ct. i 1 złr. 20 ct.

| | |  W oda ateńska
do odświeżania włosów i od łupieżu do- 

B  skouały środek. Cena 70 ct.

^  Szezotki do włosów, wąsów, zębów i paznogci, i rożne przybory to a le - 
ijś tow e, jakoteż fixa toar aa  wło-y i wąsy i w szelka najdelikatniejsze 

p j  pomady

Środki do ust i zębów.
E s s e n c y a  aromatyczna . . . 8o c.
E s s , .  m ię to w a.................................... 50 „
H o u a  B o to t .....................................40 „

„ anaterynowa . . . .  30 „
n s a l i c y lo w a .......................... 50 „

P a s z a  m ię to w a ............................... 30 ,
„ r>.“lin'io-alkalic7na 1 złr. — „

P r o s z e k ,  roślinno-aikaliczuy 5o „ 
„ mniejszy . . . . 2^ „

P r o s z e k  salicylowy . . 30 „
k r ^ d a  szlamowana . . . .  30 „

m mej s z a ................................15 „
W ę g i“ l Ppowy . . . .  15 i 30 „
P a s t y l k i  aromatyczne Oachon 35 „ 
P l o m b a  balsamiczna . . . 50 
< j i u l t a p e r c h a  do zębów . . 40 „

Środki do rąk.
U l y c e r y n a  1 złr. 50, 30 i 15 c.
U r e u i  g yce.rynowy . . . .  35 „

„ z V a se liu y .......................... 30 „
„ ro ś l in n y ............................... 80 „

W o d a  m iudow a................................50 „

J a k ó b a  W i ś n i e w s k i  e g o
dyplom ow anego ap tekarza 

w  Krakowie przy ulicy Strądom. Nr. 7.
GłówDy sk ład  w szehóch m ateryałów . preparatów , środków  leczniczych 
śro d k ó w  up ięk sza jący ch , p e r fu m , m ydeł i w szelkich  gatunków  truc izn

poleca
pod względem najlepszej swej jakości i działalności:

Ziółka Dawida i Seeburgera przeciw kaszlu i asmiie . . . .
Proszek hemoroidaln, oryginalny, pudełko ................................................

„ salicylowo-ołowiany, usuwający w przeciągu trzech dni najsilniej
sze pocenie n ó g ......................................................  . . . . .

£ Huflan&a przeciw wszelkim kaszlom u d z i e c i ................................
Sól żołądkowa przeciw uiestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu

żołądka . . . . .  .....................  ......................
Malaga z żelazem przeciw błędnicy, niedokrewności i osłabieniu . . .

„ z chiną i żelazem do w zm ocnienia.......................................................
„ z pepsyną do odzyskauia apetytu, jakoteż uregulowania żołądka

Wodę auatherynową do wzmacniania dziąseł i usunięcia najsilniej, bólu
Proszek do zębów, nadający piękną b i a ł o ś ć .................................................
Pudry paryskie do wydelikatuieuia i nadania pięknej białości twarzy od 
Woda prynoeska do usunięcia piegów

ii 0*7. desynfekc jne kilo po -0 cnt
r \  Również kadzidła kościelne kilo po 1 złr. 50 cnt. i t _. _________

f 000000000104000000000

Na dzień zaduszny
poleca zakład ogrodniczy

J . T E N & Ł E B A
przy ulicy K arm elick ej , 1. 52, w ieli 
w ybór wieńców z kwiatów suszonych, 

ja k  rów nież i świeżych.
1694 4 4

15 cnt. 
60 „

50 „ 
50 „

Crem twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty a na taje piękną białość twarzy
Opróez wymienionych posiada na składzie wszeKie inne środki, jakoteż środki

60
1 złr. 50
1 „ 50
1 ,  50

60 
20 
20 

1 „ -
60

d. 1093 38 150

li 1337 11 O

Ir 
i i
M
N
M

JÓZEF l tU D O L F
Poselska Nr. 13w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 —  ul.

dom W. E. hr Stadnickiego 
i  a  F i l i a :  S u k i e n n i c e  A r ,  4 6

poieca w m negt wyrobu 
J l  SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB9, PŁÓTNA KING KA BIELIZNĘ, 
M  | i l w i  u a  U te  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w u ,

n  różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,
H  płócienne i baw ełniane dym ki, sz y rty n g i, niciane kanafasy  O xfort,
I I  r ó ż n o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,

RĘCZNIKI, Blt.LlZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,
I I  bieliznę gotow ą męzką. dam ską i dziecinną, bieliznę do w ypraw y,
t e f  zrubioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngu,
I  w y r o b y  w ł ó c z k o w e !  t .  p . ,
W  a zarazem upraszam Szanowna P. T. > ut.liczuość , aby zaufauiem , którem dotąd się
I I  cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

M Ręcząc za dobroć towaru po jak najUmiarKowanszych cenach, ośmielam się
prosić o łaskawe względy Szanownej P . T. Publiczności z poważaniem

I I  1175 38 15U J ó z e f  l l u d o l f .

I I
I I
I I
I I
l i
I I
I I
b l
N
I I
I I
I I
I I
I I
I I
I I

llBjiiz WBrzySZłymmiesiącui

i n c s e m
L O S I p

I losów/ 
tylko

Głowno im iii  w gotówce

5 0 0 0 0

E  po o4tr»iiiD2(r«14/00
K i n c s e m - Ł o s y  n o ż n a  d o t t i ł :  

w biurze loteryjnenr węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

m

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

ANDRZEJ SCHUŁTZ
w K r a k o w i e  .R y n e k  N r .  3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jed w ab  u, Kici, Baw ełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków św iętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalinów.

PRZYBORY 0 0  R OB I E N I A  K W I A T Ó W .
Liście papierow e i ba ty stow e Papiery kolorow e i Bmułki

w najlepszych gatunkach.
I g ł y ,  N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  W o ż ę  i l i r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

P a p i e r y  i P łó tn o  in t ro l igatorskie ,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWA

Złoto do robót p złotniczych, farby i lakiery. 1031 80 300 
Zamiejscowe ok»t,a unki naryenmiast załatwia.

I l a n d e l  z a ł o ż o n y  1 7 7 4  r o k u .

MAGAZYN NOWOŚCI
F i l i p a  B i l e

w  K r a k o w ie
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6

utrzymuje na składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
3Ś lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,
tr^przybory do palenia, tutki „Houblonu, również c e r a t y ,  bi e- ^f e  

l i z n ę  rnęzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy- Jfe 
^  stemu Prof. Dra J a e g e r a , specyały wyrobów gumowych, jjfe 
^ a p a ra ta  chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz w s z e lk ie j  

przedmioty, wchodzące w  zakres składu galanteryjnego i no- 
^  rymberskiego
% po cenach nader niskich. 6712250

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Premiowane na wystawach powszechnych:
w L ondynie 18B2, w 1‘a ry in  18U7, vr W ladnln 1878, vr P ary żu  1878.

F o r te p ia n y  n a  ra ty
dla W iednia i prowincyi,

i i U n w i t e w c .  k Jp A Ik S c .^ rn z  p i iA i i n a  z fabryki głośnej na święcie firmy
.. t. '.. .-i SoUfr. O.-amcr, Wil . •. ayer w Wiedniu. ».j .,H> zlr., 4*>o , 4 |h , 5'>0, tn»0 do 
zlr. Fmtrpi.my r. ni.iV.Ą l.ibrj k ud 3 .,» złr. do 350 złr. P uu ina  oJ 750 złr. do t>00 zlr

o k ład  fortepianów  i w ypożyczaln ia: A. Thierfelder,
W ten, VII, Burggasse 71. 8*3 28

s a »

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JÓZEFA TE/jDCZYŃSKIEGO
aptekarza „pod Koroną11 w Krakowie. 

Regenerateur jest jedynym i niezrównanym 
środkiem przywracającym po kilkakrotnem uży
ciu siwym lub spłowiałym włosou, barwę pierwo
tną. EJży' !e nader pojedyncze i pewne. Jest 
wielką jego zaletą, »e wzmacnia porost włosów, 
nadając im miękkość i połysk jedwabny ; nadto 
nie brudzi ciała ani Lieiizuy Cena 3 zlr. i 1 
złr. 50 ct. 1446 5 O

Mydło loaletowe złożone z wyciągów ziołowych, 
nadaje cerze nadzwyczajną białośo i delikatność. 
Myjąc niem włosy, m iękną, naaaje im połysk, 
niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżu.

Utrzymują na składzie aptekarze : we Lwowie 
R u c k e r, w Tara polu J a m r ó g i e w i c z ,  w 
Tarnowie R e i d, w Wadowicach K u r o w s k i .

P nnieważ do wiosny ogród mój u- 
p rz ^ n ą ć  m u sz ę , sprzedaję różne 

kw iaty wazonowe, śliczne azalio, drzew  
ka owocowe roi-zue, szczepione, jakoteż 
dzikie, stosow ne do zak ładania szkółek, 
agrest, porżeczki i in n e  krzew y do ubie
ra n ia  ogrouów  bardzo tanio, a zarazem  
zaw iadam iam  S zanow ną P. T. P ublicz 
ność że w ieńce i bukiety robię nadal 
ja k  dotąd. Szczególnie zw racam  uw agę 
n a  wyroby z kw iatów  zasuszonych m o
dnego system u M akarta.

j  H. Morgenstern.
■1623 5 12 Ulica Kopernika, Nr. 41.

Aptekarza C .  b t e p h a n  a

w i n o  C o c a ,
prawdziwe tylko z wyrażo
nym obok zn aczkiem o chroń -
nym n m wa  natychmiast i 
w sposób zadziwiający m i 
g r e n ę ,  n e r w o w e  b o l e ś 
c i  p ł o w y  i  z ę b ó w ,  t u d 
z i e ż  r e u m a t y z m y ,  s ł a 

b o ś c i  ż o ł ą d k a ,  b r a k  a p e t y t u ,  m d ł o ś c i  1 
s k ł o n n o ś c i  d o w o m i t ó w ;  ulżywa c i e r p i e n l a  
o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  k a t a r y ,  s k ł o n 
n o ś ć  do k a s z l n  itd. Ita. — £ t t e p l i a n ’a  w i n o  
C o c a ,  n a d z w y c z a j  o ż y w i a j ą c e  i w z m a c 
n i a j ą c e  n e r w y ,  j e s t  n a i  p e w n i e j  s z y m  

u d k i e m  n a  s z y b k i e  u s u n i ę c i e  s ł a b o ś c i  
r w o  w y c h . —D l a  S p o r t s m e n ó w ,  o f i c e r ó w ,  

m y ś l i w c ó w  i t u r y s t ó w  j e s t  n i e z b ę d n  e.
Ce n i .  b u t e l k i  l/i l itrowej S złr. w. austr., 

b u t e l k i  p r ó b k o w e  po 75 c e n t ó w  1 po l  złr. 
w. austr

W i n o  C o c a  J e s t  t y l k o  do  n a b y c i a  w
ł o

zn aj  duj  e _ _.
M A X A  F A N T A  w Pradze c z e s k i ó j .

a p t e k a c h ,  a g ł ó w n y  s k ł a d  n a  A u s t r y ą  
w ę p r y  zn^aj duj  e s i ę  w aptece pod^Jednorożcom

W miasteczku Kańczudze
licząeem  40(30 m isszkań^ów , z liczną ilo- 
ś ią w okolicy dw orów  i p leban ij z siedzibą 
lekarza dr. m edycyny, o ) 1 kilom etrów  
od stacyi kolejowej w Przew orsku  odda- 
lonem , je s t należycie urządzona i w za
pasy środkow  lekarsk ich  zaopatrzona 
a p t e k a  z wolnej ręai, za gotówkę, każ

dego czasu do sprzedania.
B i:ższy ih  w iadom ości udzieli w łaśc i

ciel w m iejscu. 1701 2 10

Med., Chir., Akusz. i Okulist.

Dr. J. Danielski
były lekarz prakt. szpitali krakow skich 

osiadł 1590 9 12

w  S k a w i n i e .
Poszukuję p o .  iio< n i k ?  h a n d l o 

w e g o  z kauoyą 600 z t .  do  sam oistne
go prow adzenia filii w K rakow ie. Ofe. ty 
z odpisem  św iadectw  do 15 listopada 
b r, L. Czyński, Ja ro sław . 1689 2 s

Śliwki i powidła
praw dziw e tu r sk ie św ieże nadeszły  od 

b ti.d lu  pod firm ą 669 5 15

H. Kretschmer
w  f i r r k o w i e

róg R ynku i ulicy Szewskiej, l ir .  2.

Propinacja
w P ań stw ie  K alw a-ya Z ebrzydow ska z 
2 oberżam i i 18 k a rc zm a m i, oraz bro
w ar piwny w B rodach, w powiecie W a- 
d o » ic ^ ‘oi od 1 stycznia 1888 roku ua 

lat 6 d o  w ry d r i e r ż e w ri e n i a .  
Bliźszei wiadom ości udzieli u stn ie  JW ! 

Pan A lfred  M R esk i w K rakow ie, lub  
A dm -n istracya dóbr w W telKich Dro- 
g ach-_____________  1624 3 3

Masło
deserowe, niesolone, w paczkach 5-cio kilogra
mowych, z opakowaniem i franco po 5 złr 
rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S i o ł o  p o d  
  S t r y j e m .  1560 7 O

Obecnie ceny w stępu o połow ę zniżone.

M'Ąua nabyć w K r a k o w i e :  w aptece E 
B a d l e r a ,  E. S t o c k m a r a  i K. W i s z 
n i  e ws k i e g o. 1204 9 22

karali n i ą  a n g i e l s k a !
egzystująca od l O  lat.

Nin ejszem  mam zaszczyt, i znajm ic S an. P ub lirznośc i, źg p rzy jm uję wszel 
kiego rodzaju bieliznę, j k : koszule, kołnierzyki, m ankiety i t. d. oraz 

suknie, firanki ( o d s  awia s.ę zupełn ie  jak nowe) 
do prania i c z y s z c z e n i a  na sposob angielski.

Ba żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach.
Dla pp. ohcerów i fetud-ntów c^ny znacznie zniżone.

Ręczan za elegancyę i dotładLose w wykonaniu, polecam się łaskawym względom
z szacunkiem

R o za lia  R echt
1152 28 104 ul. Grodzka 1. 9— 11. w podwórcu na dole.

J T  Przyjmuje 8ię również dziewczęta do nauki prasowania.
8= *£s4*s^= tta«= se= = ® = ® = *

B A H 1 D E T

M r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.

WT l̂ki skhid rnateryj jedwabnych na suknie 
d a m s k i e ,  w najnowszych kolorach i deseniach.

okrycia

A k s a m i t  prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
W i e l k i  wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobow )K 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowośei w zakres toalety damskiej wchodzących. jK 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 
cienne. szyrtyngi w najlepszych gatunkach._______________ M

Berneński 3 rriaterye
na gusiiowne

i i b - a n i e  j e s i e n n e  lub  z im o w e
w o d c i n k a e l l  Iług 3-10 metr. wystaroza- 
jących na całe ubranie inę^k e

za złr. 4‘S z bardzo pięknej 
„  „  7-75 „  najlepszej"
„  „  10’o0 „  wybornej

prawdziwej  wełny owczej
P a l m e r s t o n  i B o y  na p a l t o t y  z i 
m o w e  metr złr. 3*50 do zlr. 5 . — , p a -  
k t a k  po złr. 3 * 3 5  :o złr. 3 . —, s u k n a  
d a m s k i e  ms d po złr 1*35 do złr. 3 .5 0  
rozsyp i każdemu za z a l i c z k ą  p o c z t o w ą  

s k ł s d  f a b r y c z ł . y  s u k i e n

$f egel - Imhof
w  B em ie (Brunu).

O ś w i a d c z e n i e .  Materye powyższej fir
my odznaczają się trwałem i gustownem wy
konaniem, tudzież szczególną trwałością. Tak
że ręczy znana rzetelność i znaczna dostawa 
na to, że dostarczonym będzie tylko najle
pszy towar i ściśle wedle wybranego wzoru. 
Na żądanie rozSjłka p r ó b e k  d a r m o  i 
o p l a ! n i e .  i  146 18 20

Satynety i krotony francuskie na suknie, gładkie i w de
seniach. 370 64 100

Przy ulicy D ietlow stiej, w wielkiej drewnianej 
ouazie, wspaniale oświetlonej gazem , Veltśego 

słynnie znane

Mnzenni historyczne
najwięk. wystawy w Eu
ropie a lajTussot w Lon
dynie. Między licznemi 
dziejami sztuki podnieść 
sz.-zegolnie należy Mun- 
kaczego Chrystus przed 
Piłatem , składający się 

z 6 ' figur uaturalnej wielkości. '521 4
Otwarte od godziny 4 do 10 wieczór. W nie

dzielę i swięti. cały dzień.

It r s f iiK r a r y a
w- hotelu pod Różą

Din Floiaista,
zaw iadam ia Szanow ną P. T. Publiczność, 
iż przyjm uje z a m ó n e n ia  na b a l e ,  w e 
s e l a  i t. p. w dom ach prywatD ych po 
c e n a c b  u m i a r k o w a n y c h  a w 
restau racy i odstępuję stalom  gościom  

2 0 n/0 od cen zw yczajnych. 
P łw u k a  zaopatrzona

w najlepsze wina.
B U L I O N

w łasnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do naby aia.

Ferdynand Turliński,
1521 15 30 restaurator.

I^ T  Ceny najtańsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny

lailóim natsnsi IB i5 1 5 1 IB i5 1 5 1 E Ia l5 1 IB Ia l5 1 IB la l5 H 3 lB l5 1 IB lB lS llB lB lS H B |B ! 5 H H

Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy
na Wszechświatowej Wystawie w Antwerpii 

za niezrów nane
WYROBY KOSMETYCZNE, TOALETOWE i PERFUMY.

L , p T T  T U T R Y Y  włosom siwym i w ypłowiały po kilkakrotnem użyciu przywraca 
p  4 Xj 4 1  ±  U l i  piękny lor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, „tore 
s l  od wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk.

Cena flakonu 1 złr. 50 et.

Ą T K  N T T 1 V  najsiln ' ejsz<= wypadanie włos-w wstrzymuje, cebulki włosowe 
T -łA.Xj  J. wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. — Cały

flakon 3 złr. — Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

P ? t 7 )7 >  S T A  nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest
_  f  to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna,

•= j  przyjemnie pr-ylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białff?5 i jest nieocenionym 
E* środkiem do hycanie nogo upiększenia twarzy." — Pudełko małe pudru białego 60 cnt., 
Ęlj całe 1 złr., z łabędzikiem złr. "l.50. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i 
g  brunetek, małe pudełko po 70 ct., większe złr 1.20, z łabędzikiem złr. I i 0.

\/ \ /z a z i« i  f i z J l i  a w n  usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łu- 
W  O f l t l  n O l K O w a  gkóry- wypiadza ZQ,arszczki, zgrubiały naskórek i

dołki ospow» Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. w. a.

1 \T ,t J J i „  l,-no -Inzi-/-A7ł»'7 nza  usuwa piegi, żółto-brunatne plamy i opalenie sło-iv i j  a - i o  K u b i n ę  L i c z n e  neezne Cena 60 ct

i J A N  I H N A T O W I C Z .

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
H E ILM A N N A  KCHNA i Synów

z Wiednia
m a zaszczyt donieść S'.«powDej P. T. Publiczności, iż o tw orzył

W  K R A K O W IE
p-zy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

ubiorów m ęskich i dziecinnych
W ielki w ybór tow arów , jaki się znajduje w Daszej filii, oraz e leg a n 

cki w yrób i jak  nąj.-starannieisze w ykonyw anie tegoż

po cenach fabrycznych
przetrwa każdą inną koi kurencyę.

O larkaw e względy uprasza z uszanow aniem

Fabryka ubiorew męzkich i dziecinnych.
1033 33 100 A “ i 1 m a n n a  K o h n a  i  N j u ó w .

i N abyć m ożua we L W O W IE  ul. K op e rn ik a  1. 3. - W  K R A K O W IE  8i> 
k iennice 1 20. — W CZERN IO W CA C H  R ynek 1. 2. —  W  B IA Ł E J w skie 

i ple r>. W y sp iań sk ich .— W T A R N O W IE  w aptece p. R eida (K ja s ) . — 
i w R Z E S ZO W IE  w bpteee p K arpińskiego i w sklupacb p. Ja in ro z ik a  i

p. Ztcbarskiego. 97l  16

Bi^ l5 i^ iim H n a ilB ł0 n a iiiin H n g iim H l5 1 lc in H n a iic n H n a iic a B n g iiin iB iB il5 lH l5 !llg l

r W l f l l J i l  i K Ł A D
| Dawida- Buchnera

w KRAKOWIE, Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony sk ład  tow arów  b ław atnyeb , m ateryj je 
dw abnych  czarnych  i kolorow ych, aksam itów  lyońskich, kaszm irów  czar
nych  zag ran icznych , dyw anów  a n g ie lsk ich , koców s ia w u c k ic h , płócien  

rum  bursk ich  i sprzedaje je 
po cenach fabrycznych częściowo i hurt** wie.
Polecając się łaskaw ym  w zględom  Sz. Publiczności nadm ieniam , że 

próbki przesyłam  na żądanie o p ła tn ie  i darm o. Z ostaję z szacunkiem
1237 24 25 D m vid  Buchner.
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Uzdolniony

Subjekt handlowy
może w m ym  dom u znaleźć um ieszczenie.

H en ryk  Schwarz.1706 1 3

stołow e, w y b o ro 
we po 2 zlr. za 
lOO klgr. z od
staw ą do domu,

z g ru n tó w  dw orskich  w S ko tn ikach  — 
sprzedaje w  Krakowie p o rty e r domu I 5, 
ul. M ikołajska, dając próbki na żądan ie 
i przy jm ując zam ów ienia. 1707 1 10

Dr Michał Kaufmann
wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta
wów, m ięśni, nerwów, newralgie , atonię 
kiszek i otyłość zapomocą mięsienia (Mas- 
sage) według najnowszej metody Mezgera.

Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, 
przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu
dniu. 1613 8 30

SALON MÓD 
Heleny Telesznickiej

w K rakowie
prgy ulicy G rodgkiej , l. 2 6 ,  I I  piętro,
poleca W. Paniom na sezon jesienny i zimowy 

wielki wybór
kapeluszy dam skich

dziecinnych, czepków, kwiatów, piór i koronek. 
■W Ceny najprzystępniejsze.

Polecając równie/ W. Paniom swoją praco
wnię sukien i okryć damekich- 1617 6 10 
Zamówienia na prowincyę wykonuję najspieszniej. 

Mody p a r y s k i e .

i * im tv 'l/i »ry ;; ii i/t ip.j s .:t m
ziinr/.k iiiti; <>rii]'<>>:n i;u  p ro fe s o ra  

D r. I A :  \h \ ' a

w/m;icniiłjiicy n o m y

P ł y n
do  w y le c z e n ia  frwnl&iu* r.*ul y k a in o jro  i 
p e w n e g o  w s z r lk ic l i ,  n a ju p n rc z y w s z y e h  
n a w e t tMprpioń nenroiTTch, z w ła sz c z a  ta k ic h ,  
k tń r jj p o w ita ły  z M jiló w  n iN "loś«j. T rw n to  
w y lttczan i*  w sz u lk ie jro  lM oz.jjii si.i h o sc i. 
b je tln ic y . Irw o jri, b ó ló w  s ło w y , m ig re n y , 
b ic ia  su n ; a , c ie rp ie ń  żp L u lk o w y c h , n ie 
s tra w n o ś c i itd.

Wzmacniający nerwy płyn z łożony  z n n j-  
s z la a h e tn io js z y e h  p ięc iu  czyści św in tn  ro ś lin , 
w edług; n a jn o w s z y c h  d o św ia d c z e ń  n a u k i 
l e k a r s k ie j ,  p rz e z  p o w a ^  piL*rwszo rzęd n a , 
d a je  w sz e lk ą  rę k o jm ią  u s u n ię c ia  w y  łu sz c 
z o n y c h  p o w y że j o ie rp ic ii. B liższe  sz c z e g ó ły  
p o d a je  d o łą c z o n y  do k a ż d e j b u te lk i  c y r k u - 
tarz. Cena */, but. 2 złr. wnl. austr., całej 
bat. 3 złr. 50 cent. wal. austr. z a  n a d e 
s ł a n i e m  k w o ty  lub  z a lic z k ą  p o cz to w y . — 
l>0 nabycia w aptekach.
O Skład główny: w a p te c e  p od  J e d n o ro ż c e m  
M a k s  a F a n ty  w Pradze czeskiej, w  R ynku  
S ta ro m ie js k im . P . 5C

Skład w Krakowie: w aptece p W iktora Be 
dyka i E. Stockmara. 1202 8 26

STiaflectwo specjalisty,
Z powodu licznych zaleceń począłem w ino 

jem ambolatoryum „Piernika higienicznego“ n 
eierpiącycn na katar żołądkowy i kiszkowy uży
wać. Sprawdziłem, że jesi istotnie bardzo łaiwo 
strawny i że zalecić go można celem ułatwienia 
i poparcia trawienia Dr. Levai. specyalista cho
rób żołądkowych w Wiedniu I. Renngasse 9. 
(Oryginał niemiecki) Piernik Figieniczuy L. 
Czyńskiego w Jarosław ia usuwa Obstrnkcyę, he- 
morojdy kongestyę, niesmak, zgagę, odbijanie, 
wzdęoia dyspepjyę, m«d krewność, w ogóle 
wszelkie dolegliwości mające za podstawę leniwe 
trawienie, tudzież wzmacnia, poprawia wyglą
dania i podnieca apetyt.

Cena sztnki SCO ct. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i handlach korzennvch. 964

Zarząd dóbr Bierzanów
poczta B ierzanów  

poleca sw oje z doskonałości pow szechnie 
znane 1476 11 12

ziem niaki stdłowe 
po 3 złr. korzec —  100 kilo z od

staw ą do dom u.
ZamówPŁ, s  przyjm uje S k ła d  nasion 

przy ul. S ław kow skiej, I. 10.

yi Główny

V MAGAZYN BRONI
M i wszelkich przyborów myśliwskich

‘ BOLESŁAW A GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI
W  K R A K O W IE ,

ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego,
polecają wypróbowaną pod gwarancyą za dobroć

B r o ń  M y ś l i w s k ą
z najsław niejszych  a m ery k ań sk ich , a n g ie lsk ich , belgij

skich, czeskich i niem  eckich  labryk , jako t o :
kapslow e......................od 6 l/a—50 złr.
odtylcov« syst. Lefaucheaui 18—100 „

„ „ Laucaatra 25—350 „
„ iglicowe Teschnera 100 250 „
„ amer. 6-strzałowe 135—250 „
„ lanc. trójlufowe . 120—356 „ 

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . . od 70 złr. i wyżej.
W e m d l a .................................................... „ 35 „

„ ta r c z o w e ..................................................... „ 85 „ .
„ pokojowe (floberta).....................................„ 8 50 „

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojuwe . „ 4’50 „

Karabinki dla straży leśnej i polowej po 5 złr. 50 c. 

Rewolwery
wszelkiej konstrnkcyi od 3 złr. 50 cnt. i wyżej.

1 9 *  Niezawodne patrony '̂ M l
do nżytku 2, 4, 6 razowego, w różnych gatunkaoh, do wszystkich 

istniejących systemów broni, po eenach ściśle fabrycznych.

Patrony piorunowe
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

W szelkie potrzeby i przyrządy  m yśliwskie w najw iększym  
w yborze oraz przybory  do szerm ierki i podróży.

poczta Niepołomice,
sprzedaje w paczkach pięciokilowych znany pod 
względem dobroci ser na sposób szwaj
carski po cenie 6 ct. za ki'o i llmbnr- 
ski po 68 ct. za k ilo , za zaliczką p o ch w ą .

Opakowanie 14 ct. 1530 5 10 
M a r k a  o c h r o n n a :  

C ic h a w a  p .  N ie p o ło m ic e .

Jabłka stołowe
w najw yborn ie jszych  ga tunkach , koszyk 
5 Kilowy, op ła tn ie  wszędzie, 1 złr. 50  c., 

h u r to w n !e 50  kilo 10 2łr . 
E o resp o n d en cy a  p o lsk a , n iem iecka ij 

trancuska. 1403 33 4(
A d m in is tracy a  dóbr „ Y e n s t e i n " ,  

p. Lich ten wald w Styryl.

Amtgren
środek  znakom ity przeciw  migrenie i 

nerwoból im Prof. Dr. Filehne
utrzym uje  n a  składzie

Apteka P. Krokiewicza
na  K lep a rtu  w  Krakowi*.

1671 5 10

pierwszorzędnych angielskich i
J ,  U l J U l J l ,

francuskich fabryk.

R oboty w chodzące w zakres ruszn ikarstw a p rzy j
m ujem y i uskuteczn iam y takow e jak  n a js ta ra n n ie j 
po cenach  najum iarkow ańszych. 1400 11 40

Ł askaw e zam ów ienia zała tw iam y ja k  na jśp ieszn ie j 
odw rotną pocztą op ła tn ie  (franco).
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»
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Na w ystaw ie  paryskiej nagrodzona Dyplomem honorowym  
i Medalem srebrnym

„Brylantyna“ z  czarnym połyskiem
dostawoy dla armii francuskiej , kolei żelaznej, stajen Prezydenta, Magistratn, paryskiej 
Kompanii gazowej, władz miasta, straży ogniowej, Kompanii powozów pnhlicz., Polioyi i t. p.

Mamy zaszczyt zwrócić uwagę na naszą specyalną fabrykacyę „ErylaDtyny“ dla 
utrzymania i konserwowania w dobrym stanie wszystkich skór.

„Brylantyna* składa Bię z nrateryałów tłustych , bez kwasów, witryolu, spirytusu 
winnego, ani koperwasu. Pułysk długo trwający, nie przyjmujący wody i wilgooi, kon
serwuje wszystnie rodzaje skóry i nadaje im ozarny połysk me ulegający zniszczeniu, 
nie brudzi rąk ani ubrania.

„Brylantyna" używa się na jakiekolwiekbądź obawie, na skórę czarną lub lakiero
waną, ma tę własność, że także konserwuje nogi podczas deszczu i -rilgooi. Używa się 
rówi ież dla utrzymania w dobrym stanie : siodeł, skór powozowyoh, ejo. worków podró
żnych, marmurów czarnych, latarń miejskich gazowych, przeszkadza rdzewienia i gryn- 
izpanowi na metalach i t. p.

S p o s ó b  o ż y c i a  „ B r j  l a n t y n y " .
1) l1 a wszystka skóry, a szczególnie na obuwie, rai żyć na końcu szczotki bar

dzo mało „Brylantyny" i przetrzeć mocno, : zaraz lekko szczotką miękką, a otrzyma się 
czarny połysk, zaś nadzwyczajny przez i akie potarcie bawełnianą ściereczką. Niezbędną 
jest szczotka nowa, )rb  wymyta gUra, Która b>ła w nżyoii do zwyczajnego sld« >ksu.

2) Na skórę lakierowaną rozoieraó z ł  pomocą źoiereczki bardzo małą dozę „Pry- 
lantyny“ i przetrzeć śoiereozką bawełnianą, aby nać jó połysk.

3) Dla siodeł i t. p, trzeba mieć dwie szozotki: / .d rę  do smarowania „Brylanty
ny", a drugą dla nadania połysku.

Przestrzega się nie i o d s tać  wody, lnb śliny. 1245 10 20
Paszka powinna być starannie zamkniętą.

„ A m a z o n e ^  d la  ż ó łty c h  §k ór .
Nasza nieprzemakająca i niezmienna „Amazone" używa się : na siodła żółte, lejce, 

ehomonta , worki podróżne, meble, marmury, przeszkadza rdzewieniu i grynszpanowi na 
metalaoh i t. p., nie brudzi odzienia. Z dwoma śoiereozkami bawełnianemi postępować 
należy tak samo, jak ze skórą lakierowaną.

C e n y :  „ B r y l a n t y n a "  czarna „Amazone" żółta
puszt i N r 2 ..............................1 0  oentów

. 3 ........................SiO ,

„Amazone4
puszka Nr. 2 ...................... 1 8  centów

, 3 . . . .
SKŁAD GŁÓWNY W KRAKOWIE

u W go Fr. Lenerta przy ul. Sławkowskiej Nr. 6.

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firm ą

J Ó Z E F  A L T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.

Z aopatrzyłem  m ag:.zyn mój w wielki w ybór najgustow uiejszych , 
w edług  pierw szej m ody, nader elegancko i trw ale  wykończony :-h

U B R A Ń  MĘZKICH i DZIECINNYCH.
S u k n a  i  k o r t y

z pierw szych fabryk  fran cu sk ich  i ang ie lsk ich  m am  zaw sze n a  składzie.
Ręcząc za dobroć tow aru, eleganckie i trw a łe  w ykończenie , a sp rze 

da jąc  po najniższych cenach  fab ry czn y ch , polecam  się  łaskaw ym  
w zględom  Szanow nej P ; T. P ubliczności.

Z giębok>om poważaniem
1387 26 ieo J ó z e f  A11 a r .

X 3* y < u ^ * * 3lu ld b l: id ld ld ld b lk d ld b ld łd l: L __________

*  !  W a ż n e  d l a  w ł a ś c i c i e l i  d o m ó w  ?

|  M. ZIELENIEWSKI, inżynier, KRAKÓW.
B iuro przy u licy  św. Marka, Nr. 31.

M Fabryka wyrobów betonowych.— Agencya i Skład wszelkich artykułów budowlanych, j
Posiadając w szelkie p rzyrządy  h erm e ty czn e  tak  do k lo a k , jak  i 1 

kanałów, odpow iadające w zupełnoćci h ig ien icznym  rozporządze
niom  m agistratualnym , obecnie zarządzonym , podejm uję 

o  się w ykonania tychże urządzeń  jak  n a jak u ra tn ie j i po um iarkowa
l i  nej cenie. 1700 2 6 !

j.M f  P rzy  ulicy F lo ry ań sk ie j, Sław kow skioj i S zp ita lnej we w szy
s tk ich  dom ach  pow yższe u rządzen ia  p rzezem nie  dokonem i zostały .

Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny
2  B R A C I B IL E W S K IC H

(d a w n ie j J .  C z y n c ie l  sy n )  
w idrakowie, obok kościoła j N._ P . M aryi,

poleca na obeony sezon 
Kaftaniki I spodnli łosiowa, kamizelki włóczkowe i skórzane, pod

szyte flan lą lub barankiem (lekkie i oiepłe, nader praktyczne do po
lowania).

Rękawiozkl włóczkowe angielskie. Ubi ila trykotowe,  jak kaf
taniki, kalesony i skarpetki wełniane, pończochy do polowania.

Bieliznę systemu Dra J. Jaegera.
Wałeczki patentowane oplatane do drzwi i okien, chro

niące od przeciągów. 1644 4 15

Kalosze oryginalne rosyjskie
w wielkim wyborze, po cenach przystępnyoh.

P rzy  m agazynie bron i Bolesław a G lin ieckiego 1 Spółki 
przy u licy  św. J a n a .  1. 5  otw orzył

PRACOWNIĘ RUSZNIKARSKĄ
J a n  K o l l j e w i c z .

Przyjmuje zamówienia na broń wszelkich systemów, jako też przerabia z* strzelb 
kabslowyoh na wszelki system , niemniej uskutecznia w ftflk ft reperacyc. dorabia łoża 1 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszuiej, po oenach najumiarkowańszych.

Naboje eksplodujące wyrabiam na zamówienie.
Przesyłk i załatw iam  najspieszniej pooztą.

Eęcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza
nownej P. ! .  Publiczności. 1418 13 26

:xxxxxooooci:
Uznaną, powszechnie za najlepszą

M a n ę  do zapuszczania p o d łó g *
poleca

Józef Hanke we Lwowie
sk ład  farb 1 handel m ateryalów pod „Czarnym Psem ",

Rynek, 38, we własnym domu.
D o s t a ć  m o ż n a .

W e Lw ow ie u m nie , R ynek  38 i we w szystk ich  znaczniejszych h a n d la c h ;
na p ro w in cy i: 1513 5 <

W BOCHNI u p. J . G órskiego.
u p. J . M ichnika.

BO U 8ZC Z O V rIE  u pni. Ol. A rm a tjs . 
B R O D A C H  u pp. W itk ow sk i e t  Sp.

„ u p. W . A dam awicsa. 
B R ZEŻ A NA C H  u p.ii B . Wrońakiaj. 
BUCZACZU u p. J . N -um ana.
B U SK U  u M. Goldhabara.
CHO DORO W IE u p. F . M a n a , 
CZERNfO W O AO H  u p. A . Bayara.

„ u p. W . A n gn tjn ow ic ia .
„ u p. 8 t. K urm ańskiego.
„ u p. Ign. Schnircha.

C ZORTKO W 1E u p. 8 . K osteckiego. 
DEM BICY u p. S. Sered n ick itgo .
D O L IN IE  u p. M. K irschera. 
D R O H O B iC Z U  u p. T. Jabłońsk iego  
GORLICACH u p. S. M uszyńskiego  
G R O DK U u p A. L ipusa.
H U SIA T Y N IE  n p. A . D anieiewicza  
JA R O SŁ A W IU  n p. O. UMasabsrga.

n u p. A- Tum idajakiego.
„ u p. K . Zabłotnego.

JA ŚL E  u pp. J  P o llak a  i  Syna.
K A Ł U SZ U  w  T ow arzystw ie spo iyw czem . 
K AM IONCE ST. u p. J . Sk len ki. 
K IM PO L U N G U  u p. K. N enm ayera. 
KOŁOM YI u pp. J. R óżańsk iego i Sp.

„ u p. J  Rom anowiczz.
K O PECZYNCACH  u p. K  P ozam snU . 
K O SSO W IE  u p. M. Kam ila.
KRAKOW IE u p. J . Barberowakieg!

B u p. S. F. Fischera.
„ u p.H. Fritscha.
„ u p. Józefa K ulczyńskiego.

K R O ŚN IE  u p. J . Lazarowicza.
ŁA ŃC U C IE  u p. J . C ętnarskiego.

„ u p. G. D anielew icza.
L E Ż A JSK U  u p . S. Pom eranza.
L ISK U  u p. R. B arańskiego  
MIELCU u pp. J . D em bick iego i Syna.

W  M IKU L I N O  'TH u pni E . G. Grc stnann.
,  MONA8TERZY8KA3H u p. M J °nhla. 
n MOŚCISKACn u p. Frz. L«D0y. 
n MYŚLENICACH a pp. J, G ot i u a  1 syna. 
n N A D  W , iR N IK  a  p. J . K łsie law sk igo.
,  NOW YM  SĄCZ! u p. K M iUefa 

„ B p . ®  O lek iy .
„ PO D Ł A JC A C H  r  pp. J . Zimta SDadkob.
,  FH ZK H Y bŁC  n d. K osło—skiego .
„ n n  p. M. K rnga
, ,  a  b. A . F a liszew sk iego .
,  „ u p. M. O. Gansa.
„ RADO W CACH  a  pni L. Sonnenrelch.
„ R O H i TYN1E np. F . Marża.
■ RZESZOWIE a p. E. G. Neugebaneru.
,  ,  n c Jaikiawicaa.
„ n u p. Schaitter i spółka.
„ ROPCZYCACH u p. J . K w iatkow skiego- 
,  SAM BO RZE n p. A . Km era.
„ SA N O K U  u p. Bartha  
t  „ a p.  J. R yncsarskiego.
,  SERECEF n p. J . D em pniakaw dow y
„ S IE N IA W IE  w  Tow . SdoiYwczam  
,  S K a L E  u p. J.  H. Kohna.
,  SN IA T Y N IE  u. p. E . Baum a.
„ S T A N IS Ł A W O W IE  a p. T. Ssaw .ńkiego.
„ S’j \ i .Y M  SĄCZU u p. A. Essena  
n ST R Y JU  u pp. L echnickiego i K oeterLiewicza. 
,  SU C Z A W IE u p. M. U nickiego.
„ T A R N O P O L U  u p. E. Frantza.
„ „ n p. Tad. Seoarfa.
„ T A R N O W IE  u pp. M iilduera i Spł.
„ T łum aczu u p. Hiibacbmanna.
„ T łi stem u p. W. Budzisz „orskiego.
„ TURCE u p. W . K uczyńskiego.
„ T Y SM IEN IC Y  u p. J . Z am ichow skiego.
,  A D O  W IC ACH u p. A . Pohla.J
B ZA LESZCZYK ACH  u p. H. Sanockiego.
B ZŁO CZO W IE n p. F. K ordeckiego.
„ Ż jŁ K W I u p. F . O learczyka.
„ ŻYW CU a p. J . Staszkiew icza.

BIU RO  
spedycyjne 

rosy jsk ich  po łudn io 
w o-zachodnich 

d óg że laznych .

C i o l d l n i i l  1  N p o l k a
D O M

spedycyjno-komisowy
AGENOYA 

wschodpio-pruskiej 
południowej 

orai c. k. uprzyw. 
kolei 

Karola Ludwika  
Jarosfaw-Sokal

w Podw ołoczyska ?h, W ołoczyskach,
B rodach, Radziw iłow ie, K rako
wie, Sosnow icach, K attow icach  
0/8 ., G ranicy, S łcidkow y, Sokalu.

W ied n iu  I, Z elinkagasse 14.

Przyjmują, spedycye do Kosyi, Galicyi, Bukowiny, Bumunii i 
vice yersa, według stałych cen przewozowych. Załatwiają jalr naj- 
roskliwiej i szybko komisowe zakup no i sprzedaż W&łelklch gfttlin*

ków zboża.
P r z e e y łk i  z b io r o w e  d o  K o s y i  i  n a p o w r ó ^  837 23 20

Nowości muzyczne.
Nakładem Księgarni, Składu i W y
pożyczalni Nut muzycznych, oraz 
Ekspedycyi pism peryodyczn^ch

S. A. K R Z Y Ż A N O W S K I E G O
w Krakowie

wyszły 1545 4 12
Sierosławski Józef. „Kadryl" . . . _ -8 0  o.

— Zbiór 20 śpiewów kośeie nych na
na 2, 3 i 4 głosy % towarzy
szeniem organów . . . .  1-50 „

— Pieśni ś»._towe ns 2, 3 i 4 gło-
■y dla użytkn n k ó ł . . . -• 2 0  „

— Msza 1‘astoralna o ożona na 4 gło
sy mieszane z organem . . 1-— „

Wroński Adam. „U źródła w Krynicy".
W a lo e ......................................  1 -  „

— .Szybko w lo*“. Galop . . . — 45 B
— Zbiór pieśni polskich na skrzypce

i f o r t e p i a n ...................... 120  B
Zerownieki Emanuc , o. k. kapelmistrz

57 pułku. BSny młodości" walce 1 — B 
, D o ś p i e w u :
Żaleńaki W. Życzenie, s?owa Żyglińskiego—-60 B

— B arkarola, słowa El...y, na dwa
 - - 8 0  „

Fabryczny skład

B ielizny
t r y k o t o w e j  w ed ro g  sy o te m ii

p ro f . J a e g e r a
t Dilli Poręlsti i Zimler

Kraków, Rynek główny 8.
Kupujący otrzymają dokładne wyjaśnie

nie, jak Draó należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kuro: „ ia się i celem utrzy
mania tejże w należytej elastyozn -ści, 
zwłaszcza L izule trykotowe, które jako 
zwykłe koszule Jię używają. Bielizna Jae- 
gerowska przy obecnej i zimowej tempe
raturze osobom słabowitym, skłonnym 
do przeziębienia oraz cierpiącym na reu
matyzm jest niezbędną i przez najwyż
sze władze sanitarne jak najlepiej zale
caną. 1472 7 9

L. 449.

Ogłoszenie licytacyi.
Na mouy reskryptn Wysokiego Wydziału kra

jowego z dnia 15 października t .  r. 1. 58958 
aomitet administrt syjuy szpHa'a nw. Łazarza 
w Krakowi* rozpisuje iicytacyę na dostawę su
rowych artykułów żywności do szpitala św. i ,a- 
zarza w Krako ie na czas od 1 stycznia do 31 
grudnia lb87 według następujących grup : 

i. Mięsiwa i kości;
U. Słoniny i sm alcu;

Ul. JPąki wszelkiego rodzaju i otrąb żytnich; 
J \ . Kai- :

V. Grochu i fasoli;
VJ. Towarów kolonialnyoh.
1 icytaoya odbędzie się w dniu 9 listopaaa 

b. r. w biurze Dyreko/i szpitala od godziny 10 
do 12 w południ* zapomocą pis- muveh, <„ et. 
marką itemplową zaopatrzonych i zapieozętowa- 
uych efert.

Wradys od oeny fiskalnej, całorocznej ilości 
artykułów w wysokoźei 10%, mają byó osobno, 
aiezapieciętowane Komisji ad hoo wvdelegow»- 
nej, węczone. 1608 3 3

Bliższe szczegóły Kcytaoyi i warunki dostawy 
odozytaó moina oodziennie w biurze Raądej 
szpitala od godziny 8 rano do 2 po południa. 

Z Komitetu administracyjnego szpitala 
ś v . Łazarsa.

Kraków, 20 października 18**6.
Przewodnic/ąey

K o r c z y ń s k i .

F. M; Głuchowski
Or. Wszech  Naulr Lekarekich

m ir rizk 1650 5 5

przy ul. iw. Gertrudy, Nr. 11, 1 piętro.

« « * • • • • • • • • • • •
je T a w ia d a m ia  się, iz arena dla nauki 

Jo m  na w eloeypedsch  ukończona. 2u- 
is łn e  w yuczenie jazdy  na bicyklu ko
sztuje I O  n ir .  Zgłoszenia przyjm uje 

H .  N  I  K B E T I  
w  Krakowib, Sukiennice N r . 30. 

1067 17 20

» * » » » » » » » » » » » »

Wszech Nauk lekarskich
Dr. J iz e fa i  Komar

osindł 1649 4 5

w Pilźnie pod Tarnowem.

ftUERISON PAD ICALE
U  ET 1 1  RAPIDE

de toutes les

MLADIES NerYeuses. EpiiepiiGnes
KT SKCKETK8 

par ma senie methode.
Les Honoraires ne sont dus qn aprós ró- 

tablissement complet.

Dr. Prof. A. M A L A S P I N A
Membre de plusieure Sociśtćs scisnt<bques 

106, F au b o u rg  S ain t-A n to ine .
P A R I S .  118 83 ?

Tralti nent par Cerreapendamw.

Cr Filipowicz
(latem  w Cieplicach Trenczyrtekich) 

rni^t - I ł przy 
milej* Zwierzynieckiej» 1. 27

U d z ie la  ra d y  w r ie r p ie n u c L  re u m a 
ty c z n y c h  od  godz. 3 — 5 . 1591 2 2

2 Uraiarki Związkowej w Krakowie. OźLfowiedaalłłj rządea drukarni JL SijrjewaM.


